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N i e m c y  p ^ y g o t o w u j ą  w  S a a r z e

Zbrojny  plebiscyt
S A A R R R U L C K E N  7.4 (P A T ) .  

Socjalistyczna „Yolksstim m c" ogła­
sza artykuł M asa Brauna, poświę­
cony działalności narodowych socja­

listów w  Zagłębiu S a a r y .
Według inforinacyj autora arty­

kułu, Komisja. Rządząca przedsta­
wiła już L idze Narodow nieodpar­
to dowody dalszego istnienia w  Ża­
rt, biu >aary oddziałów sztunno- 
wroh i sztafet ochronny eh. Pozatem

?3.000 młodych mieszkańców Za­
głębia przessło lub przcabo- 
dzi przeszkolenie ..sportu w o j­
skowego11 w  t. 7.w. obozach pracy.

Braun wspomina następnie o lifc-z- 
nyeh dowodach, żc młodzież podua- 
wana jest nieustannemu przeszkole­
niu wojskowemu przez olieerów  
dawnej armji niemieikie;, w  Zagłę­
biu Saary. Oddziały szturmowe zaś 
i sztafety ochronne na pogranie,zn

N A S Z E  ABC

Jutro i pojutrze 
Rumunji

y roK  ̂s ą d u  b u k a re s z te ń s k ie g o  
w  n ro c e s ie  o z a b ó js tw o  ś. p .  b u c i  
s k ie ro w a ł zn o w u  u w a g ę  o p in ji 
św ia to w e j n a  ro zw ó j w e w n ę trz -  
n y c h  s to su n k ó w  w  R u m u n j i .  Z a ­
g r a n ic ą  o czek iw an o  k a r y  śm ie rc i 
d la  b e z p o ś re d n ic h  sp raw  ców  za ­
m a c h u  i d łu ż szeg o  w ię z ie n ia  d la  i 
,,m o ra ln y c h  in s p ira to ró w  z a b ó j­
s tw a  , w  ^osobach  dw u g łó w n y ch  
; >rzywódców' „ Ż e la z n e j G w iard ji" . 
T y m czasem  t r y b u n a ł  sk a z a ł P erw  j 
s z y c h  n a  karę. d o ży w o tn ieg o  w ię ­
z ie n ia  a  d ru g ic h  ca łk o w ic ie  u n ie ­
w in n ił .

B a rd z ie j  od w y ro k u  b y ł s e n & -  
c y jn y  sam  p rz e b ie g  p ro c e s u , w  
c z a s ie  k tó re g o  o k aza ło  s ię , że  
b a ra s o  wypływowe o so b is to śc i w o j­
skow e, s to ją c e  b lisk o  k ró la  K a ro ­
la,- w y ra ź n ie  s y m p a ty z u ją  z rew o  
W cy jn y m  ru c h e m  „Ż e la z n e j G w ar- 
d j i ‘\  P o  u k o ń c z e n iu  p ro c e s u  r o ­
ze sz ła  s ię  n a w e t p o g ło sk a , że 
p rz y w ó d c a  fa s z y s tó w  C o d re a n u
m a  b y ć  p rz y ję ty  n a  p ry w a tn e j  
a u a je n c j i  u  k ró la .

N ic  d z iw n eg o , że  w  te j s y tu a c j i  
w p ra s ie  e u ro p e js k ie j  z ac z ę ły  s ie  
u k a z y w a ć  ro z m a ite  a la r m u ją c e
w ia d o m o śc i n a  te m a t  d a ls z e g o  

j j ^ u ^ j o w y p a d k ó w  f\ R u p u n j j ,  
c zę ść  p r a s y  n ie m ie c k ie j 

s u g g e ro w a ła  w rę c z  m o ż liw o ść  f a ­
sz y s to w sk ie g o  p rz e w ro tu  w  R u ­
m u n j i  w  n a jb l iż s z y m  cz a s ie .

A la rm y  te  s ą  'p rz e d w c z e sn e ,
je d n a k , z d a n ie m  n aszem , n ie  p o ­
z b a w io n e  c a łk o w ic ie  u z a s a d n ie ­
n ia .

O d o jś c iu  do w ła d z y  w  R u ­
m u n j i  j Uj  o b e c n ie  e le m e n tó w  
w o jsk o w o  .  f a s z y s to w sk ic h  m o- 
w:y b y ć  n ie  m oże. C a la  a d m in i­
s t r a c j a  c y w iln a  i o lb rz y m ia  część  
s p o łe c z e ń s tw a  z n a jd u ją  s ię  n a ­
r a z ie  ,,o d  n ie p o d z ie ln y m  w p ły ­
w em  dw u s tro n n ic tw ', l ib e ra ln e g o  
i a g ra r n e g o .  W pływ  te n  n ie  o p ie ­
r a  s ię  je d n a k  n a  p rz y w ią z a n iu  
do o k re ś lo n y c h  z a sa d  j p r o g r a ­
m ów , lecz  n a  p r e s j i  a d m in is t r a ­
c y jn e j z je d n e j  s t ro n y  i czy s to  
p e r s o n a ln y c h  s to s u n k a c h  w y b it­
n y c h  p rzy w ó d có w  p o lity c z n y c h  z 
d ru g ie j .

P a rtje  polityczne w Rum unji 
m ają bowiem charakter głównie 
personalny. P a rtja  braci B ratia- 
nu, p a rtja  M aniu, p a rtja  gen. 
Averescu

„ Ż e la z n a  G w a rd ja "  n ie  j e s t  u - 
g ru p o w a n ie m  p e rs o n a ln e m , lecz  
o rg a n iz a c ją  o p ro g ra m ie  s k r a j ­
n y m  i re w o lu c y jn y m , n ie z a w sz e  
sk ry s ta l iz o w a n y m , lecz  w y raźy m . 
N ’e‘ j e s t  to  d z iś  je szcze , m im o 
wszy, tk o , o rg a n iz a c ja  pow rażnie 
c ią ż ą c a  n a d  ży c ie m  p o l i ty c z n e j  
R u m u n ji ,  a le  j e s t  je d y n ą  o r g a n i­
z a c ją  P o lity c z n ą , k tó r a  m a s it?  
n a jb a r d z ie j  m oże d la  ru c h ó w  p o ­
li ty c z n y c h  c e n n ą  —  s iłę  m ag n e ­
s u ,  z d o ln o ść  s k u p ia n ia  doko ła  
sirfbne n ie sk ry  s ta l  k i w a n y c h  d ą ­
ż e ń  p o ż ą d a ń

R u m u n i n a o g ó ł w ie rz ą , żc to
j e s t  s i ła  P rz y sz ło śc i . W ia rę  tę
g r u n tu je  f a k t ,  że c a łe  m ło d e  poko 
le n ie  m te li ,g e n c j i  j e s t  z w ia z a n e  
.uczuciow y z „ Ż e la z n ą  G w a rd ja " ,  
że m a  o n a  w ie lk ie  s y m p a tje  w
s f e r a c h  in te le k tu a ln y c h  i a r t y ­
s ty  czn ch , ( Co w  R u m u n ji m a 
w ięk sze , n iż  g d z ie in d z ie j z n a c z e ­
n ie ) ,  że  c ie szy  s ję u z n a n iem d u - 
sej wię-aszosei k o rp u s u  o f ic e r-  

sk ie g o , że w re sz c ie  po d o b n y  n a ­
w e t sam  k ró l K a ro l n ie  p a trz y  n a  
n ią ^ z  n ie c h ę c ią .  S łow em , ja k  to  o- 
k r ę ś  ił  pew ńen w y b itn y  uczo n y  
R u m u n  m e ta fo ry c z n ie , za  „Ż elaz-

K o n i e c -  l e a t r a B r u e g o

Zrzeszenie ilktoru* ohajmur teat y
Autorzy, artyśri i miasto skarżą dyr. Krzywoszewskiego

Dziś o godz. 10 rano na zebraniu 
aktoruw utworzono Zrzeszenie, w 
celu objęcia prowadzenia b. teatrów 
miejskich aż uo chwili objęcia ich 
przez Tow. Krzc-w. Kult. Teatr. 
Prezydjum  Zrzeszenia ułożyło już 
prowizoryczny budżet i doszło do 
wniosku źc przy pełnej pomocy f i ­
nansowej ze strony miasta uda się 
aktorom przetrzymać okres letni. O- 
w yw iścic, będzie to wymacać du- 
ży ih  o fia r żarów no ze strony per­

sonelu artystycznego, jak  i technicz­
nego teatrów, gdyż pensje wypłaca­
ne będą procentowo, w  miarę napły­
wania dochodów.

Dla aktorów najważniejsza spra­
wą jest wysokość subwenc-ji. Cało­
roczna subwencja wynosi 250.000 
zł., z czego, jak  wiadomo, dyr. K rz y ­
woszewski wybrał 200.000 zł. A k to ­
rzy  stają na stanowisku, żc skoro 
obejmują, teatry na pół roku, po­
winni od miasta otrzymać subwwi- 
cję w  wysokości półrocznej, t. j. 
m niejw iecej około 20.000 zł. mie­
sięcznie. Pobranie 200.000 zł. przez 
dyr. Krzywoszewskiego uważają za 
przekroczenie budżetowe, które dyr. 
Krzywoszewski powinien zwrotne
Eiiuetu.

Dziś w  południc kom. Kośgiał- 
kowski p rzy ją ł ua Ratuszu delega­
cje artystów i zgodził się na odda­
ni); teatrów w  ręce Zrzeszenia. O- 
kcenie Oczekuje się podpisania li­
mo wy z aktorami na G-micsieczun 
dzierżawę teatrów Narodowego, N o­
wego i Letniego.

Jakież są obecnie lo.->v umowy z 
dyr. Krzywo.-zewskim. Dyr. K rz y ­
woszewski stoi na stanowisku, że 
zgodnie z paragrafem  7 umowa ze­
słała rozwiązana, natonrast kom.

| Kośc-iałkowski uważa,’ że umowa zo­
stała samowolnie zerwana przez dyr. 
Krzywoszewskiego, miasto zaś zmu­
szone zostało tom tło objęł-ia tea­
trów i następnie wydzierżawienia 
ich Zrzeszeniu aktorskiemu. W  mia­
rę rozwoju wypadków wychodzi na 
jaw  coraz więcej szczegółów, doty­
czących umowy, jaką w  swoim cza­
sie zawarło miasto z dyr. Krzyw o- 
szewskim. Oióż umowa nie przew i­
duje żadnych sankcyj w wypadku 
zerwania jc.j przez administratora 
poręczająfićgo- ^ lC przew iduje rów­
nież żadnego zabezpieczenia w pc- 
stac-i kaucji, albo też gwa.am-ji hi­

potecznej d la  pokrycia  ew entual­
nych s tra t. v -

P o z o s ta je  je d n a k  o d p o w ied z ia ł 
u o ść  c y w iln a  d y r . K rzy w o szew - 
sk ieg o  i z te g o  z a m ie rz a  sk o rz y ­
s ta ć  za ró w n o  z a rz ą d  m ia s ta ,  j a k  
i z rz e s z e n ie  a r ty s tó w . M ia s to  z a ­
p o w ia d a  w y s tą p ie n ie  n a  d ro g ę  
są d o w ą  ze s k a r g ą  c y w iln ą  o z e r ­
w a n ie  um ow y  i w y n ik łe  z  le g o  
s t r a ty .  Ze sw e j s t r o n y  a r ty ś c i  
ró w n ie ż  w y s tę p u ją  zc s k a r g ą  cy ­
w iln ą , d o m a g a ją c  s ię  w y p ła c e n ia  
n a le ż n o śc i za  sezo n  u b ie g ły  k tó ­
r e  w y n o sz ą  około  k i lk u n a s tu  ty ­
s ięcy  z ło ty ch . P o n a d to  a r ty ś c i  
s k a r ż ą  s ię , że  n ie  w y p ła c o n o  im  
t. zw . , .fe u “ za  m a rz e c . Z su m v  
zaś  25.000 .z ł., k tó r ą  d y re k to r  
K rzy w o szew sk i p o d ją ł  . n rz e d  
W ie lk a n o c ą  w k a s ie  m ie js k ie j  i 
k tó ra  m ia ła  być u ż y ta  n a  p o k ry ­
cie d aw n y c h  z a le g ło śc i a r ty s to m , 
do k a sy  te a t ró w , z d a n ie m  zespo- 
icw , w p ły n ę ło  n ie w ie le  w ię c e j po 
n a d  10.000  zł.

W c z o ra j d o n o s iliśm y  ju ż  o  za ­
p o w iadane™  w y s tą p ie n iu  n a  (dro- 
gę są d o w ą  p S t. M iła szew sk ieg o  
S p o d z ie w a n e  j e s t  te ż  z g lo iu c ń ie  
d a ls z y c h  p re te n s y j  zc s t r o n y  au  
torów ' d ra m a ty c z n y c h .

N ie z a le ż n ie  od te j  s k a rg i c y w il­
ne j, a k to rz y  z a m ie rz a ją  sp o w o d o ­
w ać .w d ro żen ie  d o c h o d z e n ia  k a rn e  
go o z a trz y m a n ie  p rzez  a d m in i­
s t r a c ję  p ew n y ch  k w o t. p rz e z n a ­
czo n y ch  d la  osób, b ąd ź  u rzęd ó w  
p o s tro n n y c h . Id z ie  t u : po p ie rw ­
sze —  o n ie w p la c o n e  do k a sy  po­
życzkow ej a k to r s k ie j  p o tr ą c a n e  z 
p e n s j i  a r ty s to m  sk ła d k i zn  s ty - 
cze i Ju ty  i m arzec , ró w n ie ż  sum y 
p o tr ą c a n e  z w y n a g ro d z e ń  poszczę 
g ó ln y m  < irtvstom  % ty tu łu  ich  d łu ­
gów , w ce lu  w p ła c e n ia  ty c h  sum  
ko m oim i kom , nie. z o s ta ły  przekarm  
nc w e w ła śc iw e  ręce  T a k  sam o ’< 
r a t a  pożyczk i n a ro d o w e j, śc iąg  
i rM a  od a k to ró w , n ie  zcwfrała w p la  
eona  do o d p o w ie d n ic h  u rzędów .

W  zw iązk u  z tem i w szy stk iem i 
n ie d o k ła d n o śc ia m i w  g o sp o d a r ce  
te a tró w , p e rs o n e l te c h n ic z n y , soli 
d a ry z u ją c  s ię  z a k to ra m i, zw róc ił 
s ię  o in te rw e n c ję  do w ła d z  a d m i­
n is t r a c y jn y c h  i do in s p e k c ji p r a ­
cy.

Ze sw e j s t ro n y  d y r . K rzyw o­

szew sk i b ro n i  s ię  p rz e d  p o w y ż -1 n ik a  z te g o , że o i,, y ząd  n ie  zde- 
szem i z a rz u ta m i , o św ia d c z a ją c , J c y d u je  s ię  subw encjonow um  p c- 
że w sz y s tk ie  n a le ż n o śc i b ę d ą  u re  1 w a ż n ie js z ą  sn rn ą  Tow K .z e w . 
gulow m ne w  c ią g u  dn i n a jb l iż -  K u l1. T e a t i . ,  sp e c ja  ie n a  p i e ­
szych . D y r. K rzy w o szew sk i in fo r -  (w a d z e n ie  o p e ry  i b a le tu , d z ia la i-  
m u je , że n ie  z a jm o w a ł s ię  sam  j n o sć  j e j  w  A a rs z a  ie j e s t  m ało  
s p ra w a m i a d m in is tra c y jn e m u  i że ; p ra w d o p o d o b n a " , 
m ożliw e je s t ,  iż  b ez  je g o  w ied zy  ‘ 
n a s tą p i l i  o p ó ź n ie n ia  w  p rz e le ­
w ie  sz e re g u  su m . O b ecn ie , gdy  
p o s ta n o w ił o p u śc ić  te a t r y ,  ro z ­
p oczą ł b a d a n ie  k s ią g , w  ec łu  u - 
s ta le n ia  z a le g ło śc i , k tó re  o b o w ią ­
zan y  j e s t  w p ła c ić .

W  t j c h  w a ru n k a c h  d y r . K rz y ­
wo szew sk i u w a ż a  w 'y s tęp o w an ie  
n a  d ro g ę  są d o w ą  za p rz e d w c z e sn e

niemieckiem trzymane są w pogo­
towiu, by móc wejść w każdej chwi­
li na tcryiorjum  Zagłębia. Autor 
artykułu t .yierdzi dalej, żc na tere­
nie Zagłębia istnieje tajny „Legjon 
Saary11, zorganizowany na wzór au- 
sirjack iego Legjonn Narodowych 
Socjalistów.

Braun ogłasza równocześnie okól­
nik kierownictwa partji narodowo- 
socjalislycznej w Zagłębiu Saary yo 
dowódców t. zw. „komórek party j­
nych11, polecający im sporządzenie 
spisu wszystkich pomieszczeń w ho­
telach, gmachach szkolnych i hote­
lach prywatnych, znajdujących się 
w ich obwodzie, a to rzekomo celem 
rozlokowania tam Niemców, przyby­
łych z Rzcs/y na głosowanie plebi­
scytowe.

Autor artykułu konkluduje, żc ca­
ła ta działalność ma na celu stwo­
rzenie siły zbrojnej, iako ostatniego 
atutu w  walec, narodowych socjali­
stów o przyłączenie Zagłębia Saaiy 

do Rztszy.

4 0  e s ó b  u t o n ę ł o
skutkiem osunięcia się skały

Rząd rumuńsKi nip. ustępuje
Komunikat urzędowy

B U K A R E S Z T , 6 . 4. W  zw iązku  
z łagodnym  w yrok iem  na za b ó j­
ców' p rem je ra  D uei ro zes z ły  się 
zag ran ica  pog łosk i, jakoby  g a b i­
net T a ta rescu  zd ecyd ow an y  był

W  zw iązk u  z tem  ru m u ń s k a  a- 
g e n e ja  u rz ę d o w a  z a p rz e c z a  tym  
p o g ło sk o m , o św ia d c z a ją c , iż  u - 
w •‘d n ie n ie  p rz e z  t r y b u n a ł  w o jen - 
n y ^  c z ło n k ó w  ,ż e la z n e j g w ar- 

u s tą p ić ,  u w a ż a ją c  w yroić s ą d u  ] d.ii“ n ie m oże w p iy n ą ć  n a  sy tu a -  
w o jsk o w eg o  za  sw eg o  lo d z a ju  j c ję  rz ą d u , k tó ry  z d ^ y d o w a n y  
y o tu m  n ie u fn o śc i pod  sw o im  a d - ( j e s t  n a d a l r e a l iz o w a ć  sw ó j p r °1
re sem . g ran i.

n ą  G ward.iV* j e s t :  „ to  coś, co w i- 
;i  w  p o w ie trz u 1'.

T e m n ie m u ic j, j a k  p isakom ,.' 
że j, n ie  n a le ż y  b y n a jm n ie j  sp o ­
d z iew ać  się  p rz e w ro tu  w R u m u ­
n ji .  Z d a je  s ię , że e w o lu c ja  p ó j­
dzie  to re m  sp o k o jn ie jsz y m ,^  lecz 
p e w n ie js z y m . Z ry d w a n u  p a ń s tw o  
w ego  w y p rz ę g a ć  b ę d ą  co raz , co­
ra z  s t a r s i  i c o ra z  b a rd z ie j  zużyci 
p rzyw ódcy ' p a r ty j  „ o f ic ja ln y c h  , 
n a  p la c u  p o z o s ta n ą  m łodzi.

I  n a  ty c h  m ło d y ch  m u s , P o ls k a

z w ró c ić  b a c z n ą  u w a g ę . Z d a je  s ię  
bowuem, że z n ie c h ę c i do m asc- 
n c r j i  ru m u ń s k ie j ,  z a le żn e j
F r a n c j i ,  i z  s y m p a tj i  do an ty se m i
tyzmu hitlerowców, młoda Ru- 
munja wpada w wyraźne syropa-
t je  g e rm a n o f i ls k ie .

„Żelazna Gwardja"-1 to nie j'-st 
jutro Rumunji, ale jest jej „p o  
jutrze". I chodzi o to, aby to . Rr" 
m trze" było przyjaźnie, u 
wTrogo do nas nastrojone.

S . W.

n ie w ła śc iw a , gdyż  z c h w ilą  dc 
f in ity w n e g o  u s ta le n ia  zo b o w ią ­
z a ń  b. te a tró w  m ie js k ic h , z o b o -‘ 
w ią z a n ia  te  z o s ta n ą  p o k ry te .

T a k  w ięc  p rz y k ry  ep izod  t e a ­
t r a ln y ,  ja k i  w y d a rz y ł s ię  n a  tle  
z a p o w ie d z ia n e g o  p rz e ję c ia  t e a ­
trów ' p rz e z  T ow . K rzew . K u lt. 
T e a tr ,  w  z a sa d z ie  n a le ż y  u w a ­
żać za z lik w id o w a n y . Z o s ta ło  ju ż  
u s ta lo n e  p ro w iz o r ju n i te a t r a ln e  
do d n ia  1 p a ź d z ie rn ik a  i o b ecn ie  
w szy s tk ie  k w e s tje  d o ty c z ą  ju ż  
ty lk o  ro z ra c h u n k ó w  z d y r. K rz j 
w oszew 'skim . *

Z o s ta n ą  one  z a ła tw io n e  w  te n  
c z y  in n y - s p o s ó b , d la  n a s  zaś , po 
za k o ń c z e n iu  o b ecn eg o  in c y d e n tu  
n a jw a ż n ie js z a  j e s t  s p ra w a  z a s a d ­
n ic z a :  w  now ym  sezo n ie  p ię ć  te a ­
t ró w  s to lic y  b ęd z ie  sk a r te liz o w a -  
ne, z y sk u ją c  te m sa m e m  zdecy d o ­
w a n ą  przew agę, w  ży c iu  tc a t r a l -  
n em  s to lic j  hlm ii

T e n  n ie s ły c h a n y  m o n o p o l m a 
p odobno  u lec  je s z c z e  d a lszem u  
ro z sz e rz e n iu . O b ecn ie , po zw y cięs  
k ie j w a lce  o te a t r y  m ie js k ie , r o ­
zesz ły  s ię  znów  p o g ło sk i, że .p ra w  
d op o d o b n em  j e s t  o b jęc ie  O p e ry  
p rz e z  T ow . K rzew . K u lt. T e a tr .  
Z a leży  to  od w y so k o śc i su b w e n c ji ,  

j a k ą  rz ą d  p rz y z n a  tem u  to w a rz y  
s tw u . D la  p i-ow 'adzenia O p e r j p o ­
tr z e b a  około m iljo n a  z ło ty c h  su b  
w e n c ji p rz y  n a s tę p u .ią e e m  ro z p la ­
n o w a n iu  p ra c y :  6 -m ie s ięczn y  s e ­
zon s to łeczn y , 1 m ie s ią c  p ró b , 2 
m ie s ią c e  w  P o zn an iu  2 m ie s ią c e  
w e Lwowue, 1 m ie s ią c  o d p o czy n ­
ku . P o z a te m  e w e n tu a ln e  w y ja z d y  
n a  to u rn e e  do J u g o s ła w ji ,  B u łg a - 
r j i  i R u m u n ji.

P o g ło sk a  ta  n a b ie r a  szczeg ó l­
n e j w ym ow y n a  t le  n o ta tk i  d t  ■ 
s ie js z e j  „G aze ty  P o ls k ie j" , k tó r a  
p i s z e :

„ Je d n o  w y d a je  s >ę p e w n e , że 
t e a t r  W ie lk i n ie  b ęd z ie  o d d an y  
ż a d n e j osob ie p ry w a tn e j ,  a n i sp ó ł­
d z ie ln i, czy z rz e sz e n iu  a r ty s tó w , 
lecz  ty lk o  p o w ażn em u  k o n so r­
c ju m , i to  b e zw aru n k o w o  po żfc- 
ż en iu  p o w a ż n ie jsz e j k a u c ji .  (VVy-
r r - z -rmrc~x.-^  Ki n. • M

O SL O , 7. 1. (P A T ) . U b ie g łe j 
n o cy  w je d n y m  7. f jo rd ó w  zacho ti- 
n ie j N o rw e g ji w y d a rz y ła  s i ę  k a ­
ta s t r o f a ,  k tó r a  p ra w d o p o d o b n ie  
p o c ią g n ę ła  za so b ą  ś m ie rć  40 o-

\V T a f jo r d  r u n ę ła  m ian o w ic ie  
do  m o rz a  w ie lk a  s k a ja . w y w o łu ­
ją c  p rz y p ły w , k tó ry  z a la ł  700 me 
tró w  Aądu, n is z c z ą c  w szy stk o  n a  
sw e j d ro d ze .

Obóz „Czeluskina
Przygotował się do orzi jęcia lotnikow

Niezwykłe wybuchy
n a Is ia n d ji

K O P L M 1 \GA, 0 .4 . W e wschod­
niej ląllm dji od kilku dni mają 
miejsce gwałtowne wybuchy n ulka- 
nu. W ielk ie .rtupy;. ognia przebiły się 
przez lodowice, a.śtrumieitec lawy 
"'JfOywają nieustannie na po-
wierzehnisę. ja k  wielka była siła 
ognia, świaSezy fakt, że w m iej­
scach wybucha wulkanu lodowice 
posiadał 300 metrów grubości. W y ­
sokość dymu i popiołu, wybucha­
jącego z wulkanu, dochodzi łlu (̂ 17 
Hlometr.ów, a ptomienie wybnctiu 
w:J?iąne ysą ’.v dalekiej stolicy Is- 
1 ud 1*.

M O SK W A , 6 . 4. —  G ru p y  ra -  
to w n icze  co ra z  b a rd z ie j  z b liz a ją  
s ię  do  obozu .C z e lu sk in a " . Ł a ­
m acz  lo d u  „ L itk e "  jest, n a p r a ­
w ia n y  w  te m p ie  p rz y śp ie sz o n e m  
„ K ra s i l i"  z d ą ż a  ró w n ie ż  n a  p o ­
m oc ro zb itk o m , a  w k ró tc e  w  a k ­
c ji ra tu n k o w e j w ezm ą ró w n ie ż  
u d z ia ł s te ró w ce - W  obozie  ro z b i t­
ków  p a n u je  w zo ro w a  d y sc y p lin a .

W  k o ła c h  lo tn ic z y c h  m ó w ią  z 
n iezw y k łe m  u z n a n ie m  o w y p ra ­
w ie lo tn ik a  B a b u sz k in a , k tó r ą  
o d b y ł n a  sam o lo c ie , k i lk a k ro tn ie  
n a p ra w ia n y m  w  b a rd z o  c ięż k ich  
w a ru n k a c h  p rz e z  sa m e g o  lo tn ik a .

M O SK W A , 7. 4. (P A T .) .  Z
W a n k a re m  d o n o szą , że- p a n u je  
tam  w  d a lszy m  c ią g u  z la  po g o d a , 
je d n a k ż e  z p e w n ą  te n d e n c ją  ku 
p o p ra w ie . W  zw /iązku z  tgm  z ap o ­
w ie d z ia n e  lo ty  z o s ta ły  od łożone .

W  oboz .e  p ro f . S c h m id ta  p rzy - 
go ow ano  ju ż  te r e n  do ła d o w a n ia

•sam olotów , d łu g o śc i 470 m etrów -. 
W e d łu g  o s ta tn ic h  w iadom ośc i- 
p ięć  a p a ra tó w ' K a m a n in a , k tó ry c h  
lo s  w c ią g u  k .lk u  dn i by! n ie z n a ­
ny, o d n a la z ło  s ię . D w a z n ic h  
w y lą d o w a ły  w W ellem n , * ' t r z e c i  
z n a jd u je  s ię  n a  p rz y lą d k u  B e ry n - 
g a , c z w a r ty  z p o w odu  m g ły  w y­
lą d o w a ł w  o d le g ło śc i 20 k im . od 
A n a d y ru , w re sz c ie  p ią ty , k tó ry  
u le g ł k a ta s t r o f ie ,  z n a le z io n o  n a  
p o łu d n io w o  - z a c h ó d  od A n a d y ru . 
P i lo t  i d w a j m e c h a n ic y  te g o  s a ­
m o lo tu  w y sz li bez  s z w a n k u .

P arow uec  „S m o le ń sk " , z n a jd u ­
ją c y  s ię  w  o k o lic a c h  K a ja , p rz y ­
g o to w u je  s ię  do d ro g i n a  pó łn o c . 
M a on  n a  sw y m  p o k ła d z ie  tr z y  
s a m o lo ty . Ł a m a c z  lodów  „ K ra s -  
s fn "  z n a jd u ie  s ię  ju ż  c z w a rty  
d z ień  lv  s t r e f i e  w śc ie k ły c h  cyklo  
nów , m im o to  k o n ty n u u je  on  sw ą  
p o d ró ż , p rz e p ły n ą w s z y  ju ż  ko ło  
w ysp  A z o rsk ic h .

Krwawe starcie z bezrobotnymi
w St. Zjednoczonych

M IN N E A P O L IS , G.4. P rz e d  r a ­
tu sz e m  ro z e g ra ły  s ię  k iw a w e  w a l­
ki m ięd zy  tłu m e m  b e z ro b o tn y c h  a 
p o lic ją . S k u tk ie m  ro z ru c h ó w  20 
osób  o d n io s ło  ra n y , w  te j lic zb ie  
k ilk u  p o lic ja n tó w . D w u d z ie s tu  p ię  
c iu  d e m o n s tra n tó w  a re s z to w a n o .

R o z ru ę h y  ro zp o czę ły  s ię  de 
m onsŁ raeją  b e z ro b o tn y c h , k tó rz y  
w liczb ie  około  3000 p rz e c h o d z ili  
u lic a m i m ia s ta , p ro te s tu ją c  p rz e ­
c iw ko w s trz y m a n iu  ro b ó t p u b lic z ­
n y ch . D e m o n s tra n c i w o ła li „C hle­
ba i p ra c y " . G dy d o sz li on i p rzed  
gm ach  ra tu s z a ,  w y w iąza ły  s ię  u- 
ta re z k i z p o lic ją , k tó r a  b ro n i ła

wstępu do wnętrza. Przed ' ratu­
szem stały dla postrachu karabi­
ny maszynowe, których widok od­
straszył narazie bezroDotnych, fi­
le po niejakim czasie wznowili o- 
ni demonstracje, obrzucając po­
licjantów kamieniami i butelka­
mi. Rzucono imwet w' stronę poli­
cji kilka bomb łzawiących. W pcw 
nym momencie położenie pcucjan 
tów było o tyle krytyczne, te .do 
pomocy wezwano srtaz ogniową.

Dopiero po dwu rojzi.mem za­
mieszaniu udało się poiieji ad:- 
Pnzać bezrobotnych z placu, na 
kt„rym pozostały lRznc ślaav 
walki i gęste plam - krwi,

S d iazfl p ^s ia  ŁS .H .R .
Pożegnania p. Pwslejenko

W A R SZ A W A , i.  4. (P A T .) ,  ta c h e  w o jsk o w y m  S iem ianow 'cm
D ziś  o godz. 7.03 z dworca głów­
nego w' Wurszawue wyjechał cło 
SRoskwy wraz z m a łż o n k ą  dotych­
czasowy poseł ZSRR w  Warsza­
wie, p. A n to n o w  - Ó w sie jen k o .

N a  dw m rcu ż eg n a li o d je ż d ż a ją ­
cy ch  p rz e d s ta w ic ie le  ,V. S. Z. z 
d y r. D ęb ick im , r a d c ą  S zcze rb iń - 
sk im , r a d c ą  M o rs tin e m , c z ło n k o ­
w ie poselstw m  so w ieck ieg o , z a t-

o ra z  z a s tę p c ą  a t ta c h e  w o jsk o w e­
go  B a ra b a n o w e m  n a  czele . O bee- 
n . b y li ró w n ie ż  cz ło n k o w ie  k o r ­
p u su  d y p lo m a ty c z n e g o  w  W a r ­
sza w ie  a m in . a m b a s a d o r  tu r e c ­
k i z m a łż o n k ą , posłow de e s to ń sk i 
i c z ech o sło w ack i, p rz e d s ta w ic ie ­
le p r a s y  o ra z  w ie le  osób  ze świal- 
t a  k u l tu r a ln e g o  i s f e r  to w a rz v  
sk ic h  s to lic y .

I
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Propozycje angie^kie Irią w kierunku

DozbMania Niemiec orcy rozbrajaniu Francji
sń& n a  n ifc

Nnwy kternwnlk
spraw zagranicznych Gdańska

r Z d a n ie m  d z ie n n ik a  n o ta  f r a n -PA R Y Ż , 6 . 4. —  N a  d z is ie .i- ' u k ła d u  ro z b ro je n io w e g o , 
szem  p o s ie d z e n iu  R ad y  M in i- | W A S Z Y N G T O N , 6 . 4. —  N or- z y sk a  j e s t  p o d w ó jn ie  u ż y te c z n a , 
strów  u s ta lo n o  o s ta te c z n ie  t e k s t ; m a n  D a v is ( k tó r y  p ie r w o tn ie  P rz e d e w sz y s tk ie m  u ła tw ia  o n a  
o dp o w ied z i n a  n o tę  a n g ie ls k ą  z m ia ł  być  w G en ew ie  p o d c z a s  ob- F r a n c j i  p o n o w n e  u ję c ie  s t e r u  ro - 
28 m a rc a . T ego  d n ia  g a b in e t  a g -  r a d  ro z b ro je n io w y c h , p o z o s ta je  w k o w ań , n a s tę p n ie  zaś, n ą w ią z u -  
g ie lsk i z w ró c ił s ię  do F r a n c j i  z ■ S t. Z je d n . N a s tą p i ło  to  po d o j- ją c  p o n o w n ie  n ić  ro zm ó w  p o m ię

śc iu  do p rz e k o n a n ia ,  żę o b e c n a  dzy  L o n d y n e m  a  P a ry ż e m , pozw ę 
d y s k u s ja  ro z b ro je n io w a  n ie  po - li p re z y d ju m  k o n fe r e n c j i  ro z b ro -  
s i ttd a  w e d łu g  S ta n ó w  Z je d n , je n io w e j , k tó r e  z b ie rz e  s ię  w e 
w ięk szeg o  z n a c z e n ia . W torek  w  G en ew ie , w y p o w ied z ieć

D^iermki paryskśs o necie 3i: bez żf u.za, odra.czeniłem *#r  » m in ii z w o ła n ia  k o m is ji  g łó w n e j.
PA R Y Ż , 7. 4. ( P A T .) .— D z ie ń -j

n ik i p o ra n n e  ż y cz liw ie  o m a w ia ją

za p y ta n ie m , czy b y ła b y  sk łe n n r  
do p o d p is a n ia  k o n w e n c ji ro z b ro ­
je n io w e j, p rz y c z e m  w y k o n a n ie  
te j k o n w e n c ji b y leb y  g w a r a n to ­
w ane  p rz e ; 4 n g lję .

Treść ccpowiedzl 
francuskiej

O d p o w ied ź  f r a n c u s k a ,  u s ta ło  
n a  d z iś , w y ra ż a  p rz e d e w s z y s t­
k iem  za d o w o le n ie , że k ie ro w n ic y  
p o li ty k i a n g ie l s k ie j  w y k a z u ją  w ię  
ce j z ro z u m ie n ia  d la  p o s tu la tó w  
F r a n c j i  w  s p ra w ie  b ezp -eczsń - 
st-wa, k tó re  s t a le  z a jm u je  p ie r w ­
sze  m ie js c e  w  p ro g r a m .e  p o lj ty  
k i f r a n c u s k ie j .  J e d n a k o w o ż  p y tą -  
n ią , s fo rm u ło w a n e  w  n o c ie  a n ­
g ie ls k ie j ,  s ą  z b y t o g ó ln ik o w e , to  
te ż  F r a n c j a  n ie  m oże w y ra z ić  
zg o d y  n a  p r o je k t  a n g ie ls k i .

D la  F r a n c j i  z a s a d n ic z e  z n a  
cz e n ie  m a ją  te c h n ic z n e  k la u z u le  
k o n w e u c ji  ro z b ro je n io w e j ,  to  te ż  
n ie  z n a ją c  ic h , F r a n c j a  n ie  m eże  
zg o d z ić  s ię  na  k o n w e n c ję . D la te  
g o  o b e c n a  o d p o w ied ź  f r a n c u s k a  
s t a w ią  zap y l '.n ia , ja k ie  e fek ty w y  
i z b ro je n ia  A n g l ja  u w a ż a  za  k o ­
n ie c z n e  p rz y z n a ć  N iem co m . N a ­
s tę p n ie  n o ta  z a p y tu je ,  ja k i  w i­
n ie n  b y ć , z d a n ie m  o p in j i  a n g ie l ­
s k ie j ,  w o jsk o w y  s t a t u t  F r a n c j i .  
D o p ie ro  p o  o tr z y m a n iu  o d p o w ie ­
d z i n a  te  z a p y ta n ia  w ła d z e  f r a n ­
c u sk ie  m o g ły b y  s ię  w y p o w ied z ieć  
w te j  s p r a w ie  rzeczo w o .

T y m c z a s e m  F r a n c j a  n ie  m oże 
w y ra z ić  zg o d y  n a  o s ta tn ie  p ro p o ­
z y c je  a n g ie ls k ie ,  g d y ż  s p r o w a ­
d z a ją  s ię  o n e  do  z b ro je n ia  N ie ­
m iec  p rz y  jed n o cz e3 n em  ro z b r a ­
j a n i u  F r a n c j i .  O d p o w ied ź  f r a n ­
c u s k a  z w ra c a  te ż  u w a g ę  n a  zb ro

o d p o w ied ź  f r a n c u s k ą  n a  a n g ie l­
sk ą  n o tę  w e rb a ln a  w s p ra w ie  
ro z b ro je n ia .

W y k r ę t n e  k o m e n t a r z e  

prasy angiiuskiej
L O N D Y N , 7. 4 ." ( P A T .) .  —  O d 

p o w ieź  f r a n c u s k a ,  k tó r a  ju ż  w czo
„L e  M a tm  p isze , że n o ta  j e s t  r a j  p o p o łu d n iu  z o s ta ła  d o ręczo n a

b a rd z o  p o w a ż n e m  św ia d e c tw e m  a m b a s a d o ro w i T y rre lo w i, s s o tk a -
d o b re j w o li i je d n y m  z n a jp o ż y - }a s ię  n a o g ó ł z p rz y c h y ln e m  p rz y
ie c z n ie js z y e h  d okum en tów 7, ja k i  ję c ie m  p r a s y  a n g ie ls k ie j .  D z ien -
s ię  u k a z u je  w  p rz e d d z ie ń  z e b ra -  p ik i lo n d y ń s k ie  p o d k re ś la ją ,  ie
n ia  p re z y d ju m  k o n fe r e n c j i  roz- F r a n c j a  n a w ró c iła  s ię  do b a r -
b ro je n io w e j.  i d z ie j r e a l is ty c z n e g o  u jm o w a n ia  w ______  „__ ,

P o g lą d  te n  p o d z ie la ją  w sz y s t-  z a g a d n ie n ia  ro z b ro je n io w e g o , u - p ro je k t b ry ty js k i  z 29 s ty c z n ia  z a  ̂  z u ją ź k u  z o s ta tn ie m i a re s z
k ie  w ięk sze  p ism o  p a ry s k ie , po d - ś w ia d a m ia ją c  so b ie , ze  p o w s z e c .,■ a k tu a ln y  i w y m a g a ją c y  g ru n tó w -  ̂  a n i a n r  w ś ró a  cz ło n k ó w  i d z ia -
k re ś la ją c ,  iż  n ie m o ż liw e  j’e s t  w  nt> ro z b ro je n ie  j e s t  n iem o ż liw ą  I n e j p rz e ró b k i. P r a s a  a n g ie ls k a  z 1 uch". M ło d y ch  n o tu je m y ,
o b ecn y m  stan ife  z a g a d n ie n ia  ro z - że n a le ż y  z a d o w o lić  s ię  o g ra n i? ' zad o w o len iem  s tw ie rd z a  je d n a k ,  ̂  s trz e ż e n ie  f a k t  n a s tę p u ją
ro z b ro je n io w e g o  u s ta le n ie  g w a- n ie m  ? b ro ję ń  w  sk ro m n y m  fo ib  że d y s k u s ja  t r w a  i że o b e c n a  od- CV ’ 4 ro d z in  w ie lu  a re s z tp w ą -

D o ty c h c z a so w y  k ie ro w n ik  w y 
d z ia łu  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  w 
S e n a c ie  G o a n sk im , d r . F e rb e r ,  

w a  d o z b ro je n ia  s ię  w p e w n y c h  k tó ry  p ia s to w a ł  sw o je  s ta n u w i-  
g ra n ic a o h . j sko  od  p o w s ta n ia  W o in eg o  Mi i-

P o d  ty m  w z g lę d e m - - ja k  tw ie r -  s t a > z o s ta ł  z w o ln io n y  z u rz ę d u , u 
dzi P , a sa  a n g ie ls k a  -  in s tą p i ło  n a  ̂ 0 m ie js c e  m ia n o w a n o  ra d -
w y ra ź n e  z b liż e n ie  p o g lą d ó w  - r a n  cę S e n a tu , p . B .e tc h e r a ,  d o ty rh -
b ji i W ie lk ie j B r y ta n j i .  Z d a n .e m  czaso w eg o  d e le g a ta  W o ln eg o  M ia 
d z ie n n ik ó w  o d p o w ied ź  F r a n c j i  s i a  w  K o n s u la c ie  G e n e ra ln y m  R.
n ie  w y c z e rp u je  w sz y s tk ic h  p y t a ń 1 
p o s ta w io n y c h  p rz e z  rz ą d  an g ie l?  
sk i d n ia  28 m a r c a  i n a le ż y  s ię  
sp o d z iew ać  n ie z a d łu g o  d ru g ie g o  
d o k u m e n tu  f r a n c u s k ie g o , k tó ry !  
d o k ła d n ie  s p re c y z u je  f r a n c u s k i  ^  W a rs z a w ie  b a w ił w  b ież .
p la n  g w a ra n c j i  w y k o n a n ia  kon- ty g o d n iu  p rz e ja z d e m  now y so- 
w e n c ji I w ie sW „ n if  w o sw ra sz c z e n ie c " ,

in ż  T e m k in , t  w y ższy  u rz ę d n ik  
P ra s a  a g ie ls k a  p o d k re ś la  ró w - so w ie c k ie g o  k o n u s a r ja tu  d la  

m e t ,  iż  z t r e ś c i  o b te n e j  odpow ie? s p r a w  h a n d lu  O s ta tn io  T e m k in  
dzi f r a n c u s k ie j ,  z d a je  s ię  w y n i- b y ł u rz ę d n ik ie m  m is j i  so w ie c k ie j 
kać, ze F p a n c ja ,  w y ch o d ząc  z z a -, 
ło żen ia  iż  p la t f o r m a  d y s k u s ji  
U legła z w ężen iu  i, że, z a m ia s t  
ro z b ro je n ia ,  m ow a jest- ju ż  ty lk o  
o o g ra n ic z e n iu  z n ro je ń , u w a ż a  
p ro je k t b ry ty js k i  z 29 s ty c z n ia  z a  
a k tu a ln y  i w y m a g a ją c y  g ru n to w -

P . w  H a m b u rg u .
P re z y d e n t  R z p li te j  n a  w n io sek  

S e n a tu  G d a ń sk ie g o  u d z ie lił  exe- 
ą u a tu r  p p . R o b e rto w i M acken - 
z ie  - C ra w fo rd  B u c h a ł, k o n su lo ­
wi W ie lk ie j B r y ta n j i  n a  o b sz a r  
W olnego  M ia s ta , H en ry k o w i
0 ‘G ru n d e m a n n o w i, k o n su lo w i ho 
n o ro w em u  B u łg a r j i  n a  obszar 
W o ln eg o  M ia s ta .

Urzędnik sowiecki zmienił przekonania
i wyjeżdża do P a l e s t y n y

w R y d ze . W e z w a n y  do  p o w ro tu  
do R o s ji, o d m ó w ił p rz y ja z d u  do 
M oskw y, p o w o łu ją c  s ię  n a  z m ia ­
n ę  p rz e k o n a ń  p o li ty c z n y c h . T em ­
k in  z W a rs z a w y  u d a ł  w ę w  dsó* 
s z a  d ro g ę  do P a le s ty n y ,  g d z ie  za­
m ie rz a  o s ią ś ć  n a  s ta łe

Ostrzegamy przeti oszustem
Interes nandlowy la aresztowaniach

■»

ra n e y j w y k o n a n ia  e w e n tu a ln e j  m ia rz e , j a k  ró w n ie ż , że k o n iec?  
k o n w e n c ji ro z b ro je n io w e j . ( rie j e s t  p rz y z n a n je  N iem co m  pra?

J a k  m o ż n a  -r- z a p y tu je  „ P e t . t  
P a r i s ie n "  —  s p re c y z o w a ć  w  s p Q' ,  
sób  s ta n o w c z y  i o s ta te c z n y  g w a ­
r a n c ję  w y k o n a n ia  k o n w e n c ji,  sk o ­
ro  is tn ie je  p o w a ż n y  ro z d ź w ię k  
p o m ięd zy  k o n c e p c ja m i - f r a n c u ­
sk ą , b ry ty js k ą , w ło sk ą  i n ie m ie c  ,

p o w ied ź  f r a n c u s k a  d y sk u s ję  
p osuw a n a p rz ó d .

P o s t r z e l i ł a  m ę ż a  He p l t a n a
Zmiana kw Iffikacji nr rozprawie

Ogromne za in teresow anie wzbu- 
k ą  |  sk o ro  n ie  w y p o w ie d z ia ła  się. j zj}a w ku luarach  sądownych
o n ic h  je s z c z e  k o m is ja  g łó w n a , sp raw a  S te ia n ji Dam m owej, pskar- 
D o p ie ro  w  p ó ź n ie js z y c h  d o k u m e n  zonej o usiłow anie zabójstw a męża 
ta c b  p e w n e  is to tn e  p u n k ty  b ę d ą  swego, b. k ap itan a  W .  P . 
m o g ły  z n a le ź ć  o ś w ie t le n ie . R a d u j  M iędzy pm fżoukairi docdiodajło 
M in is t ró w  p o s tą p i ła  ro z u m u je , często do nieporozum ień, gdyż 
p rz y jm u ją c  je d n o m y ś ln ie  n o tę  Danim, -wydalony n a  mocy w yroku 
f r a n c u s k ą  w  re d a k c j i  m in . B a rt-  sądu  wojskowego z a rm ji, skazany 
h o u . j na  7 m iesięcy w ięzienia za szantaże

„L e J o u i i i a l "  p o d k re ś la ,  że S i- i oszustw a, uk ryw ał się u  zony, hę? 
m on  w  sw e j n o c ie  p o s ta w ił  d w a  dac n a  jo j eałkow item  u trzym aniu , 
p y t a n i a : 1) C zy F r a n c j a  z g a d z a  D nia 7 lis to p ad a  r . ub D am m ’ ga­

je n ia  N iem iec , k tó r y c h  b u d ż e t ,  s ię  n a  p o d ję c ie  d y s k u s ji  n a d  za- żądał od tony .-.aniędzy n a  papier 
w o jsk o w y  s ta le  w z r a s ta .  N a s tę p -  w a rc ie m  k o n w e n c ji  ro z b ro je n jo -  rasy . Poniew aż Dammowa nu. po- 
s tw e m  ty c h  z b ro je ń  n ie m ie c k ic h , w e j —  ta k ie j ,  j a k  j ą  so b ie  F r a n -  si, idu .i ani g rosza na  życie, ocknó- 
m u s ia ło b y  b y ć  ż ą d a n ie  z b r o j e ń ' c ja  w y o b ra ż a  —  pom im o , iż  po - w iła^ka.egorycznic i na  tem  tla  wy 
ze s t ro n y  in n y c h  p a ń s tw . W  k o ń - s ta w io n e  p rz e z  n ią  w a ru n k i  n ie  
cu  n o ta  f r a n c u s k a  o św ia d c z a , że  z o s ta ły  u rz e c z y w is tn io n e , 2 ) eo  r  
m in is te r  B a r th o u  z a p o z n a  an g ie J  
sk ie g o  m in i s t r a  S p ra w  Z a g r . z
p o g lą d a m i F r a n c j i  n a  k o n ie c z n e  
g w a ra n c je ,  m o g ą c e  p rz y c z y n ić  s ię  
do u n ik n ię c ia  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  
p o g w a łc e n ia  m ię d z y n a ro d o w e g o

buchła  m iędzy m ałżonkam i aw an­
tu ra !-  W- pew nei -chw ili u-

F r a n c j a  ro z u m ie  p rz e z  „ g w a ra n -  słys d i rzył i i s trza ły  -o olwero-
c ję  w y k o n a n ia ? " .  i * c- G d /w y b ie g li  n a  schody, roba-

N e ta  f r a n c u s k a ,  b a rd z o  k r ó t - .  W fłi D am m a z okrw aw ioną ręk ą  i
ka , bo  m a ją c a  z a le d w ie  d w ie  s t r o j o n ą  z rew olw erom  w ręku. [ Ikaza- 
ny . d a je  o d p o w ied ź  ty ln o  n a  p ie rw  , ł0 się, że D o m o w a  s trz e b lą  do

m ęża, ran iąc  go w ran  ę. Czy agra- 
m czyłaby się do jednego fb r/am ,

sze  p y ta n ie .

niewiadom o, gdyż jeden  z sąsiauow  
chwycił ją  za rękę j rozbroił.

D zisiaj D ąuiinuwa odpow iada za 
m iłow anie zabójstw a. Poniew aż po­
szkodow any w toku śledztw a przy - 
zim | się, żc uderzył sw ą żoąę w 
tw arz, u rząd  p ro k u ra to rsk i zakw a­
lifikow ał czyn oskarżonej z p a ra ­
g ra fu  2 a r t . 225, k tó ry  przew iduje 
inną kw aii tikację , gdyż spraw ca 
dzjaluł w' silnem  w zburzeniu. Damm 
wyleczył się z raii, a  zeznań odmó­
wił, do czego ma prąw o, jako  maż 
oskarżonej. N a dzisiejszej rozpraw ie
obrońoy oskarżonej, adw okaci W i­
n ia rsk i i G u ttm an , w nieśli o ta j  - 
ność rozpraw y , zo względu ia 
szczegóły i tło  spraw y. Sad  pi-zy- 

do w niosku s tron . Roz-
p ła w a  odbyw a się p rzy  drzw iach 
zam kniętych.

;S«d, uw zględnia jąc d/.iałalde w 
Stanic silnego a fek tu  oraz uprzedn ią  
nukaj-alność oskarżonej, skazał 
Dnmmową na  G miesięcy w ięzienia 
z zaw ieszeniem  na  2 la ta .

^  n y c h  zfciaszał s ię  j a k i ś  ? rd ,  k tó - 
r e g ę  n u zw iąk ą  d o ty c h c z a s  n ie  u- 
d ą lo  nairj s ię  u s ta l ić .  O so b n ik  ó w  
o p o w ia d a ł n ie s tw o rz o n e  h is to r je ,  
żę je g o  b r ą t  j e r i  a ro s z to -
w a p y , a  je m u  y d a łu  3ię  z a re sz fo -  
w a iijn n  n a w ią z a ć  k e r t r k t ,  że m o ­
że d o s ta rc z a ć  ży w n o ść , p r p i j r o s y  
i p ie n ią d z e  a re s z to w a n y m , że

w re sz c ie  m oże u ła tw ić  o so b is te  w i 
d z e n ie  s ię  z a re s z to w a n y m i.

Z az n a c z y ć  tu  n a le ż y , j e  osob 
n ik  óv ' b y ł p ie rw s z o rz ę d n ie  p o im  
fo rm o w a n y  o s to s u n k a c h  ro d z in ­
n y ch  w s z y s tk P h  p ra w ie  ąr-^o-to- 
w a n y c h , z k tó ry c h  n ie  w -z y s ;y  
m ie l | ro a z in y  w W a rs z a w ie . J e ś l i  
s |ę  zw aży , że ro d z in a  k a ż d e g a -  
re s z te w a n e g u  b y ła  iijęzcn ie rp ię  
fa k te m  a ”0 ' “to w a n ja  p r z e ję ta ,  n ie  
m o żn a  s ię  - '- iw ić , że - r ■ ’ dyd­
kow i w k u k u  w y p a a k a c h  u d a ło  
s ię  n a c ią g n ą ć  ro d z in y  n a  re w n e  
su m y  w  gotówcs?, ż y w n e ( r  itn

S a R iD i id l s t i i r b  u r z ę d n i k a
spowodu rozstrojy nerwowego

K A L IS Z , 7.4. ( te l .  w ł.)  —  
P rz e d  k ijk u  d n ia m i w y sz e d ł z 
d om u  u rz ę d n ik  M a g is t r a tu  k a li  
sk ieg o , M ik o ła j J a w o rs k i .  Z a n ie ­
p o k o jo n a  n ie o b e c n o ś c ią  je g o  ro- 
d n n a  z a w ia d o m iła  p o lic ję , lecz  
p o sz u k iw a n ia  m e  d a ły  r e z u l ta tu .  
T y m c z a se m  w  s ta w ie  obok  ce ­
g ie ln i  p . M ło d eck ieg o  w y p ły n ę ły  
n a  w ie rz c h  zw ło k i ja k ie g o ś  m ę ż ­

czy zn y  R o d z in a  i p o l ic ja  ro z p o ­
z n a ła  w  n ic h  J a w o rs k ie g o , k tó ry  
p ra w d o p o d o b n ie  p o p e łn i ł  sam o - 
b ó stw o  p rz e z  u to p ie n ie  s ię . T r a ­
g ic z n ie  z m a r ły  c ie r p ia ł  n ą  b a r ­
dzo 6 ' l n y  r o z s t r ó j  n e rw o w y  i 
p ra w d o p o d o b n ie  w  p rz y s tę p ie  s i l 
n eg o  ro z p rz ę ż e n ia  n e rw ó w  p o p e ł-  
n ' ł  s a m o b ó js tw o , z w ła sz c z a , ' że 
o tr z y m a ł w y m ó w ien ie  p o sad y .

Walka z  i^anditami
Sosomlarz zastrzel,! dwSch bandytów

P i ó r o  d r a m a t u r g a

wzniosło t y  wy oomnik FmiijS
Postać Emilu P later prosiła się o 

p ió r) d ram aturga. Fiancuzi m ają 
sw oją loannę d’Arc. Polska ma boha­
terską Emilję, która od najmłodszych 
lat m arzyła o wyzwoleniu ojczyzny 
i gotow ała się z niezwykłą siłą wof' 
do walki na śm ierć i życie. Od w y­
buchu pow stania k an y  jej życia to 
jeden płomień, to  jeden pif przerw a­
ny w ybuch ekstazy..

Rapsod bohaterski Konczyńskiego 
przypom niał Polsce najpiękniejszą 
postać kobiecą, jak? znają dzieje na­
szych w alk q niepodległość. P oryw a­
jąca w izja historyczna stw orzona 
św ietnem  piórem dram aturga ro ży­
w y pomnik w znies ony Polce-boha- 
terce. Odczuła to  W arszaw a i dlate­
go w szystkie przedstaw ienia tego ka­

pitalnego dram atą są  stale 
da..e,

E ugenja G odlew ska stw arza

Odkrycie cennych fresków
w katedrze sand&miers^ai?wyprze-

Kozpoczęte z in ic jatyw y JE. Ks. 
P ‘ Biskupa Jasińskiego prace nad od­stać Emllji pciną poezii i przejm ują- : . . ,

cej siły I .ycznej. Wspanńałą ligurę now iem cm  k a ted ry , k to rc  stopniow o
gen. G iełguda dajt Wyrzykowski. 
Cały zespół z pp. W ojdaiińską, Stryc- 
kim, Butrym em , D; niewiczeni, Siup 
sk:m, Miłslnm i ^ 'ksiock m pa czcie 
nagradzany jest burziiwemi oklaska­
mi po każdym  akcie.

były prowadzone i w zimowych mie­
siącach, w tygodniu jpoświąteczuym 
zostały rozpoczęte w szybszeni tem­
pie. Rozpoczęto prauc przygotow aw ­

cze nad  odnow ieniem  prezb iterjum , 
gdzie zostaną  odk ry te  cenne, s ta ro ­
żytne fi es ki ź ezasów W ład j sławą 
Jag ie łły . Próe? tego zostąnie ukoń­
czone odnaw iaiiie s ta ll kanonieiiioL. 
W  ;w iązku ą pod jętem i p racam i, 
nabożeństw a k a ted ra ln e  zostuły 
przeniesione do kościoła św. Jnkóba.

W  niedzielę  S  b. tn. o godz. 3-3°  
popul. o d e g r a n ' będzie „ E m il ja  P la te r  
w  T eatrze y / ie lk im  ha raz 4J-gi. h o te ­
le na parterze iu ż  od  t ' J °  rzędu  juk
ró w n ież  krzesła  w  lożach / zl. po B p i-  anaKom ite g o  ten is is ty  

p g r !  P 1  ^  P' ^

Diarzeoo Sato popełnił samnadistwo
L O N D Y N , 6 . 4.

Szczegóły sprawy 64-!ełnI<>go embeszezs
Skazanego przez sad nitleruwski
B 3 R L IN , 7.4. ( P A T ) .  W  z w iąz ­

k u  ze s k a z a n ie m  p rz e z  s ą d  n a d z ­
w y c z a jn y  w  K o io n ji „ m e ry to w a n e  
go  6 4 -le tn ie g o  p ro b o s z c z a  k a to ­
lic k ie g o  J a n s e n a  n a  sz e ść  m ie s ię ­
c y  w ię z ie n ia ,  „ W e s id e u to c h e r  
B e o b a c h te r "  p o d k re ś la ,  że c zę s te  
w y ja z d y  k 3 J a n s e n a  z A k w iz g ra ­
n u  z w ró c iły  u w a g ę  p o lic ji ,  k tó r a ,  
p o d e jr z e w a ją c ,  że ch o d z i tu  o a k ­
c ję  p rz e c iw k o  o b ecn em u  re ż y m o ­
w i, o p c z ę ła  ś le d z ić  go.

M im o d łu ż s z e j o b s e rw a c j i  w ła ­
dze n ie  z d o ła ły  u z y sk a ć  ż a d n y c h  
k o n k re tn y c h  do w o d ó w  w in y  ks. 
J a n s e n a .  N a s tą p i ło  to  d o p ie ro  w 
c z a s ie  p o d ró ż y  k s . J a n s e n a  do 
G e ls e n k irc h e n , k ie d y  o sk a rż o n y  
m ia ł  w obec n ie z n a n e g o  to w a r z y ­
s z a  p o d ró ż y , k u p c a , z a a ta k o w a ć  
w  n ieD yw ale  o b e lży w y ch  s ło w a c h  
r z ą d  n a ro d o w o  - s o c ja lis ty c z n y .

S a m o b ó js tw o  
ja p o ń s k ie ?  

w ie ik ie
w ra ż e n ie .  S a to  b y l w  śvv;ec ie  sp o r  
to w eó w  n ie z w y k le  p o p u la rn y . U- 
w a ż a n o  go za c z w a r tą  sk o lę i r a ­
k ie tę  ś w ia ta .

Co do p rz y c z y n y  s a m o b o js tw ą  
je d n o  m o żn a  p rz y p u s z c z a ć , śe S a ­
to  z n a jd o w a ł s ię  'w  p rz y s tę p ie  

g Uj ą -  w ie lk ieg o  r o z s t r o ju  n e rw o w e g o  o
j3 a le j __  w ed łu g  te g o ż  d z ie n n i-  czem  św ia d c z ą  b a rd z o  lic z n e  ślą-

lja __  k s . J a n s e n  tw ie rd z ił , że  dy  w  p o z o s ta w io n y c h  p rz e z  n ieg o
H i t l e r  w y d a ł ro z k a z  w y d a le n ia  a r  | 
c y b is k u p a  m o n a c h ijs k ie g o , k a rd y - !  
a y n a ła  F a u lh a b e r a ,  k tó r y  to  ro z  
k az  ty lk o  d z ię k i in te rw e n c j i  n a ­
m ie s tn ik a  B a w a r j i ,  g e n . E p p a , n ie  
z o s ta ł  w y k o n a n y , p rz y c z e m  o s k a r - 1 
ż o n y  k s ią d z  m ,a ł  lży ć  p re z y d e n ta

l is ta c h . W  jednym i z n ic h  S a to  
p r z e p r a s z a  k a p i t a n ą  o k rę tu  zą  
p rz y k ro śc i, n a  ja k iś  n a r a ż a  %), 
p o p e łń . ąjĄg s a m c b e .s tw o . I n a y  
l i s t  sk ie ro w n y  j e s t  do k o leg ó w  
S a to  z d ru ż y n y , w a lczące?  o ou- 
h a r  D a y js ą . W  tyR l l i ś c ie  sa m o ­
b ó jc a  w y ja ś n ia ,  iż  n e rw o w o  i i s t  
a k  w y c z e ip a n y , że  n ie  j e s t  w s ta -

W e  w si W a d a m ie c , g m in y  L u - 
b a n ic c , do z a g ro d y  S te f a n a  G ło­
w a c k ie g o  w ta r g n ę l i  d w a j u z b ro ­
je n i b a n d y c i. G dy  G ło w ack i w y ­
s t r z e l i ł  z d u b e 'tó w k i n a  a la rm , 
n a p a s tn ic y  o tw o rz y li n ań  o g ie ń  z 
re w o lw e ró w . W cb ec  p o w yższego  
G ło w ack i strzelił do n a p a s tn i ­

ków , k ła d ą c  je d n e g o  z  n ic h , S ta ­
n is ła w a  K c śc iń s k ie g o , l a t  28 , t r u ­
p em  i r a n i ą c  c iężk o  je g o  b r a ta ,  
L e c n a . P rz y  łó żk u  ra n n e g o  c z u ­
w a  p o l ic ja n t .  O b a j K o śc iń sc y  
b y li ju ż  w ie ło k re tn ie  n o to w a n i 
n a  p o lic ji  za k ra d z ie ż e .

prccss gaiowm warszawsk ej
J c s ie m ą  19^1 r .  n a  u l. R y c e r­

sk ie j  p ę k ły  p rz e w o d y  g azow e. 
G az p o c z ą ł s ię  u la tn ia ć  i p rz e d c -  
s t a ł  s ię  do s u te ry n  d om u  p rz y  u i. 
P ie k a r s k ie j  7. fc u te ry n y  te  b y ły  
z a m ie sz k a n e , ty  c w ią z k u  z te m  i 
o sób  p o n iu s lo  ś n u e r ć . O b ecn ie  p  
f . r u s z k a .  k ló r a  s i r a c i l ą  podÓA 
p /a s  w n u c r iię  i c ó rk ę , w y to c z y ła  
s p r a w ę  p rz e c iw k o  g a z o w n i m iej- 
pk ie j o c d s z k c u c w a n ie  w  w yas 
k o śc j 12.000  e j.

W c z o ra j o d b y ła  s ię  ro z p ra w "  
w S ą d z ie  O k ręg , w yni w W a rs z a

n ie  je c h a ć  do E u ro p y , s z c z e g ó ln ie  ^ i . p r a w i e  p rz e w o d n ic z y  sę-
\xrip 1 7. n io  mo.-go A no. 7. a i e V f t  x lC Z W jo*tże w ie , iż  n ie  m oże d a ć  z s ie b ie  

teg o , czegc s ię  od  n ie g o  sp o a z  e- 
w a ją .

,iOWT.

W toku rozprawy, rzecznik ga-

.9*y*li n ie  p r z \  rr-ał pow ództw  a, 
d o m a g a ją c  s ię , any  p o w ó d k a  udo? 
W odniła  w m ę  zo r t r o r y  zakłądó.w  
g az o w y c h . W  o< i;-.w iedzi n ą  to  
p e łn o m o c n ik  p r" O o k i .  o p ie r a ją c  
Fię n a  p rz e p is ie  ? r i .  1384 k . C. do ­
w od z ił, iż  n ie  m i  o n a  o b o w iązk u  
d o w o d z e ń .a  w .j y ze s t r o n y  ga? 
zo w n j. c c h c d z j b ć w *e m d o m n je ­
ra ..n ie  w in y . W  a r.r .y m  w y p a d k u  
c ię ż r r  d o w o d u  rb< ią ż a  w ięc  za ­
k ła d y  g azo w e , k l ć i r b y  n iu s ; a ty  
d o w ie ść , iż  ;.a h o d z i w y p a d e k  s i ­
ły  w y ższe j.

Sąi C 'k ręg o w y  (g ło s i  pąstń r.o - 
w ie n ie  -v d n k e n  n a jb liż s z y c h .

Komisarz Bony kirzyiaripiem ha!nnanx
Dekawe Kamagsimd

U  k O  ji 4  k  

w basenie Obeznieczainf

H in d e n b u rg a ,  k a n c le r z a  R z e sz y  i 
in n y c h  cz łonków  rz ą d u .

K s. J a n s e n ,  p rz ecząc  k ą te g o ry c z  
n ie  z a rz u to m  o s k a rż e n ia ,  o ś w ia d ­
czy ł, że je g o  to w a rz y s z  p o d ró ż y  
sa m  sp ro w o k o w a ł rozm ow ę, r z u ­
c a ją c  o b e lg i n a  m in is t r a  G o e rin -  
g a .

W obec  o rz e c z e n ia  e k s p e r ta  le ­
k a rs k ie g o , że  k s . J a n s e n  pod w p ły  
w em  p rz e jś ć  .w  z a k ła d z ią  ep ile p  

I ty k ó w , g d z ie  p rz e z  s z e r e g  l a t  by l 
lu s z p a s te r z e m , n a b a w ił  s ię  cho-W ę d łu g  „ W e s t ie u t s c h e r  B eo 

b a c h te r "  k s . J a n s e n  o św ia d c z y ł, ro b y  s e r c a  i n ie  o d p o w ia d a  ™ 
że ,,p a r l a m e n t  s k ła d a  s ię  w d w ó ch  p e łn i z a  sw e  c zy n y  s ą d  z a rz a d z u  
t r z e c ic h  z b a ro n ó w  i u rz ę d n ik ó w , u m ie sz c z e n ie  k s . J a n s e n a ,  po  od- 
a  p o s ło w ie  s ą  h o ło tą , p o b ie r a ją c ą  s ie d z e n iu  k a r y  w ię z ie n ia  w  zam - 
w y n a g ro d z e n ie , n a  ja k ie  n ie  z a s łu  , k n ię ty m  z a k ła d z ie  d ia  c h o ry c h .

PA RY Ż, 6.4. P rzesłuch iw any  
przez sędziego śledczego adw . H u ­
bert (k tó ry  w  swoim czasie usiło­
w ał popełnić sam obójstw o, skoczyw ­
szy do Sekw any) zeznał, że gd y  n- 
jaw niono a fe rę  S taw iskiego, zjaw jł 
się u  niego R om agnino i w ręczył 
sześć zeszytów  z ta lonam i czeków 
S taw iskiego. H u b e rt p rze jrza ł ta lo ­
ny i doszedł do p rzek o n a tra , że nie 
może ich zachow ać, s ta łb y  się bo­
wiem w spólnikiem  zbrodni. N apisał 
tedy lis t do znajdu jącego  się wów­
czas w L ondynie R om agnino ‘ i p ro  
sił go o natychm iastow e zabranie ta ­
lonów. R om agnino lis tą  tego  nie o- 
Lrzymał, a  po przy jaździe  do P a ry ­
ża został aresztow any.

W obec tego H u b e rt odw!etu.ił Rq- 
lagm no w w ięzieniu, ośw iadczając 

mu, że m a zam iar oddać ta lo n y  cze­

ków władzom sądow ym , przeciwko 
czemu Rom agnino gorąco caprote- 
stow ał, p rosząc o w ręczenie czeków 
H a in n au s . Z eznania H u b e rta  po­
tw ierdzi) H ninnauK , k tó ry  dodał je ­
szcze, żo R om agnino kaza ł oddać 
czeki swemu pi-zyjaciclowi, konusa- 
pzow Bony. To polecenie Roma- 
gnino zostało spełnione.

PA R Y Ż, 6.4. K om isarz  B ony, k tó ­
ry na  R iw ierze sp raw dza ł alib i do­
m niem anych zabójców P riu c e ‘a, we­
zw any został do P a ry ża , gdzie bez­
pośrednio po przy jeździo  złożył 
swym władzom spraw ozdanie. D zien­
nikarzom  ośw iadczył kom isarz Bo­
ny, że bez względu n a  zgłoszone a- 
libi je s t p rzekonany , iż Lussats. 
G arbonc i S p irito  są  uczestnikam i 
zam achu n a  sędziego P rin ce ‘a.

Dziś o godz. 11 w gm achu TJbez- 
p ieczalni Społecznej, obwód Y 
(W olska 5 2 ), zdarzy ł się trag icz­
ny w ypadek. IV basen ie  ogólnym , u- 
trzym yw anym  przez m iejsk i K om i­
te t W ychow ania Fizycznego, kąpał 
się 18-letn i H en -y k  S a te n n u s  (in ­
tro lig a to r) , zam. p rzy  ul. M adalni- 
sk irgo  18. IY pew nym  momencie 
młodzieniec znikł z pow ierzchni wo­
dy  i utoną]

G dy w ciągu k ilku  m in u t nie wy­
płynął, m iejscow a służba pośpieszy­
ła na  ra tu n e k  i w ydobyła S aterm u- 
sa. N a m iejsce w ypaduu  pośpieszy­
li lekarze Ubozn eezalni, ja k  rów ­
nież lekarz  Pogotow ia ratunkow ego. 
Mimo usilnych  zabiegów, m łodzień­
ca d e  zdołano przyw rócić do żyeia.

Tstm eje przypuszczenie, że p raw ­
dopodobnie by ł on chory  n a  serce.

B asen głęboki je s t 2.56 na. PuiicJU 
7 kom i.sarjafu p row adzi dochodze­
nie.

Nismcy
0 mowie Litwinowa

B E R L IN , G 4. O m aw iając mowę 
L itw inow a, p r a s a  niem iecka nie Pd 
swego rozczarow ania. „ G e rm a n ia "  
nazyw a ją  „ fu ja rk ą  poko ju" i P ■ 
sze, że od pewnego czasu ta  „ fu ja r­
ka poko ju" Jest najczęściej używ a­
nym in strum en tem  sow ieckiej poli­
tyki zagran icznej. „K reuzzeitung"1 
mznaczm że L itw inow  sw ą mowa 
stw orzy ł f a k t  polityczny , s tan ą ł b or 
wiem niedw uznacznie razem  z p rz e* 
ciw n ikatri rcw izjonizniu.

J
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Rozmowa Lortfyn-Paryż
I s e d n o : b e z p ie c z e ń s tw o

F r a n c u s k a  r a d a  m in is tró w , n a  
w c z o ra js z e m  p o s ie d z e n iu  w  P a ­
ła c u  E liz e js k im  p o d  p rz e w o d n ic ­
tw e m  P re z y d e n ta  R e p u b lik i p . 
L e b ru n ‘a , z a tw ie rd z i ła  b rz m ie n ie  
o d p o w ied z i n a  z a p y ta n ia  r z ą d u  
a n g ie lsk ie g o  w  s p ra w ie  b e z p ie ­
c z e ń s tw a  i ro z b ro je n ia .

D ox y ch czaso w y  p rz e b ie g  b y ł 
t a k i :

W śró d  w y m ia n y  n o t w  t .  zw . 
ro k o w a n ia c h  b e z p o ś re d n ic h  m ię ­
d zy  N ie m c a m i i F r a n c j ą ,  k tó re ,  
p o  w y jś c iu  R zeszy  z G en ew y  
14.X .33, to c z y ły  s ię  k ilk a k ro tn ie  
‘ a m  i  s p o w ro te m  m ię d z y  24 .X I.33  
i 13.111.34, o p ra c o w a ł r z ą d  b r y ­
ty j s k i  ze  sw e j s t r o n y  n o w e  u ję c ie  
z a m ie rz o n e j u m o w y  ro z b ro je n io ­
w e j w  o b sz e rn y m  m e m o r ja le  z 
29.1.34, ro z e s ła n y m  w ie lu  p a ń ­
s tw o m , a  p o p a r ł  sw e  z a b ie g i p o ­
d ró ż ą  p . E a e n  a  do P a ry ż a ,  B e r ­
l in a  i R zy m u  w  c ią g u  d ru g ie j  po ­
ło w y  lu te g o  r .  b .

R z ą d  ż ra n c u s k i,  k tó r y  ty m c z a ­
sem  od  9 .II  34 s t a n ą ł  u  s t e r u ,  z 
p . D o u m e rg u e ‘m  n a  cze le , p . 
B a r th o u  n a  Q u a i d ‘O rs a y  i 
m a rsz . P e t a i n ‘em  n a  r u e  S a in t-  
D o m in ią u e  w  m in is te r s tw ie  w o j­
n y  o d p o w ie d z ia ł n a  m e m o r ja ł  
a n g ie ls k i  n u tą  z 17.111.34, w  k tó ­
r e j ,  o p ró c z  z a s t r z e z e ń  p rz e c iw  
d o z b ra ja n iu  s ię  N ie m ie c , g d y  m a  
b y ć  ro z b r o je n ie ,  o r a z  w sk a z a n ia , 
że  N ie m c y  ju ż  s ię  z b ro ją  sa m o ­
w o ln ie  p e łn ą  p a r ą ,  b a rd z o  s i ln ie  
z a z n a c z o n o  c z y n n ik  b e z p ie c z e ń ­
s tw a , ja k o  w a ru n k u  ro z b ro je n ia ,  
a  m ia n o w ic ie  k o n ie c z n o ś ć :

1 . r ę k o jm i d o tr z y m a n ia  sa m e j 
u m o w y  ro z b ro je n io w e j ,  sk o ro  d o ­
św ia d c z e n ie  w s k a z u je ,  że zobo­
w ią z a ń  t r a k ta to w y c h  n ie  d o trz y ­
m y w an o ,

2 . r ę k o jm i przeci™  n a p a d o w i,
s k u te c z n ie js z y c h , n iż  w y su w a n e
p rz e z  A n g lję  t .  zw . z e b ra n ie  k o n ­
s u l ta ty w n e  p a ń s tw  w  r a z ie  n a ­
p a d u , k tó r e  d o p ie ro  m a  ro z w a ­
żać , czy i co  ro b ić ,

3. zapewnienia bezpieczeństwa 
nietylko np. Francji i Belgji, któ­
re mają poręczający pakt reński, 
ale wszystkim państwom.

R z ą d  a n g ie ls k i ,  n a p rz ó d  w  
d w u k ro tn e j  ro z m o w ie  s i r  J o h n  
S h n o n ‘a  z a m b a s a d o re m  C or- 
b in ‘em  19-go i 26-go u b . m ., n a ­
s tę p n ie  z a ś  n o c ie , u c h w a lo n e j 
28fe„ u b . m . p rz e z  r a d ę  g a b in e to ­
w ą  w L o n d y n ie , a  p r z e k a z a n e , 
P a ry ż o w i za  p o ś re d n ic tw e m  a m ­
b a s a d o r a  L o rd a  T y r r e lk a ,  z a p y -  
t a ł  o  d o k ła d n e  p o g lą d y  i w a ru n k i 
f r a n c u s k ie  w  s p r a w ie  o g ra n ic z e ­
n ia  z b ro je ń  i  w  s p r a w ie  b e z p ie ­
c z e ń s tw a .

Jednocześnie w  Londynie za­
rysował s ię  d o b itn ie  p o g lą d :

—  M ożem y  m y ś le ć  o p o rę c z e ­
n iu  d a le k o  id ą c e m  d o trz y m y w a - 
n ia  sam ej u m o w y  ro z b ro je n io w e j , 
a le  n ie  o n o w y c h  z o b o w ią z a n ia c h  
n a  w y p a d e k  n a p a d u .

N a o g ó ł z a ś , n ie ja k o  w  o d p o w ie ­
dzi n a  p rz y p o m n ie n ie  p rz e z  
F r a n c j ę  b e z p ie c z e ń s tw a  p o w ­
sz e c h n e g o , z a ry s o w a ło  s ię  w  
L o n d y n ie  r a z  je s z c z e  d o b itn e  ro z ­
różn ien ie . m ię d z y  g o to w o śc ią  d a l ­
sz y c h  je s z c z e  z o b o w ią z a ń  p o rę ­
c z a ją c y c h  n a  za c h o d z ie  E u ro p y , 
5  zw y k le  p o  R en , a  n ie c h ę c ią  
w ią z a n ia  s i l  J a U r a o M w .e k  d a ­
le j k u  ś ro d k o w  1 w sch o d o w i E u  
ro p y .

W c z o ra js z a  o d p o w i-d ź  F ia n c j i ,
ju ż  d o rę c z o n a  p o  ra d z i  i m in  row  
p rz e z  p . B a r th o u  a m b a sa d o ro w i 
L o rd o w i T y rre lk o w i, m a  n a ra z ie  
b rz m ie n ie  ty lk o  d a lsz e g o  p ro w a ­
d z e n ia  ro zm o w y  w y ja ś n ia ją c e j ,  
a  s tre śc ić , j ą  m o ż n a  t a k :

—  N a p rz ó d  c h c ie lib y ś m y  w ie ­
d z ieć , co  A n g l ją  c h c e  p rz y z n a ć  
w  z a k re s ie  z b ro je ń  N iem co m , o- 
r a z  co s ię  z ro b i z d o ty c h c z a so -  
w em i iSam ow olnem i z b ro je n ia m i 
Niemiec, a  d o p ie ro  p o te m  m o że­
m y  m ó w ić  o w ła s n y c h  o g ra n ic z e ­
n ia c h  zb 'ro jeń , k tó r e  u w a ż a m y  za  
n ie d o p u s z c z a ln e  p rz y  ró w n o c z e s -  
n em  p o w ię k sz a n iu  z b ro je ń  n ie ­
m ieck ich , o s o b n o .z a ś  p r z e d s ta w i­
m y  p o g lą d y  w  s p ra w ie  rę k o jm i
z a b e z p ie c z a ją c }  h.

R czm o w a, k tó r a  z a c z y n a  d o c ie ­
r a ć  do s e d n a  rzeczy , p o to c z y  s ię  
z a te m  d a le j ,  a  p re z y d ju m  K o n fe ­
r e n c j i  R o z b ro je n io w e j, z w c la n e  
do  G en ew y  n a  10- ty  b . m ., n ie  b ę ­
d z ie  je s z c z e  m ia ło  p o d s ta w  do 
d z ia ła n ia .

Stanisław S tro ń sk i

A B C Str. 3 =

Pomorze po M u z i e  z Niemcami
T O R U Ń , 6.4. (k o r e s p o n d e n c ja  

w ła s n a  A B C ). Z a w a rc ie  u m o w y  z 
N ie m c a m i i „w spó łżycie '*  z G d a ń ­
sk iem  o d b ije  s ię  g łęb o k o  n a  n a ­
szy ch  s to s u n k a c h  g o sp o d a rc z y c h  
w  o g ó ln o śc i, a  w  sz c z e g ó ln o śc i n a  
z ie m ia c h  z a c h o d n ic h , s p e c ja ln ie  
z a ś  n a  P o m o rz u . N a  tę  d z ie ln ic ę  
t a k  w a ż n ą  ze w z g lę d u  n a  d o s tę p  
do m o rz a  p o w in n a  b y ć  z w ró cu n a  
b a c z n ie js z a  u w a g a .

W ie lk a  w ła s n o ś ć  
i s p ó łd z ie ln ie

N ie  z a p o m in a jm y , że w zm o żo n a  
p e n e t r a c ja  w p ły w ó w  n ie m ie c k ic h  
z n a jd z ie  t u t a j  g r u n t  p o d a tn y  
zw ła sz c z a , że  n a  P o m o rz u  w ię k ­
sz a  w ła s n o ś ć  z ie m sk a  z n a jd u je  
s ię  w  w ię k sz o śc i w  rę k a c h  n ie ­
m ieck ich , a  ta k ż e  i sp ó łd z ie ln ie  
n ie m ie c k ie  n a  z ie m a c h  z a c h o d ­
n ic h , d z ięk i po m o cy  z  z e w n ą trz , 
r o z w ija ją  s ię  z n a c z n ie  le p ie j  od 
sp ó łd z ie ln i p o ls k ic h . K ry z y s  w  
ro ln ic tw ie  p re z d e w sz y s tk ie m  d a ł  
s ię  o d czu ć  w  g o s p o d a r s tw a c h  p o l­
sk ich , bo z ie m ia ń s tw o  n ie m ie c k ie  
ju ż  w  p rz e s z ło śc i , k o rz y s ta ją c  
z po m o cy  rz ą d u  n ie m ie c k ie g o , b y ­
ło z n a k o m :eie  z a g o sp o d a ro w a n e , 
a ta k ż e  ju ż  i za  c zasó w  p o lsk ic h  
o trz y m y w a ło  z n a c z n ą  pom oc od 
b an k ó w  z a g ra n ic z n y c h , w  k tó ry c h  
b y ły  k a p i t a ły  n ie m ie c k ie .

N a s u w a  s ię  k o n ie c z n o ść  " ' t w o ­
rz e n ia  n a le ż y te g o  o d p o ru  ze s t r o ­
n y  sp o łe c z e ń s tw a  p o lsk ie g o . N ie  
je d e n  p o m y ś li, że  sp o łe c z e ń s tw o  
p o m o rsk ie  z a h a r to w a n e  w  w a lce  
z N ie m c a m i p o t r a f i  sk u te c z n ie  
p rz e c iw d z ia ła ć  n a p o ro w i n ie m ie c ­
k iem u , z k tó ry m  tr z e b a  s ię  b ęd z ie  
lic zy ć . N ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i,  że 
w y b itn i d z ia ła c z e  n a ro d o w i z d a ją  
so b ie  sp ra w ę  z n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw a  i ju ż  d z iś  p rz y g o to w u ją  opi-

K r y z y s  i  p o l i f l y i c a

(K o re s p o n d e n c ja  w ła s n a  A B C )
bow ych b y l d o ty c h c z a s  o b y w a te l 
z iem  z ach o d n ich .

n ję  p u b lic z n ą  do p rz e c iw s ta w ie ­
n ia  s ię  z a c h ła n n o ś c i n ie m ie c k ie j.

S k u tk i s a n a c y jn e j p o l i ty k i
N ie s te ty ,  d z ięk i p o li ty c e  s a n a ­

c y jn e j ,  s to s u n k i,  p a n u ją c e  w ś ró d  
s p o łe c z e ń s tw a  p o lsk ieg o , b u d z ą  
p o w ażn e  w ą tp liw o ś c i i o b aw y . 
D a w n a  z w a r to ś ć  sp o łe c z e ń s tw a  
o o lsk ie g o  i je d n o l i ty  f r o n t  w a lk i 
z ż y w io łem  n iem iecK im  u le g ły  ro z  
b ic iu  i ro z p ro sz k o w a n iu . Ś le p a  i 
n ie p r z e b ie r a ją c a  w  ś ro d k a c h  a g i ­
ta c j a ,  m a ją c a  ty lk o  n a  c e lu  d o ra ź ­
n e  k o rz y ś c i p a r ty jn e ,  p ro w a d z o n a  
p rz e z  o rg a n iz a c je  s a n a c y jn e , do ­
p ro w a d z iła  do ro z b ic ia  z w a r to ś c i  
i  k a rn o ś c i  w ś ró d  p o lsk ieg o  3t>oU- 
c z e ń s tw a . W ie le  w a r to ś c io w y c h  
je d n o s te k , b ro n ią c y c h  się r z e j  
p ó jś c ie m  n a  p o d w ó rk o  s a n a c y jn e  
z n ie c h ę c iła  ta k , że s f e ry  d z iś  o d ­
p o w ie d z ia ln e  za  p o li ty k ę  ’ ;k ą  
p o w in n y  s ię  pow a: n ie  z a s ta n o w ić  
n a d  te m  co s ię  d z ie je .

K ry z y s  w ś ró d  k u p ie c łw a
W iad o m e  d a le j , że z iem m  7,a . 

c h o d n ie  po d  w zg lęd em  m a te r j a l -  
n y m  w  p o ró w n a n iu  z in n e m i dz ie l 
n ic a m i s ta ły  z n a c z n ie  w y że j. P rze  
w lc k a ją c y  s ię  k ry z y s  g o s p o d a rCZy 
d o tk n ą ł p rz e d e w s z y s tk ie m  ty c h , 
co coś p o s ia d a l i ,  bo  p rz e c ie ż  n a  
k ry z y s ie  n ie  m ó g ł s f - a c ić  te n ,  co 
n ic  n ie  m ia ł. K ry z y se m  p rz e d e w - 
s z y s tk ie m  d o tk n ię te  z o s ta ło  p o l­
sk ie  k u p ie c tw o , k tó re  tu  w  o s t a t ­
n ic h  d z ie s ią tk a c h  l a t  ta k  ś w ie tn ie  
s ię  ro z w in ę ło . D z iś  n ie je d n e  p la ­
ców ki _ k u p ie c k ie , k tó ry c h  w la śc i-  
c ie le  z n a n i b y li z o f ia rn o ś c i n a  ce 
le  n a ro d o w e  i sp o łeczn e , c h w ie ją  
s ię  i n ie  m o g ą  p o d o ła ć  c ię ż a ro m  
n a  n ie  n a k ła d a n y m .

W iad o m o  p rz e c ie ż , że n a j l e p ­
szym  p ła tn ik ie m  p o d a tk ó w  sk a r -

P O  S Ł O Ń C E y| R A D O Ś Ć  N A  M O R Z E !
jcdq wycieczki Linji Gdynio— Annt~yko 
© k r ę t e m  . W A R S Z A W A '

do Kopenhogl. Sztokholmu. He19inkI,
L V i s b y, L e n l n g t o d u  I Rygi

letnim od 19 majo r. b.w sezonie

Znowu zajście w magistracie
o RDS7£nie znaczka h, O.W.P.

J e d n e g o  z u rzęd n ik ó w  M a g i­
s t r a t u  z d e g ra d o w a n o  ze  s ta n o w i­
sk a ' z a s tę p c y  in s p e k to ra  ’ o k rę g o ­
w y ch  b iu r  m e ld u n k o w y c h  i ji*zc- 
n ie s io n o  do c "ręgow ogo  b iu r a  i r a ! 
d u n k o w eg o  n r .  24 (P e lc o w iz n a ) .  
W c z o ra j w ezw a ł do s ie b ie  te&o u- 
rz ę d n ik a  k ie ro w n ik  k o m is a r ja tu  i 
n ie p rz e b ie r a ją c  w S ło w ach  n a z ­
m y ś la ł mu o u rz ę d o w a n ie  ze 
z n a c z k ie m  O W P  w  k la p ie . N ie z a ­
le ż n ie  od  c a łe j  a w a n tu ry  k ie ro w ­
n ik  k o m is a r ja tu  ro z k a z a ł u rz ę d n i­
kow i sk o ń czy ć  u rz ę d u w a n ie  n ’. :

c z e k a ją c  n a  z a z tę rc n  7 K<w?i-stte 
tu , b iu ro  zaniK nąć. P rz y  c a łe j a- 
w a n tu rz e  ob ecn i by l i d w a j św ia d ­
kow ie  sp o ś ró d  p e rs o n e lu  kum i-sar 
ja tu ,  d z ięk i czem u po 3 z a • n e ;  
u rz ę d n ik  n ie  m oże u d a ć  s ię  pod  
o p iek ę  są d u .

Z a z n a c z y ć  tu  n a le ż y , że a m o­
cy ' o rz e c z e n ia  S ą d u  N a jw y ż sz e g o  
z n a c z e k  O bozu  W ie lk ie j P o lsk i, 
m iecz  C h ro b re g o , w o ln o  no­
s ić  w sz y s tk im , k tó rz y  o d leże li do 
obozu p rz e d  je g o  ro z w ią z a n ie m .

# o  g ć f c o c z n e p  w i ę ź n i u
Proces polityczny przy drzwiach zamKnięiycb

W c z o ra j p rz e d  S ą d e m  O k rę g o ­
w ym  ro z p a try w a n o  s p r a w ę  p rz e ­
c iw ko  re d . W . M a d e jsk ie m u  i w y­
b itn e m u  d z ia ła c z o w i ru c h u  M ło ­
d y ch  R e c h le w sk ie m u . P ro c e s  to ­
czy ł s ię  p rz y  d r z w a c h  z a m k n ię ­

ty c h , a w e z w a n y  p rz e z  o sk a rż o ­
nego  n a  m ęża z a u fa n ia  p o s. Sn - 
c h a  z o s ta ł  u s u n ię ty . P o  przeino-  
w ie n ia c h  s t r o n  p rz e w o d n ic z ą c y  
o z n a jm ił , że  w y ro k  b ęd z ie  o g ło ­
szo n y  d z iś  p o p o łu d n iu .

ś e n m t e l n
uskarjony o wyłudzenie grtówki

O ry g in a ln y , ja k o  a f e r z y s ta ,  
ty p  o so b n ik a  s t a n ą ł  d z iś  p rz e d  
S ą d e m  O k ręg o w y m . O sk a rż o n y , 
M en d e l K a n a r s te in  v e l M ieczy ­
s ła w  K a n a rs k i ,  j a k  to  ju ż  d o n o ­
s iliśm y , po  lo k a la c h  p u b lic z n y c h  
w  W a rs z a w ie  p o d a w a ł s ię  za  
F ra n c u z a ,  p a r a d u ją c  zaw sze  z p ij 
k ą  g a z e t f r a n c u s k ic h  p o d  p a c h ą , 
u d a ją c , że n ie  r^ - u m ie  p -  -  ' g i ­
ę te . K a n a r s te in  p o d a w a ł s ię  za 
d z ie n n ik a rz a , k o re s p o n d e n ta  o ish j 
z a g ra n ic z n y c h , g d y  ty m c z a se m  w 
rz e c z y w is to śc i b y ł ty lk o  h o ćh - 
s ta p le re m  b a rd z o  z w y c z a jn e g o  ga  
tu n k u . Z p o w ództw em  e j w ln em  
w y s tą p i ła  d z is ia j C zesław ę L o tta , 
k tó r a  K a n a r s te in  n a c ią g n ą ł  n a  
około  15.000 zł., o b ie c u ją c  s ię  z 
n ią  ż e n ić . P o sz k o d o w a n e j K .n a r -  
s te in  g ro z ił, że je ś l i  n ie  o dstąp i, 
od p o w ó d z tw a  c y w iln eg o , s k a rg , 
n ie  w y c o fa , to  on  w y tlu ru ic z v , za  
co p ie n ią d z e  d o s ta ł ,  ro z p u sz c z a ­
ją c  p rz y te m  n ie s ły c h a n ie  b ru d n e  
k a lu m je .

D z iś  ró w n ie ż  do ro z p ra w y  m e  
doszło i p ro c e s  zn o w u  p o  ra z  
cg w a r ty  z o s ta ł o d ro c z m y . sp o w o ­
d u  n ie s ta w ie n n ic tw a  św iad k ó w . 
D z iś  m ia ł z e z n a w a ć  p rz e d  są d e m

je d e n  z ra b in ó w  w a rsz a w sk ic h ,
k tó r y  n ie  s ta w i ł  s ię  sp o w o d u  u ro ­
c z y s te g o  ś w ię ta  P a s c h y .

Ż y d z i
T ru d n o  ta k ż e  n ie  z w ró c ić  u w a ­

gi n a  fo, że  w  o s ta tn im  cza s ie  
j e s t  s i ln ie jsz y  n a p ó r  ż y d o s tw a  n a  
Pom orze, a  z w ła sz c z a  n a  G d y n ię . 
T en  k u p ie c  ży d o w sk i w  G d y n i czy  
w in n e m  m ie śc ie  n a  P o m o rz u  b ę ­
dzie  czem ś w ręcz  o d w ro tn e m  w n a  
sze j p o li ty c e  n a ro d o w e j i p a ń s tw o  
w ej, j a k  b y l k u p ie c  p o lsk i.

T e  k i 'k a  u w a g  o g ó ln y c h  u z u ­
p e łn im y  ca ły m  sz e re g ie m  p iz y k ła  
dów z ż y c ia  w z ię ty c h  w  n a s tę p ­
n y ch  k o re s p o n d e n c ja c h , b y  zw ró ­
c ić  u w a g ę  o p in j i  p o ls k ie j n a  te n  
sk ra w e k  z iem i, n a  k tó re m  z n a jd u - ]  
j ą  s ię  p łu c a  P o ls k i. S t. P .

ok r i ło m  i

K o m i s a r z  w  Z r z e s z e ń  u  A p l i k a n t ó w
Po rzemieślnikach — młodzi prawnicy

w o g ło su . J e d n ą  z p rz y c z y n  p o w o ­
d u ją c y c h  o d ro c z e n ie  b y ł p o z a te m  
f a k t ,  że w  g lo s o w a n iu  n a  p re z e s a  
z ło ży ł p . p o d p ro p k . S zu lc  g lo s  w 
im ie n iu  p. B ro n is ła w a  O lszew sitie  
go, co j e s t  sp rz e c z n e  ze s ta tu te m .

N o w o m ia n o w a n y  k u r a t o r  p . O l­
sz e w sk i z n a n y  b y ł n a  te r e n ie  a -  
k ad e m ic k im , ja k o  je d e n  z p ie rw -

W czo ra j K e m is a r ja t  R z ą d u  n a  
m. s t . W a rs z a w ę  z a w ie s i ł  d z ia ­
ła ln o ść  z a rz ą d u  „ Z rz e sz e n ia  A p li­
k a n tó w  Zaw odów ' P ra w n ic z y c h  w  
W a rs z a w ie "  i m ia n o w a ł k u r a to r a  
k o m isa ry c z n e g o  w  o so b ie  p . B ro ­
n is ła w a  O lszew sk ieg o . J a k o  p rz y ­
czynę  p ó d a je  s ię , iż  n ie  w y b ra n o  
n a  o s ta tn ie m  w a ln e m  z e b ra n ia  
now ego z a rz ą d u . K u r a to r  o b ją ł  
w c z o ra j u rz ę d o w a n ie , p r z e jm u ją c  
m a ją te k  i a k ta  Z rz e sz e n ia .

Z rz e szen ie  A p lik a n tó w  by ło  je d  
n em  z n ie w ie lu  n ie z a le ż n y c h  i ś c i­
ś le  a p o li ty c z n y c h  s to w a rz y s z e ń  
zaw o d o w y ch  n a  te r e n ie  W a rs z a - j  
w y, g ru p u ją c e m  z a ró w n o  a p l i k a n - ’ 
tó w  są d o w y c h  ja k  i a d w o k a c k ic h , j w ym  s t a n ą ł  I z a a k  
O s ta n ie  z e b ra n ie  w a ln e  w  s o p o ię ' sk a r ż o n y  o u d z ia ł

szy ch  p rzy w ó d có w  „ L e g jo n u  M ło­
d y c h "  i o s k a rż o n y  b y ł p rz e d  s ą ­
d em  u n iw e rs y te c k im  i p rz e d  s ą ­
dem  „ B ra tn ie j  P o m o cy "  o k ie ro ­
w a n ie  b o jó w k ą , k tó r a  u s i ło w a ła  
ro z b ić  w a ln e  z e b ra n ie  „ B ra tn ie j  
P o m o c y " . P . O lszew sk i z o s ta ł 
w ó w czas  u s u n ię ty  ze s to w a rz y sz e ­
n ia  „ B r a tn ia  P o m o c  S. U  W .*

Proces żydowskiego koniun!sty
Uniewinnienie Izaaka nsiitscftera

D z is ia j  p rz e d  S ą d e m  O k rę  go- z ż y d o w sk ie j p r a s y  so w ieck ie j » a

n a  ty d z ie ń  p rz e d  W ie lk a n o c ą  zo ­
s ta ło  o d ro czo n e , g d y ż  j a k  s ię  o- 
k aza ło  w p ro w a d z o n o  do  Z rz e sz e ­
n ia  s z e re g  a p l ik a n tó w  są d o w y c h , 
k tó rz y  n ie  o p ła c i l i  w p iso w eg o  i 
n ie  m ie li p ra w a  g ło s u . P o s ta n o ­
w iono  w ię c  o d ło ży ć  z e b ra n ie  w  
ce lu  s p ra w d z e n ia  i z w e ry f ik o w a ­
n ia  l i s ty  o sób  p o s ia d a ją c y c h  p ra -

Koisekracja
K s. B is k . B ro m b o s z c z a
K o nsek rac ja  K s. B isknpn-nom i- 

n a ta , T eofila B rom boszcza, su fra - 
gana  diecezji śląsk iej, m a się odbyć 
w niedzielę, dn ia  6 m aja  r. b. S a­
k ry  b iskupiej udzieli o rdynarju sz  
śląski, JE. Ks. B iskup S tan isław  A - 
dam ski. U roczystości konscicraeyjnc 
odbędą się w Mysłowicach, gdzie od 
szeregu la t B iskup-nom inat polni o- 
bcw iązki proboszcza.

Żydzi reklamują
p rz y w ó d c ó w  s e k c ia rs tw a

Ż ydow ska firm a  fo tog raficzna  
„U rsus1*# (C hom ski) w W arszaw ie, 
p rzy  p lacu  Trzech K rzyży  9, w y­
staw iła  o sta tn io  n azew nątrz  po r­
tr e t  w ielkich rozm iarów , p rzed sta ­
w iający przyw ódcę sek ty  t. zw. ko­
ścioła narodow ego, F arona . Ń ieby 
w tem  w spółdziałaniu  sekciarsko- 
żydow skiem  n ic  by to zdrożnego, 
gdyby  ta  „w ystaw a" nic była obli­
czona n a  w prow adzenie w błąd  spo­
łeczeństw a katolickiego. P o  p ierw ­
sze, F a ro n  u b rany  je s t w szaty  b is­
kupów  kato liekicn , co je s t oszu­
s tw e m ,'a  po drugie —  przez w ysta­
wienie p o rtre tu  pseudobiskupa f i r ­
ma żydow ska p ragnie tą  drogą zwa­
bić k lien te lę  chrzościańską.

D e u ts c h e r ,  o- 
w  K o m u n i­

s ty c z n e j P a r t j i  P o ls k ie j .  W e d łu g  
.aktu o s k a r ż e n ia  s p r a w a  p rz e d s ta  
w ia  s ię  n a s tę p u ją c o :

W  lis to p a d z ie  1931 r .  U rz ą d  
Ś led czy  w  W a rs z a w ie  o trz y m a ł 
p o u fn ą  in f o rm a c ję ,  że  w s p ó łp r a ­
co w n ik  c z a so p ism a  „ N a sz  P rz e ­
g lą d " , I z a a k  D e u ts c h e r ,  n a le ż y  do 
K o m u n is ty c z n e j P a r t j i  P o ls k ie j 

j u tr z y m u je  k o n ta k t  zo z n a n y m i 
d z ia ła c z a m i k o m u n is ty c z n y m i. 
Pz-zep ro w a d z o n o  w ięc  w  m ie szk a  
n ie u  D e u ts c h e r a  re w iz ję , w  k tó ­
r e j  w y n ik u  z n a le z io n o  d w a b iu le ty  
ny  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  M iędzy  
n a ro d o w e j O rg a n iz a c j i  P om ocy  
R e w o lu c jo n is to m  o s y tu a c j i  w ięź  
n iów  p o li ty c z n y c h  w  w ię z ie n ia c h  
w W a rs z a w ie , Ł odz i, P io trk o w ie , 
Ł ęczycy , S ie ra d z u , R a d o m iu , L u ­
b lin ie , D ro h o b y czu , M y s ło w icach , 
K rak o w ie , P ło c k u , Ł om ży , B ia łe j 
P o d la s k ie j , S ie d lc a c h , G ru d z ią ­
dzu , W ro n k a c h , F o rd o n ie , G ro d ­
n ie , W iln ie , S lo n im ie , L id z ie  i 
B rz e śc iu . P ró c z  te g o  z n a le z io n o  
n u m e r  ża rg o n o w eg o  c z h so p ism a  
so w ieck ieg o  p. t .  „ E m e s" , co z n a ­
czy „ p ra w d a " . C zaso p ism o  to  je s t  
o rg a n e m  R a d y  n a ro d o w o śc io w e j 
p rz y  c e n tra ln y m  k o m ite c ie  w y k o ­
naw czym  Z. S. R . R . P ró c z  tego  
zn a le z io n o  p e w n ą  ilo ść  w y c in k ó w

Zaoisy do szKół oowszecónydi
w Warszawie

IV zw iązku z rozpoczynają cetn* 
s;ę wo w torek , 10 b. m. zapisam i 
Jo publicznych szkół j>owszeehnych
na r . '9 3 4 /3 5  w W arszaw ie przy­
pom nieć należy, że p rzy  zapisie na­
leży p rzedstaw i bezw zględnie me­
tr} hę u rodzenia. K a zasadzie innych 
aoknm rn tów  dziecko w  powyższym 
te ninic m o bodzie zajiisane. K an ­
dydaci do k las  sta rszych  winni 
p rzedstaw ić cenzurę lub inne świa­
dectw o z dotychczasow ej nauki. 
Zgłaszane do zapisów  dzieci będą 
poddano badan iu  lekarskiem u.

P rz y  zg łaszan iu  dziecka do szko- 
ly, rodzice będą mogli w yrażać ży­
czenie, do k tó re j szkoły chcieliby 
posyłać swe dziecko. O ile nie s ta ­
nie tom u n a  przeszkodzie b rek  
miejsc w danej szkole, życzenia ro ­
dziców będą uw zględnione.

W obee tego, żc corocznie p ierw ­
szego dn ia  zapisów  byw a duż; n a ­

pływ  zgłaszających się, k to  pragnie 
un iknąć natłoku , w inien zgłaszać się 
w drugim  i trzecim  dniu  zapisów. 
N a p rzy jęcie  dz.ecka do w skazanej 
przez rodziców szkoły nie będzie 
miało w pływ u, w  k tórym  dniu  za­
pisów  i w  jak im  punkeio dziecko 
będzie zapisane. O term inie re je ­
s tra c ji dzieci, nic posiadających me­
try k i u rodzenia, podane będą osob­
ne obwieszczenia. O przyjęciu  zgło­
szonego dziecka do szkoły rodzice 
o trzy m ają  zaw iadom ienie w czerwci 

Rodzice dzieci, u r. w 19z7 r., k tó ­
rzy zam ierzają  uczyć swe dzieci w 
roku szkolnym  1934/35 w domu lub 
w inne j szkole —  nic pubneznej po­
w szechnej, w inni złożyć do 1 sierp­
nia w R adzie  Szkolnej (K rólew ska 
23) p isem na deklarację . To kutio 
do tyczy rodziców  dz.ieei w szystkich 
roczników  w  w ieku szkolnym , k .ó rzy  
zam ierza ją  uczyć swe dzieci w  domu.

te m a t  k ry z y s u  1 w z r a s ta n ia  f a l i  
r e w o lu c y jn e j w  P o lsce .

U rz ą d  Ś led czy  u s t a l i ł  k o n ta k t 
o sk a rż o n e g o  ze z n a n y m  k o m u n i­
s t ą  Iz a a k ie m  P e k ie rk u n sz ie m . 
S z e re g  d o k u m e n tó w , św ia d c z ą ­
cych  o p rz y n a le ż n o ś c i D e u tsc h e -  t 
r a  do K . P . P . i M . O P .  R . do- w 
łą cz o n o  do a k tu  o s k a rż e n ia ,  
fa k t p rz y n a le ż n o ś c i D e u ts c h e ra !  
do M . O. P . R . p o tw ie rd z a  j e s z ­
cze o k o liczn o ść , że w raz  z in n y ­
mi p is a rz a m i k o m u n is ty c z n y m i 
p o d p is a ł on l i s t  o tw a r ty ,  k tó re g o  
a u to iz y  o p is u ją  rz ek o m e  g w a łty  
n a d  w ię ź n ia m i p o lity c z n y m i w  
w ię z ie n ia c h  p o ls k ic h , k r y ty k u ją c  
ro z p o rz ą d z e n ie  M in . S p ra w ie d l i­
w ośc i o s k a s o w a n iu  k a te g o r j i  
w ięźn ió w  p o li ty c z n y c h , ja k  ró w ­
n ież  n ow y  re g u la m in  w ię z ie n n y , 
z m ie rz a ją c y  rzek o m o  do „ w y tę ­
p ie n ia  n a jle p s z y c h  s i l  r e w o lu c y j­
nego  p r o l e ta r j a tu  i c h ło p s tw a , 
p rz e d s ta w ic ie l i  r u c h u  w y zw o leń ­
czego  n a ro d ó w  u c is k a n y c h " .

O sk a rż o n y  n ie  p rz y z n a ł  s ię  do  
w in y , tw ie rd z ą c , że  do ż a d n y c h  
o rg a n iz a c y j  p o li ty c z n y c h  n ie  n a ­
le ż a ł i n ie  n a le ż y , że j e s t  z  z a ­
w o d u  d z ie n n ik a rz e m  i z t e j  r a c j i  
z n a la z ł  s ię  u  n ie g o  m a te r j a ł  o b ­
c ią ż a ją c y . S ąd  p rz y c h y lił  s ię  do 
w n io sk u  o b ro n y  .i o sk a rżo n eg o  
ca łk o w ic ie  u n ie w in n i ł .

Ziazs! 0 . tuycfiouranek
gimnazjum ś. p. Domańskiej w Piotrkowie

P IO T R K Ó W , 7. 4. ( te l w ł .) .—
W  niedzielę, dn. 8 b. m., P io tr ­

ków goście będzie, przybyw ające z 
całego k ra ju , b. w ychow anki g im na­
zjum  ś. p. H en ryk i D om ańskiej 
(później ‘ —  Zrzeszenia N auczyciel­
stw a).

T rad y c ja  te j szkoły sięga do po­
łowy ubiegłego stu lecia, odkąd p rze­
kazyw ana by ła  z rą k  do rą k  ze s ta ­
łą m yślą o w ytkn iętem  je j posłan­
nictw ie ideowem osobom, g w aran tu ­
jącym  zachow anie sta łego k ierunku 
szkoły.

Założona by ła  p rzez  ś. p. Felic ję  
i E m ilję  siostry  K rzyw ickie, córki 
poległego u boku jen  Sowińskiego 
na  W oli kap itana  W . P . i w ycho­
w anki ks. Izabelli C zarto rysk ie j z 
Puław . W  osiem dziesiątych la tach  
ub. wi( ku szkoła, ciesząca się wiel- 
kiem zaufan iem  szerokiej okolicy, 
została przez założycielki p rzekaza­
na w ręce ś. p. redak to row ej E m ilji 
D obrzańsk iej, pod k tó re j kierow nic­
twem pełn iła  swą ośw iatow ą m isję 
aż do czasu zam knięcia je j przez 
w ładze rosy jsk ie . Po  paru. la tach  
została ponow nie w skrzeszona przez 
b liską krew ną i w spółnracow niezkę 
poprzedniej w łaścicielki szkoły, w y­
chow ankę sem inarjum  nauczyciel­
skiego w Jazłow eu, ś. p. H enrykę 
D om ańska. Ja k o  szkoła 6-klasow a,

później —  7-kl., a  w reszcie ja k o  8* 
klasowe g im nazjum , p rze trw a ła  aż 
do la t w ielkiej w ojny w łącziue pod 
je j kierow nictw em . Zasługi ś. p . Do­
m ańskiej d la  zachow ania polskiego 
ch a rak te ru  uczelni, zw łaszcza w 
czasach najsiln iejszego  ucisku, w y­
w ieranego ze s tro n y  w ładz zabor­
czych, k :cdy p o tra f iła  ona w obrę­
bie szkoły prow adzić rów nolegle 
ku rs  o fic ja lny  i system atyczne wy­
k łady  zakazanych  przedm iotów , jak  
języka i li te ra tu ry  polsk iej, dziejów 
ojczystych etc., są  niezapom niane.

W  r. 1919, n ie  w idząc możności 
podołania w ciężkich pow ojennych 
w arunkach  trudnościom  m aterja l- 
nym, ś. p. D om ańska p rrzekaza ła  
gunnazjum  Zrzeszeniu N auczyciel­
stw a, sam a zaś przem osła  się na  
skrom ne stanow isko nauczycielki 
Sem inarjum  N auczycielskiego w Za­
mościu, gdzie też zm arła. Gimna­
zjum  pod firm ą  Zrzeszenia p rze­
trw ało  aż do obecnych czasów.

Liczne grono rodziców, łącznie z 
nauczycielstwem , zabiega o upań ­
stwow ienie te j jedynej w  mieście 
średniej szkoły żeńskiej.

Oto k ró tk i zarys dziejów  zasłu­
żonej uczelni, w k tó re j m orach w y­
chowanki „ je j obchodzą swoi zjazd  
koleżeński.
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J a k  n a t o w a ć  K r e s y

Od klęski płocic-wei?
CMłypiiIcfwo 1 'ijir^wa warzyw. — D^icsłainośf N.O.K.

O d a s o m  d 0 c za su  n a  la m a c h  ła tw o  d a  s ię  n a m ó w ić  n a  ta k ą ,  d la  u c z e s tn ik ó w  k o n k u rsó w , n a  I że n ie  a p e lu ją  do k ie s z e n i sp o łe -
„A B C “ u k a z u ją  s ię  a la r m u ją c e  
w ie śc i z n a sz y c h  K re só w  W sc h ó d , 
n ic n  i p ó łn o cn o  - w sc h o d n ic h . T e ­
re n y  te  b o w iem  p ra w ie  co ro k u  
n a  w io sn ę  n a w ie d z a  g łó d , k tó ry , 
z a le ż n ie  od u ro d z a jó w  p o p rz e d ­
n ieg o  ro k u , p rz y b ie ra  lż e jsz e  lu b  
o s trz e js z e  fo im y . Z a k a ż d y m  r a ­
zem  a p e lu je  s ię  do s p o łe c z e ń s tw a  
i c z y n n ik ó w  m ia ro d a jn y c h , o r g a ­
n iz u je  a ię  a k c ję  c h a r y ta ty w n ą  i 
t. p . A k c ja  ta k a  zaw sze  p rz y n o s i 
pew n e  p o z y ty w n e  re z u l ta ty .  N ie ­
m n ie j je d n a k  n ie  j e s t  o n a  i n ie  
m oże b y ć  w y s ta r c z a ją c y m  ś ro d ­
k ie m  do k o n se k w e n tn e g o  z w a lc z a ­
n ia  k lę s k i g ło d u , n a w ie d z a ją c e j  
n a sz e  K re s y  W sc h o d n ie . N a p o z ó r 
n a w e t  s p r a w a  p rz e d s ta w ia  s ię  
ta k ,  że n ie m a  sp o so b u , k tó ry b y  tę  
s p ra w ę  re g u lo w a ł r a z  n a  zaw sze , 
n a  c a łą  d łu g o ś ć  m e ty .

P R O P A G A N D A  C H A Ł U P ­
N IC T W A  

D la te g o  te ż  z w ie lk ie m  u z n a ­
n ie m  p o d k re ś l ić  m u s im y  g ło s  je d ­
n e g o  z n a sz y c h  k o re s p o n d e n tó w , 
k tó ry , z a m ie s z c z a ją c  n a  ła m a c h  
„A B C "  je d n o  z ta k ic h  a la r m u ją ­
c y ch  d o n ie s ie ń  o k lę sc e , r z u c i ł  
m y ś l, a b y  w  ce lu  z a p o b ie ż e n ia  
k lę sc e , a  ra c z e j  z ła g o d z e n ia  je j  
z b y t o s t ry c h  fotrm , ro z p o c z ą ć  in ­
te n s y w n ą  p ro p a g a n d ę  c h a łu p n ic ­
tw a  n a  te r e n a c h  n a w ie d z o n y c h  
g ło d em . T e re n y  te  b o w ie m  o b f i tu ­
j ą  ( j a k  d o ty c h c z a s  ty lk o )  w  w i­
k lin ę . B ra k o w a ło b y  w ię c  je d y n ie  
w sk azó w ek  te c h n ic z n y c h  i  k o n ta k  
uu z f i rm a m i h a n d lo w e m i, p o trz e -  
b a b y  b y ło  je d y n ie  t r o c h ę  p r o p a ­
g a n d y  u p ra w y  w ik lin y  te c h n ic z ­
n e j, a b y  ro z p o c z ą ć  k o s z y k a rs iw o  
n a  b a rd z o  d u ż ą  sk a lę .

T a k i  p rz e m y s ł c h a łu p n ic z y  n ie  
b y łb y  o c z y w iśc ie  ś ro d k ie m  z u p e ł­
n ie  w y s ta r c z a ją c y m . N ie m n ie j  
je d n a k  w  la ta c h  n ie u ro d z a ju  do­
s ta rc z y łb y  g o tó w k i n a  n a jn ie z b ę d  
n ie js z e  p o tr z e b y  lu d n o ś c i, j a k  n p . 
z a k u p  zbóż , z ie m n ia k ó w  i n a s io n .

T R U D N O Ś C I 
N ie  b ę d z ie  to  s p r a w ą  ła tw ą  do 

p rz e p ro w a d z e n ia . K u l tu r a  lu d n o ­
ś c i  w ie js k ie j  o k o lic  n a w ie d z a n y c h  
g ło d e m  s to i n a  b a rd z o  n is k im  p o ­
z io m ie . P rz e c ię tn y  B ia ło r u s in  n ie -

czy in n ą  p ra c ę . T a k sa m o  c ię ż k a  d ro b n y  z a k u p  n a s io n  i w re sz c ie  I c z e ń s tw a , k tó r e  z d n ia  n a  d z ie ń  
s p r a w a  b ę d z ie  z p rz e p ro w a d z ę -  n a  u rz ą d z a n ie  k u rsó w  g o to w a n ia  c o ra z  m n ie j  m oże u c z y n ić , a  s p r a ­
n ie m  p ro p a g a n d y  p ra c y  w ś ró d  i k o n s e rw o w a n ia  w a rz y w . T a  ak - 
p o le szu k ó w . A le  je ś l i  k lę s k a  g lo - c ja  ju ż  po  tr z e c h , c z te re c h  la ta c h  
d o w a  i c ię ż k i p rz e d n ó w e k  p o w ta -  d a ła b y  r e z u l ta ty  ta k  d o d a tn ie ,  że
r z a j ą  s ię  w  ta m ty c h  s t r o n a c h  co 
rok, co d w a  la ta ,  ta iu ,  d m g o trw a -  
ją c y  w  r e a l iz a c j i ,  ś ro d e k  n ie  j e s t  
n ie d o rz e c z n y .

Z a z n a c z y ć  tu  n a le ż y , że c i, n a  
k tó ry c h  p a ń s tw o  i sp o łe c z e ń s tw o  
p o k ła d a ło  n a jw ię k s z e  n a d z ie je ,  o- 
s a d n ic y  w o jsk o w i, z a w ie d li n a  
c a łe j l in j i .  J a k o  k u l tu r a ln ie j s i  od 
lu d n o ś c i m ie js c o w e j, n o w a to rz y , 
p io n ie rz y , c z a se m  lu d z ie  ze z b y t 
d u ż y m  te m p e ra m e n te m , n ie  p o t r a ­
f i l i  lu b  n ie  m o g li w n ik n ą ć  w  lu d ­
ność  w ie js k ą  ta m ty c h  s t ro n ,  ro z ­
p ły n ą ć  s ię  w ś ió d  n ie j ,  ab y  b y ć  e- 
le m e n te m  tw ó rc z y m , p io n ie rs k im , 
po m o cn y m .

U P R A W A  W A R ZY W
D la te g o  te ż  n ie  m o ż n a  o g ra n i-  

z c a ć  s ię  n a  s to s o w a n iu  je d n e g o  
ty lk o  ś ro d k a  d la  te j  p r o s te j  p rz y ­
czyny , że  o k aże  s ię  011 p a l ja ty -  
w em , j a k  w sz y s tk ie , d o ty c h c z a s  
s to s o w a n e . D la  z a p o b ie ż e n ia  po ­
w ta r z a ją c e j  s ię  k lę sk i g ło d u , t r z e ­
b a  c z e g o ś  w ię c e j .  T rz e b a  w ię c  
p rz e p ro w a d z ić  in te n s y w n ą  r a c j o ­
n a ln ą  p ro p a g a n d ę  n a le ż y te g o  w y ­
k o rz y s ty w a n ia  z iem i, r o z s ą d n e j  
g o s p o d a rk i ro ln e j .  C h ło p  n a  K re ­
s a c h  u p ra w ia  ty lk o  ży to  i z ie m n ia  
k: A  w ięc  z je d n e g o  h e k ta r a  z ie - 
m 1 m a o s ie m  r a z y  m n ie j, n iż  m ó g ł 
b y  m ieć , u p r a w ia ją c  w a rz y w a . I 
tu  j e s t  w d z ię c z n e  p o le  do p o p isu  
d la  w sz e lk ie g o  r o d z a ju  o r g a n iz a ­
cy j ro ln ic z y c h , c h a ry ta ty w n y c h  i 
o św ia to w y c h . L u d n o ś ć  bez  z a s trz e  
żeń  o c e n i i p rz y jm ie  te n  ś ro d ek , 
t r z e b a  j e j  w  te m  t y k o  pom óc, n a ­
u czy ć  i p rz e z  p e w ie n  czas  p o p ro  
w a d z ić  za  rę k ę .

N a  te r e n ie ,  g d z .s  n ę d z a  p rz y b ie  D ziś, w  sobotę odbędzie się bieg
r a  n a jp o w a ż n ie js z e  z a w sze  ro z -  zj"a ^ ° ' 'vy,’ ?  Jutri ~~ slajom. Do za- 

. , j „  + i, . , . . wodow s ta ją  zespoły w składzie 5 za
m ia ry . W y d a tk i ,  ja g ię  p o c ią g n ę ła  w id o k ó w  k ażd y f
by  za  s o b ą  ta k a  p ro p a g a n d a ,  n ie  
p rz e k ro c z y ły b y  10.000  z ł. n a  p o ­
w ia t  T a k a  b o w iem  su m a  w y s ta r ­
cz y ła b y  n a  u tr z y m a n ie  sn e rg ic z -  
n eg o  in s t r u k to r a  - o g ro d n ik a  d la  
p ro p a g a n d y  u p ra w y  w a rz y w , k o n ­
tro li k o n k u rs ó w  u p ra w , n a  p re m je

je ś l i  n ie  z a ż e g n a ła b y  c a łk o w ic ie  
k lę sk i g ło d u , to  w  k ażd y m  ra z ie  
k lę s k a  t a  n ie  p rz y b ie ra ła b y  ta k  
w ie lk ic h  ro z m ia ró w , j a k  d o ty c h ­
c zas .

N. O. K. D Z IA ŁA

F ro je k ty  p ow yższe  n ie  s ą  r z e ­
c z ą  n o w ą . D aw n o  ju ż  n a  t e r e r i c  
z o rg a n iz o w a n y c h  p rz e z  N a ro d o ­
w ą  O rg a n iz a c ję  K o b ie t o g ró d k ó w  
d z ia łk o w y c h  o cen io n o , ja k ie  m a  
z n a c z e n ie  p ro p a g a n d a  u p ra w y  i 
u p ra w a  w a rz y w , j e ś l i  ch o d z i o 
d o ż y w ia n ie  b e z ro b o tn y c h  w a r s tw  
lu d n o śc i m ie js k ie j .  T e r a z  w ięc  
c h o d z iło b y  ty lk o  o ro z c ią g n ię c ie  
te j a k c ji n a  w ie ś , s z c z e g ó ln ;e ta m , 
g d z ie , po d  g ro ź b ą  k lę s k i n ie u r o ­
d z a ju , sp o d z ie w a ć  s ię  m o żn a  k lę s ­
k i g ło d u . T rz e b a  tu  je sz c z e  d o d ać , 
że ró ż n o ro d n o ś ć  w y m a g a ń  po­
sz c z e g ó ln y c h  w a rz y w , co do w a ­
ru n k ó w  u p ra w y  p o z w a la  tw ie r ­
d z ić , iż  w ie lk ie g o  ich  n ie u ro d z a ju  
n ig d y , n a w e t w  n a jb a r d z ic .  su c h e  
czy  m o k re  la ta ,  m o ż n a  s ię  n ie  o- 
b a w ia ć . G dy  s ię  u d a  m a rc h e w , 
b ru k ie w  czy  b u ra k i ,  u d a d z ą  s ię  
n a p e w n o  p o m id o ry , o g ó rk i i k a p u ­
s ta .

W y ty cz n e  p o w y ższe  m a ją  t ą  
n ie s ły c h a n ą  w y ższo ść  n a d  w sz y s t-  
k iem i, d o ty c h c z a s  w y k re ś la n e m i,

Zawoi. i  i amarsicie
w Zakopsnam

Sekcja n a rc ia rsk a  W isły urządza 
w dniach 7 i 8 b. m. zawody n a rc ia r­
skie n a  H ali K ondratow ej, a  m iano­
wicie —  kom binację a lpejską  o pu- 
h a r  przechodni Z /iberm ana .

sie

w ę r a tu n k u  u m o ż liw ia ją  ty m , k tó  
ry m  ra tu n k u  p o trz e b a .

B .

Nowy eksperyment gospodarczy
O b o z y  d l a  b e z r o b o t n y c h
Ł Ó D Ź , 7. 4. W  ty c h  d n ia c h  zo-1 B e z ro b o tn i o c h o tn ic y  za  sw o ją  

s t a n ą  u ru c h o m io n e  w  w o jew ó d z - p r a c ę  o trz y m y w a ć  b ę d ą  k w a te ry ’,
tw ie  łó d zk iem  d w a  o c h o tn ic z e  0- 
ś ro d k i p r a c y  d la  b e z ro b o tn e j m ło ­
dzieży , w  W ie lu n iu  i K o le . W  
W ie lu n iu  m ło d z ie ż  z a t r u d n io n a  
b ę d z ie  p rz y  r e g u la c j i  rz e k i P r o s ­
ny , a  w  K o le  p r z y  r e g u la c j i  W a r-  
ty .

ży w n o ść  i odzież . W y n a g ro d z e n ie  
w  o b o zach  o c h o tn ic z y c h  w y n o s ić  
b ę d z ie  50 g r .  d z ie n n ie  o ra z  5 zł. 
m ie s ię c z n ie , co p rz e k a z y w a n e  b ę ­
dz ie  n a  k s ią ż e c z k ę  o szczęd n o śc io ­
w ą  k a ż d e g o  z u c z e s tn ik ó w .

Z a b ó j s f t t o  g e n e r a ł a  R y m k i e w i c z a
Zbrodniarza ujęto poza granicami Polski

W ILN O  7.4. Przy’ ulicy B eliny 16 na te ren ie  pow iatów  nadgran icznych  Żam oslekow  m iał n a  sobie. Oględzi-
uie d a ł rezu lta tów , p o lic ja  zw róciła ny w ykazały  krw aw e p lam y na  
się do w ładz ło tew skich  z p ro śbą  o spodn .ach  i rękaw ie m ary n ark i, k tó -

zam orduw ano emery tow anego gene­
ra ła  Z ygm unta  R ym kiew icza. M or­
du dokonano w celach rabunkow ych 
w godzinach rannych , k iedy  w  mie­
szkaniu  nikogo nio było. M imo żc 
napadu dokonano w b ia ły  dzień i  w 
ludnej kam ienicy , spraw ców  n ik t nio 
zauważył.

W ładze śledcze w pościgu za m or­
dercami zw róciły uw agę na dozor 
cę domu, gdzie m ieszkał gen. R ym  
kiewicz. F oza tcm  po lic ja  o trzym ała 
wiadomość o zn ikn ięciu  n iejakiego 
Jim a Zam osiekow a, la t  20 , zam. 
w pobliiu  ul. B eliny, znanego aw an­
tu rn ika  i p ijak a .

Zawodowy ten bezrobotny by ł ty’- 
pcm podejrzanym . Chociaż niezem 
się nio zajm ow ał, try b  jego życia 
w skazywał, żo posiada  jak ieś  źródło, 
k tóre przynosi mu zyski, i  to  wcale 
poważne.

Źarnosickow  zn iknął z te renu  
W ilna w p a rę  godzin po zabójstw ie 
generała  R ym kiew icza, a w  godzi­
nach rannych  w idziano go kręcące­
go się p rzy  posesji N r. 16, gdzie 
genera ł m ieszkał.

W yw iady, przeprow adzono przez 
nolicję n a tychm ias t po o trzym aniu  
pow yższych in fo rm acy j, pozw oliły 
ustalić, żc Źarnosickow u da ł się w 
k ierunku g ran icy  ło tew skiej, z za­
m iarem  je j przekroczenia.

Jak o  powód ud an ia  się do Łotw y 
podaw ał zam iar znalezienia p racy  w 
D ynabnrgu lub R ydze.

W obec togo, że pościg za zbiegłym
„  "TMH

- Ł

z PHotekowa
PIERW SZA BURZA

W  czw artek , dn. 5  kw ietn ia , po 
d n iu  w iosennej, choć p rzek rap ian e j 
— — — s a w a n n 1 a —  m a n a a

Sprostowanie urzędowe
W  zw iązku z  zam ieszczonym  w 

N r. 6J czasupism a ABC z dn ia  4 
m a rc a  r. b. a rtyku łem  p. t . „Ludzie 
p rzerażen i ja k  S ta ro s ta  św ięciański 
zm ilitaryzow ał pow iat" , n a  zasadzie 
a r t  21 d ek re tu  z dn. 7. II. 1919 r. w 
przedm iocie tym czasow ych p rz ip isów  
p rasow ych (Dz. P r. 1919 r. N r. 14, 
poz. 186) p roszę o zam ieszczenie po 
niższego sp rostow an ia :

N iepraw dą je s t, że p rzy  organizo­
w ani ochotniczych d rużyn  s tra ż a ­
ckich w św ięcianach  zos.a ł pom inię­
ty  czy też przeoczony m om ent ochot- 
n ic tw a  ora*, że w ezw ani nie nie­
dzieli jak ie  „pap ie ruszk i" podpisali, a 
p raw dą  je s t, że w ezw anym  osobom 
zaproponow ane było dobrow olne w stą  
p ienie do ochotniczej s tra ży  pożarnej.
W szystk ie  osoby biorące udział w 
p racy  ochotni ych s tra ży  pożarnych  
wchodząc w skład tych  s tra ż y  podpi­
su ją  odnośne deklaracje  —  co też 
mia. c m iejsce i_w  Święcianach.

N iepraw dą jes t, że lokal w k tó ­
rym  odbyw ał się przeg ląd  lekarsk i 
ochotników , k tó rzy  w  obyw ateiskiem  
zrozum ieniu doniosłości akcji p rze ­
ciw pożarow ej zgłosili swój akces do 
pracy s trażack ie j był nieopalony i 
zimny a  także , że w  lokalu ty m  nie 
było w ieszaków  i ław ek, w skutek  cze­
go ochotnicy s ta ją cy  do przeglądu 
lekarskiego m usieli k łaść  swe u b ra ­
nie i bieliznę n a  n iezby t czystą  po­
dłogę, a  p raw dą je s t, że lokal, w 
k tó rym  lekarz badał s tan  zdrow ia 
kandydatów  do ochotniczej s tra ż y  po 
ż am e j był ogrzany  do 19° C i posia­
dał odpowiednie ław ki oraz gwoździe 
n a  bieliznę i ubranie. Lokal ten  bę­
dąc przystosow any do potrzeb  Ko­
m isji Poborow ej całkowicie odpowia­
d a  wym ogom  san itarnym . B adanie 
lekarsk ie  s tanu  zdrow ia osób zg ła­
szających sie do p racy  s tra żack 'e j . . . .
e js t  niezbędne dla stw ie rd zeń ^  czy w entarza, z zapasam i zm rna do s.c 
p raca  ich w  s traży  nie pociągnie \vu i pasz..

deszczykiem , pogody  nad  w ieczorem  
nadciągnęła  n ad  P io trk ó w  czarna  
chm ura, z k tó re j pad ło  k ilka  p io­
runów  z s ilą  cm i detonacjam i.

..SAMOBÓJSTWO DWÓCH BRACI

W  ubieg łą  śronę, da. 4 b. m., zna­
leziono p rzy  to rze  kolejow ym  wpoT 
bliżu s ta c ji B aby  tru p y  dwóch mło­
dych ludzi. P rz y  s ta rszym  z n ich  
znaleziono rew olw er, a w jego  kie­
szeni —  list.

J a k  się okazało, b y li to  dw aj b ra ­
c ia : Leon, la t 21 i Jó ze f , 1. 18, W ę- 
dzonkow ic, zam ieszkali w  P io trk o ­
wie (p lac L itew sk i 13) p rzy  rodzi­
cach. Leon doniedaw na m iał za ję ­
cie w miejscowymi szp ita lu , jako  po ­
sługacz, i  w  o s ta tn ich  dn iach  został 
zw olniony; Jó ze f by ł zatrudniony’ w 
jednej z miejscowych p iekarń , jako  
czeladnik.

W  liście, podpisanym  przez obu 
b raci, a  zaadresow anym  do rodzi­
ców, zaw iadam iają  ich, że postano­
wili w spónie odebrać sobie życie, nie 
poda jąc  p rzyczyny  desperackiego 
kroku.

P02AR W  ŻARNOWICY
IV n iedzielę Palm ow ą naw iedziła 

nieszczęścio jednego z n a jd z ie ln ie j­
szych działaczy społecznych i naio- 
d owych w powiecie, w łościanina W a­
lentego Słowiekiego w Żarnow ie}’, 
gm. Bogusławicc.

Z podpalen ia  przez zbrodniczą rę ­
ko złoczyńcy spłonęły doszczętnie 
w szystkie budynki kilkudziesiecio- 
morgowego jego gospodarstw a, z ca- 
iyrtf m artw ym  i częścią żywego in-

szkodliw ycb dla nich skutków
N iepraw dą jest, że uznanych za 

zdolnych do noszenia broni w ;zw am  
po pew nym  czasie na plac cw iczni 
p rzy  rem izie strażack ie j, gdz:e „m u­
sieli" odbywać m usztrę  pod kierow ­
nictw em  stróża  te j rem izy, a  p raw ­
dą je s t, że przyjęci do ochotniczej 
straży  członkowie odbyw ają _ r.a 
w spom nianym  placu przaw 'dzłane 
program em  w yszkolenia ćwiezem a | 
strażack ie  pod kierow nictw em  in­
s tru k to ra  strażack iego  nieb dyclgo 
:odn ik stróżem  p rzy  rem izie s t r a ­
żackiej.

l a  K om isarze Rządu 
(— ) K ruger

P a n  Slowieki z nadzw yczajnem  u- 
zr.aniom podnosi w ysiłki s tra ży  og­
niowej żarnow ickic, i nnych są- Oecyzja, naszych 
sjedzkich, u siłu jących  ocalić bo d a jj p ° ]sk a " i_

W a ik i  w  Cyrku*
_ Decydująca walka Leskinowicza z 

L rauzerem  została wczoraj po 35 m. 
przerwana wskutek niebezpiecznej kon­
tuzji Leskinowicza.

Sztekker w 27 m. efektownym prze­
rzutem w parterze pokonał Leuschke.

Bielewicz w -?o m krawatem zwycię­
żył Więcka, Blomberg zaś w 15 m. kon­
tratakiem  z  podwójnego nelsona — 
brikisa.

S G X S

ŁÓDŹ BIJE BOKSERÓW ESTOŃ­
SKICH 10:6

W czoraj w ieczorem odbył się w Lo 
dzi m iędzynarodow y mecz reprezen­
tacji bokserskiej Tallina z reprezenta 
cją łódzką, zakończony zwycięstwem 
łodzian w  stosunku 10:6. Estończycy 
zostali skrzywdzeni w  ocenie jednej 
waiki, pozatem  w drużynie oddali 
dw a punkty w skutek zwichnięcia pa! 
ca przez ich najlepszego zawodnika. 
Poszczególne wyniki były następu­
jące :

W aga m usza Freimuth (E ) zwycię 
żyt Kummera. W aga kog_cia Kabi 
(1*7 miał w ygraną walkę z Bicerą, sę­
dziowie jednak przyznali zwycięstwo 
gospodarzow i, co wywołało wielkie 
oburzenie w idow ni W  w adze piórko­
wej W oźniak.ewicz pokonał S teberga 
(E ) na punkty. W  radze lekkiej 5ti- 
pulow (E ) pokonał na punkty W do- 
wińskiego. W  w adze pólśredniej Ni- 
Lnder (E ) w alczył z Durkowskim.

a pierwszej rundzie w ygranej przez 
Estończyka wycofał się z walki, gdyż 
wybił palec v ręki. W  w adze średniej 
znajdujący się w  doskonalej formie 
Chm.eiewski znokautow ał w  drugiej 
rundzie najlepsztgo z zaw odników  c- 
stcńskich Kapustm a. W  w adze póicięż 
kicj Reino (E ) zwyciężył na punkty 
Jaskółkę. W w adze ciężkiej Krenz po 
konał po pierwszem już uderzeniu 
przez k o Adelmana (E ). Ogólny wy 
mk 10:6 dla reprezentacji ŁoJzi, k tó­
rą kilku punktacii była w ybitnie 0- 
slao.ona. Zawodam , kierował w  rin­
gu p. Kordasz.

S f - n u s a  n o ż n a

gPO li KANIA 
M IĘLZYP.Y ŃS j. w OW E 

Na mecz Polska— Czechosłowacja, 
rozgryw any w Pradze 15 b. m„ Cze­
si żaoroponow ali Polskiem u Zw. P ił­
k i N ożnej jednego z następujących 
3 sędziów: B elga Langar.usa, Irland­
czyka Beriasina 1 Ausfrjakti Futhsa. 

  u władz zapadnę
boru sędziego.

 _  - D anja , wyznaczo-
dom m ieszkalny. lly lm 21 m a ja  b. r. w  Kopenhcd/.e,

Za pośrednictw em  naszej Itcdal - sędziowany będzie za zgodą przed-
cil sk łada też p . Slowieki serdoez- stawicieli obu państw  przez Angl.ka 

, . r Pud aa.::o podziękow anie zarów no strażom  >[a meC3 p olska _  Szw ecja, w y­
giń owym, biorącym  udział w ra to - znaczony na  23 m a ja  b. r„ Polacy 

w.itiiu, jn k  pp. obyw atelom  z są- p roponują  jednego z 3 następujących  
śledztw a, T & m  przYSźli mu z po- ^ d z ió w : F in n a  T uhhar.ena, D d iczv  

’ . , . 1 ‘ . ka L i r  cha lub N orw eua r  nrlesena.
mocą udzielając mu z iarna  na za 
siew  i paszę,

WARTA W  BERLINIE
W  dniu 6 m aja piłkarze W arty  po­

znańskiej walczyć będą w Berlinie z 
drużyną m iejscową Tennis-Borussia.

GORĄCZKA SPORTOW A 
Na mecz piłkarski Beigja —  Holan- 

dja, który odbyć się ma dopiero 29 
b. m„ już od miesiąca niema biletów. 
W  tym roku na w spom niany mecz 
sprzedano w Belgji 35.000 biletów, a 
w Holandji „tylko” —  10.000, przy­
tem Holcndrzv protestow ali z racji 
tak małego przydziału.

Do publicznej sprzedaży biletów  wo 
góle nie doszło, gdyż bilety sprzeda­
no wyłącznie między członkami klu­
bów sportow ych.

Mecz odbędzie się w Antwerpji, 
przytem belgijska dyrekcja kolejowa 
na dzień meczu urucham ia do Ant­
werpji 120 pociągów , a ponadto 12 
pociągów  przybędzie z zagranicy.

S S S : ® s '* s ,M S © r * 1 c &

pomoc.
P o lic ja  ło tew ska odnalaz ła  zbiega 

na teren ie  D ynaburga  i  w raz  z dwo­
ma innym i osobnikam i, k tó rzy  razem  
z nim  p rzekroczy li g ran icę  (ze sp ra ­
wą gen. R ym kiew icza n ie  m ieli oni, 
jak  się po tem  okazało, n ic  w spól­
nego), w ydała  w  ręce naszych władz.

A resztow anego sprow adzono do 
W ilna i na tychm ias t poddano p rze­
słuchaniu.

Ż am oslekow  nio p rzy zn a ł się do 
winy i naw et s ta ra ł  się w ykazać 
swe alib i. T w ierdził, że w k ry ty cz ­
nym dn iu  przechodził w praw dzie u- 
licą B eliny w s tronę  P U P -u , lecz 
aż do chw ili aresz tow an ia  o zabój­
stw ie gen. R ym kiew icza n ic  n ie w ie­
dział. Wy’jazd  w tym  sam ym  dnii 
tłum aczył zbiegiem okoliczności.

W  czasie p rzesłuch iw ań po lic ja  
zw róciła uw agę n a  u b ran ie , jak ie

rych pochodzenie Źarnosickow  s ta ra ł 
się w ytłum aczyć w ten sposób: na  
k ilka  dn i p rzed  w yjazdem  z W ilna  
rozciął sobie rękę  i  k rew  pochodzi­
ła z te j la n y

Ś ladu ra n y  n a  ręce jed n ak  nie 
znaleziono, co pozw ala p rzypusz­
czać, żc Żam osiekow  kłam ie.

Pokrw aw ione spodnie oddano do 
zakładu med.ycyny sądow ej. E ksper­
tyza  w ypadła  d la  Ż arnosiekow a b a r­
dzo obciążająco. M ianow icie, Za­
kład M edycyny Sądow ej orzekł, żo 
krew  n a  spodniach Żam osieltow a 
odpow iada g rup ie  krw i zam ordow a­
nego genera ła , całkiem  różn iącej się 
od krw i aresztow anego.

W obec tak ieg  oorzeczenia, Żarno- 
siekow a osadzono na  Ł ukiszkach, ja ­
ko poszlakow anego o m orderstw o 
p rzy  u licy  B eliny, ak ta  zaś sp raw y  
przesz ły  w  ręce sędziego śledczego.

Na rozkaz zmarłej żony
Zagłodził s j  m  fmierf

K O Ł O M Y JA  7.4. W czoraj odbył 
się pogrzeb ś. p. K aro la  K udelsk ie­
go, k tó ry  um arł w- w ieku G4 la t 
w śród sensacyjnych  okoliczności. 
Ś. p . K udelsk i, jak o  p ro feso r szko­
ły a r t . p rzem ysłu  drzew nego, zna­
lazł w b ib ljo tcce książkę o sp iry ty z ­
mie i po jc.j p rzeczy tan iu  jooc.zął 
w głębiać się w a rk a n a  te j wiedzy. 
Po p rze jśc iu  n a  em ery tu rę , został
zaw ołanym  sp iry ty s tij i prawi©
dziennic w domu iego odbyw ały się 
seanse.

P rzed  k ilku  m iesiącam i odum arła 
go żona i sp iry ty s ta  postanow ił za 
wszelką cenę skom unikow ać się ze 
zm arłą To k ilk u n astu  n lcu d a ł” ch 
seansach zjaw ił się duch żony i w y­
dał polecenie, by  ze w zględu na

wielki post w strzym ał się od wszel­
kiego jedzen ia  i p ic ia , gdyż w  ten  
sposób dusza je j będzie zbaw .ona. 
S tarzec  ściśle zastosow ał się do te ­
go nakazu  i od tąd  n ie  pob iera ł żad ­
nego pokarm u. W  rezu ltac ie  rozcho­
row ał się, lecz do o s ta tn ie j chwili 
w zbran ia ł się cokolw iek spożyć. To 
spowodowało ostateczn ie  jego śm ierć.

Podnhno zm arły  sp iry ty s ta  zosta­
wił o ry g in a ln y  tctTStlldit, 
cały  m a ją tek , m. in . realność, n a  
rzecz swego psa , z tem , że po 
śm ierci p sa  m a ją tek  m a p rzejść  na  
rzecz „T ow arzystw a O chrony Zwie­
rz ą t" .

Cały ten w ypadek  w ywołał wśród 
ludności zrozum iało zain teresow anie.

Podatek od
Sp$r fabrykantów z Izb^ Skarbową

DO BUDAPESZTU
W czoraj, w  p.ątek, przybyła do Bu 

dapcszti. sznrm ercza reprezentacja 
Armji Polskiej pod kierownictwem 
płk. Bałabana.

Polaków  powitali na dw orcu dwaj 
przedstaw iciele W ęgierskiego Zw. 
Szermierczego oraz delegaci Posel­
stw a Polskiego.

p s y k a n i e

ARNE BORG W  ROSJI
Świetny pływ ak szwedzki, Anie 

Borg, od paru lat zawodowiec, przy­
jął ofertę Rosji na trenera zawodni­
ku .z sowieckich.

Pracę sw ą rozpoczyna Arne Borg 
na jesieni b. r.

T - e r h s S 5-

Z K ALENDARZYKA 
TEN ISO W EG O  

Tenisowe m istrzostw a W arszaw y 
w yznaczone już zostały  n a  16— 21 
m aja . Zawody oubęda się n a  k o r­
tach W. L. T. K.

Zapow iadany mecz tenisow y Pol 
ska  —  Czechosłowacja odbędzie się 
definitywnie w tetminie, przez Pola­
ków proponow anym , m ianowicie 7— 9 
w rześnia b. r.

L- «atflety(tea
M INIM A  OLA LEK K O A TLETEK

Polski Związek Lekkoatletyczny 0- 
k reślił już  r lirisa wyników d la  za­
wodniczek, k tó re  kandydu ją  do uclzia 
lu  w I I I  Kobiecych Ig rzyskach  Olim­
pijskich, rozgryw anych w Londytue, 
w dniach 9-—11 sierpn ia  b. r.

M inim a te  nie są  wysokie i we 
w szystkich konkurencjach dla zawo­
dniczek naszych całkowicie osiągal­
ne, a  w wielu w ypadkach —  znaczn e 
przekroczone. P rzed staw ia ją  się one 
następu jąco :

CO m. — 7,8 S„ 100 m. — 12,4 s„ 
200 m. — 26 s., 00 m. —  2:24 scl; 
80 m. z p ło tkam i —  12,4 c:*.:., skok 
w dał —  530 cm t„ wzwyż —  150 c m t , 
ku la  —  12 m „ dysk i oszczep —  po 
OS m tr.

ŁÓ D Ź, 7. 4. W y b u c h ł t u t a j  s p ó r  
m ięd zy  p rz e m y s łe m  w łó k ie n n i­
czym , a  w ła d z a m i slcarb o w em i na 
t le  p o d a tk u  od  n ie z a b u d o w a n y c h

A  k r a n t

K IE L C E
Obie nogi odcięte. W czoraj w ie­

czorem n a  st. M ięsow a na lin ji  K ie l­
ce —  M iechów zdarzy ł się straszny  
w ypadek M ichałow i K raw czykow i z 
Z aw iercia, k tó ry  odbyw ał podróż na 
bufo rach  pociągu K raw czyk  zdrzem ­
nął się m ianow icie i  w padł pod ko­
ła, k tóre  obcięły m u obie nogi. 
CZĘSTOCH OW A .

Jeszcze jeden . A resztow ano tu ta j 
Jak ó b a  L ew ita, żyda, poszukiw ane­
go oddaw na przez  po lic ję  w  zw iąz­
ku z a fe rą  podatK ow ą R ozm am ta, o 
k tó re j donosiliśm y swego czasu. W 
kasie u  aresztow anego znaleziono 50 
tys. zł. w w ekslach i w alu tach  ob­
cych. C harak te ry styczne  je s t, żc Lc- 
w it o fiarow ał za siebie m iljon  zło­
tych kaucji,
LWÓW

P ożary  w  dalszym  ciągu. Nocy u- 
biegłej s tra szn y  p o żar w ybuchł w 
gm inie Sokołów ka pow iat B obrka. 
Od isk ry  z kom ina za ją ł się jeden 
z domów m ieszkalnych, a  ogień, pę­
dzony w iatrem , zaczął sio ta k  szyb­
ko rozszerzać, ze w ciągu k ilku  go­
dzin 19 gospodarstw  stanęło  w p ło­
m ieniach. Szkody bardzo  znaczne. 
LU B LIN .

T rag ed ja  m iłosna. Ogrom ne w ra-

p lacó w . M a g i s t r a t  łó d zk i d o ty c h ­
cz a s  p la c e  fa b r y c z n e  p rz e m y ­
sło w e z n a jd u ją c e  s ię  w  o b ręb ie  
p o se sy j f a b r y c z n y c h  tr a k to w a ]  
ja k o  n ie n a d a ją c e  s ię  p o d  budow ę 
m ie sz k a ń .

B y ły  w ięc  one  w o ln e  od p o d a t­
k u  i d o p ie ro  te r a z ,  g d y  eg zek u ­
c ję  p o d a tk ó w  m a g is t r a c k ic h  p rz e ­
ję ła  Iz b a  S k a rb o w a  o k a z a ło  się, 
że w s z y s tk ie  w o ln e  p la c e  w  o b rę ­
b ie  p o se s y j fa b ry c z n y c h , n a w e t 
d z ie d z iń c e  f a b ry c z n e  z o s ta n ą  op o ­
d a tk o w a n e . Iz b a  S k a rb o w a  w y­
m ie rz y ła  n a w e t  p o d a tk i  od  sz a ­
c u n k u .

W ie lu  f i rm o m  p rz e m y sło w y m  
w y m ie rz y ła  o n a  p o d a tk i n ie s ły ­
c h a n e j w p ro s t  w y so k o śc i. Z w iąz ­
k i p rz e m y s ło w e  p o d ję ły  w ięc
e n e rg ic z n ą  in te rw e n c ję  u  w ła d z  
s k a rb o w y c h  w  W a rs z a w ie ,

Porzucony bagnet
zdradził włamywacza
W IL N O , 7. 4. —  P o  z lik w id o ­

w a n iu  p rz e z  w y d z ia ł  ś le d c z y  
d w ó ch  w ię k sz y c h  b a n d  w ła m y w a ­
czy, p o l ic ja  znów _ z a a la rm o w a n a  
z o s ta ła  s z e re g ie m  w ła m a ń  do 
sk lep ó w , d o k o n a n y c h  —  ja k  to  
w y n ik a ło b y  ze sp o so b ó w  w ła m a ń  
—  p rz e z  je d n e g o  i teg o  sam eg o  
z ło czy ń cę .

O s ta tn io  d o k o n an o  w  W iln ie  
z u c h w a łe g o  w ła m a n ia  do sk le p u  
spożyw czo  - ty to n io w e g o , p rzy  u l. 
P o ło c k ie j. P o l ic ja ,  p ro w a d z ą c  do­
c h o d z e n ia , z n a la z ła  p rzy p a d k o w o

żonie w yw ołała tu  zbrodnia, p o p e ł- ! z a p o m n ia n y  w  p o śp ie c h u  p rz e z  
m ona prz.ez Jak ó b a  U rniekiego, k tó- | z łoczyńców  b a g n e t  w o jsk o w y , 
ry  we w si O lszyna pod B ia łą  P od ia- U s ta lo n o , że b a g n e t  te n  n a le ż a ł
,Uą w ystrzałem  z rew olw eru przez 

ckuo zabił sw oją narzeczoną, A n to ­
ninę Cudcwiez, la t 18. U m iek i usi­
łow ał pozbaw ić się życia, s trz e la ­
jąc  do siebie z karab inu . W  stan ie  
ćiężkim  przew ieziono go do szp ita la  
w B iałej P od lask ie j.

do sz e re g o w c a  6 p p . leg „  W i­
to ld a  F aszK o w sk ieg o , k tó r y  n ie ­
d aw n o  z d e z e r te ro w a ł z p u łk u . 
P a sz k o w sk ie g o  a re s z to w a n o  w  
L id z ie  i p o d  s i ln ą  e s k o r tą  p o li­
c y jn ą  p rz e w :ez io n o  do W iln a . Sy­
m u lu je  o n  o b łęd .
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Mar  jan R eutt

Go spo larKa publiczna
c z y  r z ą d y  a n o n i m o w e g o  ^ a p i t a j u ?

S p ra w a  k o n c e rn u  h u tn ic z o -w ę - 
g lo w eg o  F lie c k a  i H a r r im a n a  p. 
f .  „ W sp ó ln o ta  in te re s ó w " , zm u sza  
n a s  do g ru n to w n e j  r e w iz j i  p o ­
g lą d ó w  n a  k w e s t je  z w ią z a n e  z 
p ro b le m e m  p ry m a tu  g o sp o d a rk i 
p u b lic z n e j n a d  p ry w a tn ą .

Z a c h o d z i b o w iem  p y ta n ie ,  czy  
w  p e w n y c h  g a łę z ia c h  w y tw ó r ­
czo śc i z  p u n k tu  w id z e n ia  n a ro ­
dow o - sp o łe c z n e g o , t. z* . z  p u n k ­
tu  w id z e n ia  in te re s ó w  zb io ro w o ­
śc i, k o rz y s tn ie j s z ą  j e s t  g o sp o d a r­
k a  p u b lic z n a , czy  te ż  p ry w a tn a ?  
O d p o w ied ź  n a  to  p y ta n ie  p r z e s a ­
dz i z a ra z e m  k w e s t ję  p rz y sz łe g o  
u s t r o ju  g o sp o d a rc z e g o  P o ls k i.

W  „A B C " z d n ia  30. 3. 34 w  a r ­
ty k u le  p . t .  „ B łą d  w  z a ło ż e n iu "  p. 
W . Z. w  k w e s t j i  p o w y ższeg o  p y ­
ta n i a  z a ją ł  s ta n o w isk o , k tó r e  
będzie^ d la  n a s  p u n k te m  w y jśc ia  
w  n in ie js z y c h  ro z w a ż a n ia c h . P  
'Y ' z.W raca  u w ag ę  n a  f a k t ,  że 
n ie m a  is to tn e j  ró ż n ic y  m ięd zy  
b iu r o k r a c ją  p ry w a tn e j  sp ó łk i ak  
c y jn e j ,  a  b iu r o k r a c ją  p a ń s tw o w ą , 
ż e  m e c h a n iz m  k ie r u ją c y  ży c iem  
w ie lk ie g o  k o n c e rn u , o p a r ty  j e s t  
o ten^  sam^ e le m e n t u rz ę d n ic z y  
b e z p o ś re d n io  n ie  z a in te re s o w a n y  
w^ w y n ik a c h  p ro d u k c j i  w  s to p n iu  
w ięk szy m  od  u rz ę d n ik a  p a ń s tw o ­
w ego , że  g o s p o d a rk a  k o n c e rn u , 
k ie ro w a n e g o  p rz e z  m ię d z y n a ro ­
d o w y  k a p i ta ł ,  j e s t  b a rd z ie j  k o sz ­
to w n ą  i p o l i ty c z n ie  szk o d liw ą , 
a n iż e li  g o s p o d a rk a  p r z e d s ię ­
b io r s tw a  p u b lic z n e g o .

P o s ta r a jm y  s ię  ro z w in ą ć  te zy  
p . W  Z. i w  ty m  ce lu  o d p o w ied z ­
m y  so b ie  n a  p y ta n i e :  ja k ie  w ym a 
g a n ia  p o s ta w im y  g o s p o d a rs tw u  
w ogó le , p a t r z ą c  n a  n ie  z p u n k tu  
w id z e n ia  in te r e s u  z b io ro w o śc i. 
Z a d a n ie m  g o s p o d a r s tw a  j e s t  z a ­
s p a k a ja n ie  p o trz e b  s p o łe c z e ń ­
s tw a  i im  le p ie j te  p o trz e b y  b ędą  
z a s p a k a ja n e  te m  k o rz y s tn ie js z ą  
b ę d z ie  o d n o ś n a  d z ia ła ln o ś ć  gosp o  
g a rc z a . O tó ż  p rz e d s ię b io rc a  p ry  
w a tn y , p o d e jm u ją c  s ię  d z ia ła ln o ­
śc i g o sp o d a rc z e j, c zy n i to  w y 
ju c z n ie  ze w zględu n a  ew entual­
n e  zy sk i, czy li k ie r u je  s ię  z a ­
s a d ą  re n to w n o ś c i.  In a c z e j p a ń ­
s tw o , w z g lę d n ie  sa m o rz ą d . P rz e d  
s ię b io rs tw o  p u b lic z n e  m a  n a  
w zg lęd z ie , p o d e jm u ją c  d z ia ła l­
n o ś ć  g o sp o d a rc z ą , z a sp o k o je n ie  
p rz e d e w z y s tk ie m  o d n o śn y c h  po­
trz e b  sp o łe c z n y c h , czy li k ie ru je  
s ię  z a s a d ą  p ro d u k c y jn o ś c i. O czy­
w iśc ie  w y n ik  sk a rb o w y  p o d  po­
s t a c ią  d o ch o d u  u w z g lę d n ia  s ię  
t u t a j  ta k ż e . M onopo l ty to n io w y  
f r a n c u s k i  p rz y n o s ił  sk a rb o w i 
r  r a n c j i  ju ż  p rz e d  w o jn ą  400

N IE M IE C K I P R Z E M Y S Ł
e l e k t r o t e c h n i c z n y

N A  T A R G A C H  P O Z N A Ń S K IC H
C o raz  w ię k sz e  z a in te re s o w a n ie  

d la  T a rg ó w  P o z n a ń s k ic h  w y k a ­
z u je  w ie lk i p rz e m y s ł e le k t ro te c h ­
n ic z n y  N ie m ie c . O s ta tn io  to c z ą  
s ię  p e r t r a k t a c je  o b a rd z o  duże  
s to is k a  p o m ięd zy  T a rg a m i P o z n a ń - 
sk ie m i a  k o n c e rn e m  A . E . G. o ra z  
S ie m e n s  S c h u c k e r t .  F in a l iz a c ja  
ro k o w a ń  o c z e k iw a n a  j e s t  w  n a j ­
b liż sz y c h  d n ia c h .

300 m iljo n ó w  f r a n k ó w  d o ch o d u  
ro c /u re , p rz y c z e m  ty to ń  f r a n c u ­
sk i b y ł u w a ż a n y  p rz e z  p a la c z y  
za a r ty k u ł  p ie rw s z o rz ę d n y . D o­
ch ó d  P r u s  w  o k re s ie  1909/1933

w y n o svł ro c z n ie  p rz e c ię tn ie  
647.470.000 m a re k  z p o d a tk ó w  
i o p ła t , a  624.370.000, c zy li p r a ­
w ie 100 p ro c . w p ły w ó w  p o d a tk o ­
w y ch , z p rz e d s ię b io rs tw  p a ń s tw o

WfelUe zamóvtr§fe;fli«i
dia hutnictwa polskiego

O s ta tn io  to c z ą  s ię  ro k o w a n iu  w 
s p r a w ie  n a b y c ia  p rz e z  S o w ie ty  
w ięk sze j ilo śc i w y ro b ó w  h u tn i ­
c z y c h  w  P o ls c e . J a k  m ó w ią  w k o ­
ła c h  g o sp o d a rc z y c h  t r a n s a k c j a ,  
k tó r e j  szczeg ó ły  tr z y m a n e  s ą  w

rzek o m o  oko ło  100 m iljo n ó w  z ł.
R e a l iz a c ja  te g o  z a m ó w ie n ia  u- 

m o ż liw iła b y  w zm o żeń , e p ro d u k ­
c j i  h u tn ic z e j ,  k tó r a  po  p o p ra w ie  
n a  w io sn ę  i  w  le c ie  u b ie g łe g o  ro ­
ku  o s ta tn io  s ię  zn ó w  o b n iż a . W

ta je m n ic y , m a  b y ć  w ię k s z a  o d , z w iązk u  z te m i ro k o w a n ia m i w y . 
w sz y s tk ic h  d o ty c h c z a s  z a w a r ty c h , je c h a ł  do  M oskw y  p . E . B rygie- 
W a r to ś ć  z a m ó w ie n ia  w y n ie s ie ,  v icz .

Pertraktdc e z Tow. Wjstinghouse
w sprawie dostawy hamulcuw

P rzed  2 m iesiącam i ^osta ła  pod­
p isana  um ow a z T ow arzystw em  
W estinghouse n a  dostaw ę in s ta la - 
cyj ham ulców  zespolonych d la  ko­
lei polskich. A  tym czasem  te raz  to ­
czą się nada l w Londynie p e r tra k ­
tac je  w te j spraw ie, i  co najdziw ­
niejsze, że „przebieg  ich je s t po­
m yślny".

Żadnych zm ian zasadniczych spo­
dziewać się nie można, bo n a  to  
jes t ju ż  za późno. Z asadnicza sp ra ­

wa w ykonania niew iele więcej nad 
połowę zam ów ienia w k ra ju , zm ia­
nom już żadnym  n a  lepsze ulec nie 
n. oże.

C ałkow ity koszt in s ta lac ji w ynie­
sie 133 m iljonów  zł., z czego w k ra ­
ju  zostanie n iespełna 80 m iljonów. 
T erm in w ykonania zam ów ienia upły­
wa za la t 5.

T ak więc rokow ania obecne mo­
gą dotyczyć ty lko szczegółów tech­
nicznych.

Uruchomienie nieczynnych statków
£* a. „2egiuga Polska”

Jed n ą  z k a tego ry j statków1, k tó ­
rych eksp loatac ją  tru d n ią  się tow a­
rzystw a żeglugowe, są jednostk i, 
przeznaczone do przew ozu ładunków  
masowych, ja k  ru d a , węgiel, -drze­
wo, złom itp ., w podróżach p rzy ­
godnych. Ten rodzaj żeglugi, w  prze­
ciw staw ieniu do lini j regu larnych , 
nazyw a się tram pingiem .

Spowodu k ryzysu  w dziale żeglu­
gi, S. A. „żegluga P o lska", po za­
stosow aniu  wszelkich możliwych 
środków  oszczędności, zm uszona by­
la także unieruchom ić w ciągu roku 
ubiegłego 6 s ta tków  tego typu . Je d ­
nocześnie Związek A rm atorów  P o l­
skich w szczął zc zw iązkam i m aryna­
rzy p e rtra k ta c je  o zniżkę plac, W  
wyniku a rb itra żu , w placach m ary-

unrzy została  dokonana zniżka, w y­
nosząca około 11 proc. ich do tych­
czasowego uposażenia.

W  zw iązku z tem , „Żegluga P o l­
ska" p rzy s tąp iła  do uruchom ienia 
n ieczynnych dotychczas sta tków . 
Pic rwszy z takie h uruchom ionych 
sta tków , a m ianow icie S. S. >/Vv'il- 
no", w yruszył ju ż  w dn. 31 m arca 
r. b. do A n tw erp ji z ładunkiem  zbo­
ża i drzew a, d rug i — S. S. „. p- 
znań", rozpocznie kam pan ję  około 
10 b. UJ.

O ile w ciągu najbliższych  kilku 
tygodni okaże się, że w yniki p rób ­
nego uruchom ienia ty ch  dwóch 
tram pów  będą zadow alające, p rze­
w iduje się dalsze uruchom ienie po­
szczególnych sta tków .

Wyrek w sensacyjnej sprawie
‘4  McnrisiP! d r u i d a  %

fi. T. A. uchylił
W  d n iu  w c z o ra js z y m , Iz b a  

I-sz a  N a jw y ż sz e g o  T ry b u n a łu  
A d m in is t r a c y jn e g o  o g ło s iła  w y ­
ro k  w  s e n s a c y jn e j  s p r a w ie  o k o n ­
c e s je  d ro żd żo w e . w y to c z o n e j 
p rz e z  z ie m ia n in a  P rz e w ło c k ie g o , 
w ła ś c ic ie la  m a ją tk u  M o rd y . J a k  
w iad o m o  p ro c e s  te n  b y ł e p ilo ­
g iem  g ło ś n e j w  sw o im  c z a s ie  
k a m p a n j i  p rz e c iw k o  k a r te lo w i
d ro żd żew em u .

N a jw y ż sz y  T ry b u n a ł  A d m in i­
s t r a c y jn y  u c h y li ł  d e c y z ję  M in i­

s t e r s tw a  S k a rb u , o d m a w ia ją c ą  
w y d a n ia  k o n c e s j i ,  u z n a ją c  j ą  za 
w a d liw ą . P o d s ta w ą  te g o  w yroki 
by ło  m . in . p o w o ła n ie  p rz e z  p e ł­
n o m o c n ik a  sk a rż ą c e g o , k o n k re t­
n y c h  d a t  i d o k u m e n tó w  s tw ie r ­
d z a ją c y c h  is tn ie n ie  u m o w y  z k a r  
te lem  d ro żd żo w n iezy m  w  p rz e d ­
m io c ie  n ie  w y d a w a n ia  no w y ch  
k o n c e sy j.

W ład z e  sk a rb o w e , m im o ż ą d a ń  
w y s u n ię ty c h  w  to k u  p ro c e su , um o 
w y  te j  n ie  u ja w n iły .

n y c h . J a k  u id z im y  w zg lęd y  s k a r ­
bow e n ie  z a w sze  p rz e m a w ia ją  za  
g o sp o d a rk ą  p ry w a tn ą .

Z a s ta n ó w m y  s ię , czy  p rzem a  
w ia ją  za  n ią  w z g lę d y  p o li ty c z n e ?

I s tn ie je  u z is ia j  w  ż y c iu  go sp e - 
d a rc z e m  te n d e n c ja  do w ią z a n ia  
s ię  w  o lb rz y m ie  o rg a n iz a c je  go ­
sp o d a rc z e  (k a r te le ,  k o n c e rn y , t r u  
s ty ) ,  g d z ie  o b o k  p o tw o rn e g o  
z o g n isk o w a n ia  k a p ita łó w  m am y  
je sz c z e  p o tw o rn ie js z e  z o g n is k o ­
w a n ie  w ła d z y , w  te n  sp o só b  u z y ­
s k u je  s ię  w p ły w y  n a  p o s u n ię c ia  
p o lity k i p a ń s tw o w e j,  k tó r a  za ­
m ia s t  s łu ż y ć  in te re s o m  sp o łe c z e ń ­
s tw a  n a ro d o w e g o , s t a je  s ię  po - 
s łu sz n e m  n a rz ę d z ie m  w  rę k u  p ry -  
w a tn em .

D z is ie js z a  rz e c z y w is to ś ć  p o li­
ty czn a  p o tw ie rd z a  to  n ie s te ty  c a ł­
kow ic ie . S y tu a c ja  j e s t  te m  g o rsza , 
ie  o ś ro d k i ow ej w ła d z y , w y n ik a ­
ją c e  z k o n c e n tr a c j i  k a p ita łó w , 
z n a jd u ją  s ię  p o za  g ra n ic a m i p a ń ­
s tw a , j a k  to  m ia ło  m ie js c e  ze 
„ W sp ó ln o tą  In te re s ó w " .

O czy w iśc ie  w  ty m  w y p a d k u  o 
in te re s ie  p o ls k ie g o  g o s p o d a r s tw a  
n a ro d o w eg o  m o w y  b y ć  n ie  m oże. 
C o p ra w d a  d z is ia j  s f e r y  rz ą d z ą c e  
w ła sn e  n ie z a w sz e  k ie r u ją  s ię  
w zg lęd am i n a tu r y  g o sp o d a rc z e j i 
d o b rze  p o ję ty m  in te re s e m  sp o ­
łecznym , i is tn ie ć  m oże  s łu s z n a  
obaw a, że w ła d z a  n a d  ż y c ie m  go- 
sp o d a rc z e m  s łu ż y ła b y  ź ró d łe m  k o ­
rz y śc i m a te r ja ln y c h  z w o le n n ik o m  
o k re ś lo n e j id e o lo g ji

O bok a rg u m e n tó w  p o w y ższy ch , 
p rz e m a w ia ją c y c h  n a  k o rz y ś ć  g o ­
s p o d a rk i p u b lic z n e j,  m a m y  a r g u ­
m e n ty  z p u n k tu  w id z e n ia  k o n s u ­
m e n ta , k tó re m u  p rz e d s ię b io rs tw o  
p a ń s tw o w e  d o s ta rc z a  w y tw o ru  po 
cen ie  s k a lk u lo w a n e j o d p o w ied n io  
do z d o ln o śc i n a b y w c z e j, u s ta b i l i ­
zo w a n e j, n ie z a le ż n e j w  p ew n y m  
s to p n iu  od p rz y p a d k o w y c h  w a ­
h a ń  k o n ju n l t tu ry .

D a le j o d p o rn o ś ć  w obec p r z e s ’ 
leń  e k o n o m iczn y ch  p rz e m a w ia  
ta k ż e  za  ty p em  gosp o d ark *  p u ­
b lic z n e j, k tó r a  m a ją c  c h a r a k te r  
m o n o p o lic z n y  i w ła sn e  su ro w c e , 
(p r z e s i le n ie  g o sp o d a rc z e  w  te j  
d z ie d z in ie  z azw y cza j s ię  z a c z y n a ­
j ą )  m oże o d p o w ied n io  re g u lo w a ć  
w y tw ó rc z o ść , z g o d n ie  z z a p o trz e ­
b o w a n ia m i ry n k ó w .

I  w re sz c ie  k w e s tja  w yzysku . 
J e ż e l i  d z is ia j m am y  te n d e n c je  do 
k a r te l iz a c j i  i k o n c e n tr a c j i ,  du 
tw o rz e n ia  s ię  m o n o p o li p ry w a t­
n y ch  (d o  czego  p ro w a d z i w o ln a  
k o n k u re n c ja ) ,  to  sam o  p rz e z  s ię  
s t a je  s ię  z ro z u m ia łe m , że  ta k i 
m o n u p u lis ta  m oże d o w o ln ie  d y k to ­
w ać cen y  i w y zy sk iw ać  s p o łe c z e ń ­
s tw o  w  sp o só b  n ie m a lż e  n ie o g r a ­
n iczo n y . W  te n  sp o só b  m oże  s ię  
kolo  z d o ln y c h  do n a b y c ia  k u r ­
czyć, co p rz y  u tr z y m a n iu  w y so ­
k ich  cen  da  w y tw ó rc y  d u że  zysk i, 
a  sp o łe c z e ń s tw u  ż a d n y c h  k o rz y ­
ści, g d y ż  o d n o śn a  p o trz e b a  m oże 
p o z o s ta ć  n ie z a sp o k o jo n a  p o w ­
sz e c h n ie . W zg lę d y  te  p rz e m a w ia ­
j ą  z a w sze  za  m o n o p o lem  p u b lic z ­
nym . G ide  p o w ia d a , że je ż e li n ie  
d a  s ię  u n ik n ą ć  fa k ty c z n e g o  m ono­
p o lu , .le p ie j aby i s tn i a ł  on  n a  ko ­
rz y ś ć  o g ó łu , a n iż e li  je d n o s te k  lub  
to w a rz y s tw  a k c y jn y c h " .

Magistrala Górny Sigsk -  Gdynia
W a ln e  Z e b r . z a d e c y d u je  o d a ls z y c h  losach

D nia  30 b. m. odbędzie się w  P a -  n iew ażnienia koncesji przez rząd,
ryżu  W alne  Zgrom adzenie akcjonar- 
j  uszów F rancusko-Polsk iego  Tow. 
Kolejowego, k tó re  posiada koncesję 
kolejow ą n a  lin ję  G órny Śląsk — 
Gdynia. Tow. to  finansow ało  po­
życzkę na  budowę te j lin ji, jednako­
woż ty lko  p ierw sza tra n sz a  te j po­
życzki doszła do sku tku , d ruga  zaś 
w w ysokości zaledw ie 300 m ilj. 
franków  francusk ich  nie zo stała  do 
te j p o ry  zrealizow ana rzekom o 
w skutek  niepom yślnej sy tuacji 
francusk iego  ry n n u  finansow ego. O- 
czywiścic, byl to  i je s t zw yczajny 
w ykręt, k tó ry  m a swe ciekawe k u ­
lisy' w  polityce, ja k ą  od pewnego 
czasu prow adzi w  stosunku  do in ­
teresów  polskich fran cu sk i koncern  j 
Schneider-C reuzot Być może, iż 
p rzy jdzie  czas, gdy  ku lisy  te  zosta­
ną p rzynajm n iej częściowo w yjaś­
nione. N arazie  jednak  w róćm y do 
spraw y lin ji kolejow ej. "Wobec nic- 
dojścia  do sku tku  d rugiej transzy  
pożyczki, budow a lin ji "została ukoń­
czona własne-mi środkam i i rząd  ob­
ją ł je j  eksploatację . Gd,y się oka­
zało, że lin ja  ta  je s t p rzedsiębior­
stw em  dochodowem, były  próby' u- 
zyskania  je j eksp loatacji przez to­
w arzystw o francusk ie , do czego je d ­
nak n ie  doszło, poniew aż tow arzy­
stw o to  nie m iało zam iaru  w ypeł­
nić w arunków  zaw arte j um ow y: — 
nie chciano w płacić drugiej tran szy  
[>oży-czki, a  n aw et nie chciano za­
płacić za tab o r kolejow y, k tó ry  
m iał na  te j lin ji kursow ać. Wobec 
tego, sp raw a upad la , a towarzy szyły 
je j n aw et pogłoski o możliwości u-

wobec niew ypełnienia w arunków  li­
niowy przez stronę francuską.

F rancusko-Polskie Towarzystw o 
K olejowe je s t tow arzystw em  mie- 
szanem, w którem  47,5 proc. akcyj 
posiada rząd, resz tę  zaś g ru p a  f ra n ­
cuska

F rancusko-Polskie Towarzystw o 
Kolejowe je s t tow arzystw em  mie 
szanem o kap  ta le  akcyjnym  13 
m ilj. franków  francusk ich ; udział 
rządu w kap ita le  Tow arzystw a wy­
nosi 7 m ilj. franków , resz ta  zaś 
znajdu je  się w  rękach grupy  ±r£-n- 
euskich akcjonarjuszów . Dług obli­
gacyjny Tow arzystw a wynosi 400 
milj. franków  francuskich .

^ m i a m y
w  Iz b ie  S k a rb o u /e j

N a  t le  z a p o w ia d a n y c h  zm ia n  w 
s to łe c z n e j Iz b ie  S k a rb o w e j m ó w i 
s ię  o p r z e jś c iu  d o ty c h c z a so w e g o  
p re z e s a  O k o ło -K u la k a  sp o w ro te m  
do M in. S k a rb u , g d z ie  b y l w  sw o­
im c z a s ie  d y re k to re m  d e p a r ta ­
m e n tu . N a  je g o  m ie js c e  w y su w a ­
na j e s t  k a n d y d a tu r a  n a e z A n ik a  
w y d z ia łu  O k ręg o w e j Izb y  W a r ­
sz a w sk ie j, d r . .R zodkiew : zza.

Tasiemcowy proces
W  d n iu  12 b. m . w zn o w io n y  zo ­

s ta je  w  G ro d n ie  p rz y s ło w io w y  ju ż  
p ro c e s  ta s ie m c o w y  o n a d u ż y c ia  
podatkow ‘e. E k s p e r ty z a  b ie g ły c h , 
t r w a ją c a  od  dw ó ch  m ie s ięcy , je s z ­
cze n ie  j e s t  u k o ń c z o n a  i  o b ro n a  
o sk a rż o n y c h  b . n a c z e ln ik a  u rz ę d u  
p o d a tk o w eg o , Ł u b y , t r z e c h  k u p ­
ców  ży d o w sk ic h  w y s tą p ić  m a  z 
now em i p y ta n ia m i d la  b ie g ły c h . 
P rz e c ią g n ie  to  zn o w u  p ro c e s , k tó ­
ry  p ra w d o p o d o b n ie  z a k o ń czy  s ię  
d o p ie ro  w  p o c z ą tk a c h  m a ja . T rw a  
on  ju ż  od d n ia  8 l i s to p a d a  r . ud.

Aresztowania
w  C h o jn icach

W ład ze  p o lic y jn e  w  C h o jn i­
ca c h  a re s z to w a ły  d w ó ch  m ie js c o ­
w ych  d z ia ła c z y  ze z w iązk u  M ło­
d y ch  N aro d o w có w , p p .:  M ró w ­
czy ń sk ieg o  i T om czy k a . A re s z to ­
w an o  ic h  p o d  z a rz u te m  za sm a ro -  
w a n ia  szy ld ó w  o rg a n iz a c j i  s a n a ­
c y jn e j i zw o ln io n o  po k ilk u  go ­
d z in a c h .

W  K IL K U  W IE R S ZA C H

W ZROST WYWOZU W ĘGLA  
W  MARCU

W ywóz w ęgla kam iennego w m ar­
cu p rzedstaw iał się według danych 
prow izorycznych, zamieszczonych w 
zeszycie 14-ym tygodnika „Polska 
G ospodarcza", ja k  n astęp u je : W y­
wieziono ogóiem 790 tys. tonn, wo­
bec 732 tys tonn  w  lu tym  r. o., a  
więc o 58 ty s . tonn  więcej. W po­
rów naniu  z m arcem  nb. r., k iedy 
wywieziono 684 ty s . to in ,  m arzec 
r. b . w ykazuje pow ażną popraw ę.

Przeładunek  w ęgla w  p o rtach  pol­
skich w zrósł w porów naniu z lu ty *  
o 11S tys. tunn i w yniósł 713 tys. 
lenn. W  G dyni przeładow ano 4 6 x 
tys. tonn  ( + 1 0 2 ) ,  w  G dańsku 249 
tys. tonn  ( + 1 6 ) .

I r e n a  P a i  e ^ k o  w a t

w a  z : y
P o w i e  ś ć

—  4-leż, J a n e c z k o  k s ią ż k a  n ie  z a ją c ,  n ie  u c ie k n ie  
N o, n ie  g ry m a ś , k o c h a n ie  P rz e c ie ż  to  d la  tw o jeg o  
d o b ra .

I  la n e c z k a  „ d la  sw o je g o  d o b ra "  p r z e s ta w a ła  „ g r j -  
m a s ie - o d k ład a ła  k s ią ż k ę , k tó r ą  w o la ła b y  p o czy ta c , 
i s z ła  do t e a t r u ,  do k tó re g o  w o la ła b y  n ie  iść .

R az  zn o w u , w  o b e c n o śc i K ry s i J a n k a  w y ra z iła  o k im ś  
o p in ję  k ry ty c z n ą .

K f r s k i  p o d n ió s ł do g ó ry  b rw i, z d u m io n y :
—  Nie p o d o b a  ci s ię ?  D la c z e g o ?
”7  P r z y k r °  m i, W ła d e c z k u , bo  ty  go, z d a je  s ię  lu b isz , 

—  aie ...

O, n ie  szkodz i, k o c h a n ie ...  A le ? ...
...w y d a je  m i s ię  ta k i  p y sz n y  sam o lu b .
M oje  d z iecko  d ro g ie , p o zo ry  m y lą . Co ci s ię  w y­

d a je  p y c h ą , to  j e s t  p o p ro s tu  c h a r a k te r ,  a  co u w a ż a sz  za 
sam oli tw o, to  j ę St  ty lk o  ja s n e  sam o p o c z u c ie . T o  s iln y  
:z łow i- ;. A  m u szę  te ż  d o d a ć : d la  m n ie  sz c z e g ó ln ie  u ż y ­

teczny  D użo  m u  zaw d z ię c z a m . M a o g ro m n e  sto su tiR i.
h c ia łb y m , ż eb y ś  m o g ła  s ię  do n ie g o  p rz e k o n a ć . Z a s łu ­

g u je  n a  to , w ie rz  m i.
I  J a n e c z k a  s t a r a ł a  s ię  „ p rz e k o n a ć " ...  C zyż n ie  p rz e ­

m a w ia ło  to  z re s z tą  is to tn ie  n a  k o rz y ść  s a m o lu b a , że 
m ó g ł b y ć  W ła d e c z k o w i u ż y te c z n y ?

J e d n a k  p rz y z n a ć  tr z e b a , ta k ie  ró ż n ic e  z d a ń  czy  cn ęc i 
z d a rz a ły  s ię  rz a d k o . N ao g ó ł z g a d z a li s ię . 1 z g a d z a l i  s ię  
c o ra z  b a rd z ie j .  P rz y z n a ć  te ż  t r z e b a , że i ° n  n ie r a z  do ­
b ro  " iw ie  p o b ła ż a ł je j  d ro b n y m  k a n ry so m , to le ro w a ł n a ­
w e t ep asem  o d m ie n n e  są d y . B y ło  to  te m  ła tw ie js z e , im  
rz ą d z ie  " s ta w a ło  s ię  p o trz e b n e , a ie  te ż  s ta w a ło  s ię  i tem  
c e n n ie js z e , im  b a rd z ie j  b y ło  w y ją tk o w e .

K ry s ię  b a w ił  i t r o c h ę  d ra ż n i!  p o w ta rz a ją c y  s ię  i o d ­
m ie n ia n y  c z ę s to  w  je g o  u s ta c h  z a im ek  d z ie rż a w c z y : 
n«*5j ,  m o ja , m o je . M ój dom , m o ja  żo n a , m oi c h o rz y , m o ja  
p ra c a , m o je  p r z e k o n a n ia .  B y ł to  is tn y  K ult w ła sn o ś c i. 
S w o j e j  w ła s n o ś c i.

D z iw iła  s ię  i t r o c h ę  b a ła  s ię , czy  ab y  J a n k a  te g o  n ie  
w id z i ta k ż e . Z c z a se m  je d n a k  m ia ła  s ię  p rz e k o n a ć , że
p a trz y m y  n r  in n y c h  lu d z i p rz e d e w sz y s tk ie m  o czym a s e r ­
ca . Im  k to  j e s t  w ię c e j u c z u c io w y  lu b  o p a n o w a n y  p rz e z  
ja k a ś  n a m ię tn o ś ć , te m  m n ie j j e s t  z d o in y  d o s trz e g a ć  w a ­
dy  o sób  k o c h a n y c h , i n a o d w ró t,  z a le ty  n ie lu b ia n y c h  lu b  
te m b a rd z ie j  z n ie n a w id z o n y c h .

Z re sz tą  n a b r a ł a  ta k ż e  z c z a se m  p rz e k o n a n ia , ze  ta  
w a d a  K a rsk ie g o , j a k ą  b y ł je g o  u d e rz a ją c y  e g o c e n try z m , 
n ie  m ng ła  —  w  o c z a c h  k o c h a ją c e j  kob ie ty  z w ła sz c z a  —  
n ie  n ik n ą ć  w obec w ie lu  je g o  p ie rw s z o rz ę d n y c h  z a le t  
i w a r to ś c i ,  j a k  d u ż a  in t e 'ig e n c j a ,  p ra c o w ito ść , e n e rg ja ,  
u c z y n n o ść  (w  g ra n ic a c h  zd ro w eg o  eg o izm u  n a t u r a l ­
n ie .. .) ,  p ro s to ta ,  p o trodność  i —  n a d e w sz y s tk o , n a js z c z e r ­
sza , n a jg o r ę ts z a  m ito ść  żo n y . C zyż n ie  b y la  j e g o  żo­
n ą ?  n a jw a ż n ie js z ą  je g o  w ła s n o ś c ią ?  P rz y w ią z a n ie  jeg o  
było  tk l iw e  i w ie rn e . I  —  czego  w ła ś n ie  K ry s ia  n a ra z ić

z ro zu m ieć  n ie  m o g ła  —  ja k  k ażd e  p rz y w ią z a n ie , w ią z a ło .
Co n a jw a ż n ie js z e , d la  J a n k i  b y ły  to  w ięzy  lek k ie , 

w ięzy  m iłe . M ia ła  s ię  o te m  d o w ied z ie ć  z w ła s n y c h  u s t  
p rz y ja c ió łk i. (

B y ło  to  p ew n eg o  m a rc o w e g o  p o p o łu d n ia . K a rs k i d a ł 
zn ać , że  w ró c i z k lin ik i  późnym  w ieczo rem . J a n k a  z a ­
tr z y m a ła  K ry s ię  n a  h e rb a tę .  Z aczą ł p o te m  z a p a d a ć  szy b ­
ki je s z c z e  z m ie rz c h  w c z esn o -w io sen n y . O te j  s z a r e j  g o ­
d z in ie  ro z g a d a ły  s ię , j a k  d a w n ie j, j a k  za  n a jle p sz y '
szk o ln y ch  czasów .

 T rz e b a  w ied z ieć , K ry s iu , czem  b y ło  m o je  d z ie c iń ­
s tw o , żeby  z ro zu m ieć , czem  je s t  je g o  m iło s c  d la  m n ie . 
W  szko le  n ig d y  ja k o ś  n ie  z g a d a ło  s ię . Z re sz tą , to  by ło  
je sz c z e  w te d y  za  b lisk ie , za c iężk ie .

N ie  w iem , czy ci k ie d y  o te m  m ó w iłam , że m a tk a  
m o ja  u m a r ła ,  w y d a ją c  m n ie  n a  św ia t . O jc ie c  p o sz e d ł 
ja k o ś  szybko  za  m a tk ą . N ie p a m ię ta m  ro d z icó w ...

N ie  w iem , czy  z d a je sz  sob ie  sp ra w ę , co to  z n a c z y  n ie  
p a m ię ta ć  m a tk i?  T o  j e s t  ja k o y  od n a jd a w n ie js z y c h  cza ­
sów , j a k  p a m ię c ią  s ię g n ą ć  m o żn a , od p o c z ą tk u  czu ć  s ię  
z u p e łn ie  sa m ą , o p u sz c z o n ą , p o rz u c o n ą  n a  te j  z iem i. T o 
coś ja k  h is to r j a  „B rz y d k ie g o  K a c z ą tk a "  A n d e rs e n a . 
T a k  m u s ia ło b y  s ię  czu ć  p is k lę  k u k u łc z e , zb u d zo n e  do ży ­
c ia  w  cudzem  g n ieźd z ie , —  g d y b y  m ia ło  lu d z k ą  w ra ż l i­
w ość  i św iad o m o ść .

N ie  to , żebym  z a z n a ła  b ie d y  m a te r j a ln e j .  O jc ie c  m ój 
by ł cz łow iek iem  dość  zam o żn y m , i to , co po  n im  zo s ta ło , 
z u p e łn ie  w y s ta r c z a ło  n a  m o je  u tr z y m a n ie  i w y k sz ta łc e ­
n ie . A le  te n  g łó d  u c z u c ia , t a  p o su c h a  se rc a ...

XC. d . ń . ) .

Dziś na giełdzie
W alu ty : D olar 5.27% ; fra n k  f r a n ­

cuski 34.97; fra n k  szw ajcarski 
171.20; fu n t sz terling  27.35; n a rk a  
niem iecka 206; szyling austrjack i 
97,50; korona czeska 21.60.

M onety: Dolar, zloty 9.01% ; rubel 
złoty 4.66.

D ewizy: B erlin  2 1 0 , 4 0 Belg
123.80; Gdańsk. 172.70; Ł o iand ja  
358.45; K openhaga 122.30; Londyn 
27.37; Nowy Jo rk  5.29% ; Nowy Jo rk  
kabel 5.29% ; P a ry ż  34.93; Sztok­
holm  141.20; S zw ajcarja  171.45; 
Wiochy 45.62.

Pap iery  procentow e: 3 proc. Poż. 
Budow lana 43.75; 4 proe Poż. D ola­
row a 53.35; 4 proc. Poż. Inw estycyj­
na  108.50; 4 pr. Poż Inw estycyjna 
serjow a 114; 5 proc. Pcż. Konwer- 
sy jna  62.75; 6 proc. Poż. D olarow a
72.75; 8 proc. Poż. D illonowska 83, 
7 proc. Poż. S tab ilizacy jna 57.87; 7 
proc. P o i. D olarow a W arszaw y 63.25; 
7 proc. Poż. Ś ląska 63.25; 4,5 prw - 
L isty  Z ast Ziem skie 48; 7 proc. L i­
sty  Z ast. Ziem Dolarow e 32.50; 3 
proc. L. Z. T. K. m. W arszaw y 52.87.

A kcje: B ank Polski 80; Lilpop
11.75; Starachow ice 11; W arsz. Tow. 
Akc. F ab r. Cukru 17.25, Ostrowiec 
21.75; M odrzejów 3.80, H aberbusch 
37.50.

GIEŁDA ZBOŻOWA

WARSZAWA 6.4. —  Giełda zbo­
żow a franco W arszaw a za 100 kg. 
żyto jednolite 700 gl. 14.25 —  14.75; 
pszenica jara  czerw ona 21.00 —.
22.00; pszenica jedn. 74S gl. 20.50 —  
21.00, pszenica zbierana 737 gl. 20.00
— 20.50; Owies jednolity 468 gl. 
12.50 — 13.00; owies zbierany 438 
gl. 11.50 —  12.00; jęczmień przem ia- 
iowy632 gl. 13.75 —  14.25; brow aro­
wy 684 gl. 15.50 —  16.00; groch pol­
ny z workiem 20.00 —  22.00; groch 
W iktorja z work. 30.00 —  33.00; w y­
ka 12.75 — 13.25; peluszka 12.75 —  
1325; seradela podwójnie czyszczo­
na 9.50 —  10.50; łubin niebieski 7.U)
— 7.50; iubin żółty 9.00 —  9.50; rze­
pak zimowy 46.CO —  49.00; rzepik 
zimowy 49.00 —  51.00; letni 49.00 — 
51.00; siemię lniane basis 90 proc.
47.00 —  50.00; koniczyna czerwona 
surow a bez grubej kanianki 150.00
— 190.00; o czystości 97 procento­
we] 210.00 —  35.00; biała surowa
60.00 —  70.00; o czystości 97 pro­
centowej 80.00 — 100.00; mak nie­
bieski z work. 42.00 —  47.00; iem- 
niaki fabryczne 3.75 —  4.00; ziem­
niaki jadalne 3.75 —  4.25; mąka 
pszenna luksusow a wymiat 45 pro­
centow y 34.00 —  38.00- mąka pszen­
na 1 gat. 65 proc. 30.00 —  34.00, 1 
gat. 20 p ro c .‘po luksusowej 2u.OO 
30.00; 111 gat. pośledni 17.00 —
23.00; m ąka żytnia pytlowa 1 gar. 5ą 
procentowa 24.00 —  25.00, 1 gat. 60 
procentowa 23.00 —  24.00; niąna zyt 
nia sitkowa ii gat. po J3 procent. 
17 00 — 18.00; maka żytnia razow a
95 proc. 18.0. -  l‘(-M » ;m ? k a  żylma 
poślednia 12.00 —  o tr£by
pszen ie sza* 1 00 -  li •■>+ P le n n e  
średnie 11.00 —  11-50, 8: 8 50 .
9.25; kuchy Imane 1S.00 —  18.0U, 
rzepakowe 12.75 — 13.— , ku c iy  sło­
necznikowe 42 —  44 proe. 13.50 — 
11.00; śruta sojow a 18.00 — *3.50 
Ogólti; obrót 1278 tonn w  tem żyta 
635 tonn. Usposobienie spokojne.

/
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25 lat w Metropolitan Opera
Wspomnienia Aoama Didura z opery nowojorskiej

YYięc to  d z iś  A d a m  D id u r  ś p ie ­
w a tv „ C y ru lik u  S e w ilsk im "! P rz y  
je c h a ł  n a  w y s tę p  w O p e rze  w a r ­
szaw sk ie j ju ż  n ie  z A m e ry k i, z 
N ow ego  J o rk u , a le  z w y c z a jn ie  z 
p o lsk ie j w s i, sp o d  S a n o k a . T o  m i 
tro c h ę  p s u je  w ra ż e n ie . W o la łb y m  
so b ie  pom y śleć , że  D id u ra  p r z y ­
w iózł w ie lk i t r a n s a t l a n ty c k i  o k rę t  
że  w y lą d o w a ł w  G d y n i, a lb o  
g d z .e ś  n a  z a c h o d n ie m  w y b rz e ż u  
F r a n c j i  i s t a m tą d  lu k su so w y m  
sam o lo tem  p rz y le c ia ł  dc  W a rs z a ­
w y  D id u ra  p o w in n y  o ta c z a ć  
w sz y s tk ie  a t r y b u ty  śp ie w a c z e j s ta  
w y. P o w in ie n  w y s tę p o w a ć  w  k o n ­
w e n c jo n a ln y c h  b la s k a c h , o p ro ­
m ie n ia ją c y c h  o p e ro w e g o  a r ty s tę  
—  ta k ,  j a k  w  a m e ry k a ń s k im  f i l ­
m ie .

C h c ia łb y m  ta k .  W te d y  to , co 
j e s t  n a p ra w d ę  zg o d z iło b y  s ię  z 
m o jem i w s p o m n ie n ia m i ze sz k o l­
n y c h  ia t ,  z łą c z y ło b y  s ię , z ro s ło  i 
d z is ie js z y  D id u r  b y łb y  ty m  m oim  
w y m a rz o n y m  D id u re m  s p rz e d  la t  
d z ie s ię c iu , k tó r e g o  n ig d y  n ie  m o­
g łem  u s ły sz e ć , b o  k ie s z e ń  t r z e ­
c io k la s is ty  n ie  m o g ła  p o d o ła ć  ce­
n ie  b ile tu  n a  w y s tę p  w  „ F a u ś c ie " .

M A G JA  A F IS Z U
P o c z u łb y m  s ię  te r a z  zn ó w  c h ło p  

cem , k tó r y  p r z y s ta w a ł  p rz e d  c z a r-  
n e m i l i te r a m i  n a  c z e rw o n y m  a f i­
sz u  i c z y t a i : „A d am  D id u r  —
s ły n n y  p o ls k i b a s  z  A m e ry k i —  
a r t y s t a  M e tro p o li ta n  O p e ra  C om ­
p a n y  w  N ew  Y o rk u .

G ro ź n e  z e s ta w ie n ie  c z e rn i  i 
c z e rw ie n i , s ło w o  —  b a s , ju ż  sam o  
b rz m ią c e , j a k  b u rz a , g łęb o k o  p rz e  
le w a ją c a  s ię  p o d  m u s z k ą  o p e ro ­
w e j o rk ie s t r y ,  s ło w o  —  D id u r , 
m a ją c e  ja k ie ś  z ło te  ż y ły  ze  s ło w a  
„ d r u id "  —^ w s z y s tk o  to  s p r a w ia ­
ło , ż e  n a  w id o k  m ie js k ie g o  s łu p a  
z p la k a te m  (p a m ię ta m , j a k  d z iś  
•— n a  p la c u  św . A le k s a n d r a )  s t a  
w a łe m  z g ło w ą  z a d a r t ą  do g ó ry  i 
p r t e d  o czy m a  z ja w ia ł  m i s ię  
o lb rz y m i d ą b , sz u m ią c }  s e r e n a d ą  
M e f is to fe le s a .

N ie  p o sz e d łe m  n a  w y s tę p  D id u ­
r a .  P o te m , j u ż  n ie  m o g łe m  z d u s ić , 
z e p c h n ą ć  w  d ó ł, do p iw n ic y  m y ś li 
o s e r e n a d z ie  —  z a c ią g n ą łe m  s z a ­
lo n e  p o ży czk i, u c ie k łe m  w ie c z o ­
re m  z d o m u  i —  n a  w y s tę p ie  
•K a rc z m a ra  o m a l n ie  z le c ia łe m  z 
g a le r j i  c z w a r te g o  p ię t r a  o p e ry .

W ię c  te r a z  m ia łb y m  o d w e t. M ó­
w iłb y m  z ty m  m o im  n ie o s ią g a l­
n y m  D id u re m !

H A L L O  A M E R Y K A !
S p ó ź n iłe m  s ię  z m a r z e n ia m i o 

ro k . D id u r  p rz e z  o c e a n  d ą ż y ł do 
P o ls k i  i  do W a rs z a w y  n a  w io s n ę  
ro k u  u b ie g łe g o . W ła ś n ie  w te d y  
z a k o ń c z y ł w y s tę p y  w N o w y m  J o r ­
k u . I  w o g ó le  p o m y liłe m  s ię . D i­
d u r  n ie  m a  w  so b ie  n ic  z  d ru id a ,  
a n i  z  d ę b u . J e s t  w y so k i, d o b rz e  
ro z r o s ły  w  ra m io n a c h ,  a le  n ie  
p o s ia d a  s iw e j c z u p ry n y  w ie k u , 
c ią ż ą c e g b  n a  n im  p rz e s z łą  s ła w ą .

Didur —  to jest ten wesoły, 
szpakowaty pan, który rozsiadł 
się na kanapie w  niebieskie kwia­
ty, założył ncgę na nogę i rozsy­
puje w  gruz wszystkie moje w y­
obrażania, kołysząc lekKo stopą w 
lakierowanym bucie i nieskazite! 
nie białym getrze. Żeby choć miał 
czarny fontaź! Nosi zwyczajem 
amerykańskim, luźną sportową 
koszulę i modny krawat.

Mówi szybko, żywo, zac.nając 
angielsKim akcentem. Zwęża w 
wymowie „a“ , typowo po angiel 
sku wykrzywia usta, wypluwa sło­
wa, polskie „ i "  w środku wyrazu 
mówi twardo, prawie Jak „y 
„ ł “  dźwięczy gardłowo.

R o z e śm ia ł s ię , k ie d y  m u  p o w ie ­
d z ia łe m , że w y o b ra ż a łe m  go  so b ie , 
ja k o  s t a r c a .

—  J a  w ła ś n ie ,  p ro s z ę  p a n a , m y ­
ś lę  k rę c ić  f i lm . P o ls k i d źw ięk o ­
w iec . C h w ilo w o  o d p o c z y w a m  u 
c ó rk i n a  w s i, p o d  S a n o k ie m , a le  
m am  n o w e  p la n y  i m y ś lę  je  r e a l i ­
zo w ać . C h c ia łb y m  n a w e t p r a c o ­
w a ć  u n a s , w  P o ls c e . U w a ż a m , że 
o p e ra  w a rs z a w s k a  m oże  s t a ć  s ię  
d o b rą  o p e rą , b o  m am y  dużo  ła d ­
n y c h  g ło só w , ty lk o  b r a k  o r g a n i ­
z a c j i .  A le , a le .. .  n a  d w o rz e  j e s t  
s t r a s z n ie  n ie d o b ra  p o g o d a . P a n  
n a p e w n o  z e c h c e  w y p ić  f i l iż a n k ę  
b a rd z o  g o rą c e j  h e r b a ty ?

S ie d z im y  wrię c  p rz y  h e rb a c ie , 
n a  tr z e c ie m  p ię t r z e  k a m ie n ic y  n a  
S ta r e m  M ie śc ie , n a  K a n o n ji .  D i­
d u r  o p o w ia d a  o ć w ie rć w ie c z u  
sw o je j  p r a c y  w  N o w y m  J o r k u .

—  J a k  s ię  p a n  ta m  d o s ta ł?
—  T o  n ie  by ło  ła tw o . O p e ra  w  

N ow ym  J o r k u  m a  n a jw a ż n ie js z e  
d w ie  rz e c z y  d la  k a ż d e j o p e ry . M o­
ney  a n d  t r a d i t io n .  P :e n ią d z  i t r a ­
d y c ja . D o sk o n a lą  t r a d y c ję .  G dy 
m a  s ię  te  d w ie  rz e c z y  m a s ię  n a j ­
le p s z y c h  śp ie w a k ó w  ś w ia ta . W  o- 
p e rz e  n o w o jo rs k ie j  z a k o n tr a k to ­
w a n e  s ą  zaw sze  n a jw ię k s z e  g w iaz  
dy . D o s ta je  s ię  ta m  w y p ró b o w a ­
n a  s ła w a . T o  j e s t  w s p a n ia ły  p o r t  
po w s z y s tk ic h  to u r n e e  w  p o g o n i 
za s ła w ą . O b e c n ie  do te g o  p o r tu  
z b liż a  s ię  ju ż  K ie p u ra . Z a a n g a ż o ­
w a n ie  do N e w -Y o rk u  b ę d z ie  u k o ­
ro n o w a n ie m  k a r je r y .

C A R U S O , T O S C A N IN I, D ID U R
—  D e b ju to w a łe m  ta m  w ra z  z 

c a łą  t r u p ą  „ L a  S c a li" ,  k tó r a  m ia ­
ła  o h ją ć  t e a t r  n a  c a ły  sezo n . 
N a sz  d y re k to r  b y ł^ G a t t i  C a sa z z a , 
k tó r y  te ż  p o z u s ta ł  d y re k to re m  M e­
t r o p o l i ta n  O p e ra  a ż  do d z iś  d n ia . 
O r k ie s t r ę  p ro w a d z ił  T o s c a n in i  
( t e ż  d e b ju t ! ) ,  śp ie w a ł ze m n ą  C a- 
ru s o . D a w a liśm y  A id ę .

P a m ię ta m , p a m ię ta m  n a  c a ­
łe  ż y c ie . B y ło  s t r a s z n ie  g o rą c o . 
C ięży ły  m i s z a ty  a r c y k a p ła n a .  C a- 
r u s ie  p o t  c iu rk ie m  c ie k ł z  czo ła . 
R ęce  m u  s ię  t r z ę s ły .  O d s a l i  je s z ­
cze n a s  o d d z ie la ła  k u r ty n a .  M y­
ś le liś m y  o T o s c a n in im . T a k i w ie l­
ki a r t y s t a ,  t a k  c h c ie liś m y  d la  n ie ­
go s ła w y !  W iem y , że  w  te j  c h w ili 
p o d n o s i p a łe c z k ę . S ły sz y m y  sz m e r  
s a l i ; j a k  g a ś n ie ,  g a ś n ie  —  c is z a  : 
n a g le  —  u w e r tu r a  p o d ję ta  p rz e z  
s tu d w u d z ie s to o so b o w  ą  o r k ie s t r ę !  
C a ru s o  z a w o ła ł n a  s łu ż ą c y c h . 
P rz y b ie g ło  d w ó ch . J e s z c z e  r a z  
p łó cze  g a rd ło , c h rz ą k a , c h rz ą k a . 
Z a c z y n a  m i s ię  z d a w a ć , że  j a  sam  
m a m  p e łn o  fleg m } ' w  u s ta c h .  Z a ­
c z y n a m  d rż e ć , j a k  on . bo  w iem , że 
z a ra z  p o  p ie rw s z y c h  t a k t a c h  j a  
z a c z y n a m  o p e rę

—  K u r ty n a  w o ln o  d ź w ig n ę ła  s ię  
w g ó rę . P r z e d  o czym a p rz e s u n ę ły  
m i s ię  f r e n d z le .  W z ią łe m  o d d ech  
—  i

T u  D id u r  w s ta ł ,  p o ło ż y ł r ę c e  n a  
p ie r s ia c h ,  w e s tc h n ą ł  i lek k o  ro z ­
c h y liw s z y  w a rg i ,  z a ś p ie w a ł .  G łos 
z a g ra ł  w  p ie r s i ,  j a k  w o rg a n a c h  
t łu m io n y , t r z y m a n y  n a  u w ię z i.

—  Z a śp ie w a łe m  i p a t r z ę  n a  s a ­
lę. M yślę , że to  p rz e c ie ż  za  b iżu  
t e r ję  z je d n e g o  rz ę d u  k rz e s s ł  
m o ż n a b y  k u o ić  c a łą  tę  o p e rę .  W e 
f r a k a c h ,  w e w s p a n ia ły c h  to a le ­
ta c h  s ie d z ą  w sz y s tk ie  M o rg a n y , 
Yra n d e rb i ld ty ,  G u g e n h e im y ... O p e­
r a  n a  3200 m i e j s c ’ O g ro m  c z a rn y , 
o g ro m  h u c z ą c y  n a sz y m  g ło sem . 
B oże m ó j!  p o m y ś la łe m , w ięc  ja  
śp ie w a m  tu ,  g d z ie  śp ie w a li b r a c ia  
R eszk o w ie , M a rc e l la  S e m b ric h , 
gd z ie  p o ls k i śp ie w  j e s t  s ła w n y ,

[ gd z ie  z aw sze  w  z e sp o le  b y ł p o lsk i

śp ie w a k . O to  o r k ie s t r ę  p ro w a d z i 
T o s c a n in i ,  b a ry to n e m  j e s t  P a s -  
q u a le  A m a to , te n o re m  C a ru so . 
Z d ję ło  m n ie  p r z e ra ż e n ie ,  ż e  s ię  
z a ła m ię ! W  d ru g ie j  sc e n ie  w y p a ­
d a  m i d u e t  z  C a ru se m . N ie  m o ­
g łem  u tr z y m a ć  p rz e p o n y . Z a b r a ­
kło  m i o d d e c h u . C h c ia łe m  z a śp ie -  
wmć sz y b c ie j, n iż  b y ło  u m ó w io n e . 
I  w  ty m  m o m e n c ie  p o p a tr z y ł  s ię  
n a  n a s  T o s c a n in i .  J a k  on  s p o j­
r z a ł !  O B oże! W te d y  k a ż d y  m u ­
s ia ł  być  .. j u ż  a b so lu tn ie . . .

—  Z a śp ie w a łe m  ta k ,  j a k  c h c ia ł  
d y ry g e n t .  P y ta  p a n  o su k c e s  ? P u -  
b lc z n o ś ć  j e s t  ta m  c h ło d n a , V an - 
d e rb i id ty  s ą  s t a r e  i n ie  k la s z c z ą . 
A le su k c e s  b y ł. E n tu z ja z m  p u ­
b lic z n o śc i w id z ia łe m  ty lk o  je d e n  
ra z  —  n a  p o ż e g n a ł a m  w y s tę p ie  
n a s z e j  ro d a c z k i , M a rc e ll i  S em ­
b r ic h . B y ła  o n a  b ó s tw e m  U n ite d

u w ie rzy , cały ' cza s  b y liśm y  z d ro ­
wi, i d o p ie ro  g d y  d o sz liśm y  do 
k o le i, w  w a g o n ie  w  s a lo n c e  p rz e ­
z ięb iliśm y  się .

—  O ! P ie r w s z a  s t a c ja  —  p o d ­
n ió s ł rę c e  n a  w y so k o ść  g ło w y  —  
ta  p ie r w s z a  s t a c ja  k o le jo w a . 
U k lęk liśm y  i c a ło w a liśm y  z ie m ię ! 
I u a tt in e lli , p ie rw s z y  te n o r  o p e ry  
N ew  Y o rk u , p ła k a ł!

K L A S Z C Z E  C A S U E L L A

—  A  p o te m  —  w s p a n ia ła  o p e ­
r a  w  B u e n o s . O p e ra  C o lon . Co­
lon  to  b y t ic h  g e n e ra ł ,  coś, j a k  u 
n a s  K o śc iu sz k o . 4700 m ie js c . 
Boże p a r te ro w e , loże p ie rw sz e g o , 
d ru g ie g o , t r z e c ie g o  p ię t r a  —  na 
trz e c im  p ię t r z e  ś ro d e k  z a jm o w a ­
ły  p a n ie . T y lk o  d la  p a ń . T o  m ie j­
sc e  n a z y w a  s ię  c a s u e l la ;  ta m  s ie -

J  orKu

S ta te s  o f  A m e r ic a . C h y b a , j a k  1 ą  m ło d e - Pł«;:ne  k o b ie ty . J e ż e l i  
d z iś  G re ta  G a rb o . T e ra z  j e s t  ju ż  .• c a su e ] Ia  o k la s k iw a ła , to  b y ł l s to t-  
s t a r u s z k ą  c h y b a  o s ie m d z ie s ię c iu -  ^  su k c e s . P o w o d z e n ie !  G re ą t

su c c e s s . P o w o d z e n ie  n ie ty lk o  a r ­
ty s ty c z n e ...

D id u r  u ś m ie c h a  s ię . W ś ró d  t e ­
go  u śm ie c h u  z a c z y n a m y  s ię  ż e ­
g n a ć . 8 -m a w ie c z ó r . D id u r  m u s i 
p ó jś ć  w y s łu c h a ć  p ro je k tu  m u z y ­
ki do  d źw ięk o w ca . J a k ż e  t r u d n o  
s ię  ro z s ta ć  —  ile ż  w y p o w iad am } ' 
m ila c h  i s e rd e c z n y c h  s łó w ! N ie - 
leu w ie  z a le w a m y  s ię  łz a m i, ob ie  
cu,jem y so b ie  n o w e  s p o tk a n ie .

:vtory D id u r  j e s t  p r a w d z iw y ?  
C zy te n , k tó re g o  so o ie  w y m a rz y -

le tn ią  i d a je  w  Nowymi 
s ły n n e  le k c je  śp ie w u .

’ak , p u b lic z n o ś ć  a m e ry k a ń s k a  
j e s t  b a rd z o  p o w ś c ią g l iw a , a  w te ­
d y  n ie  z n a l śm y  je s z c z e  k la k i . Z a  
to  in a c z e j j e s t  n a  p o łu d n iu , w  
A rg e n ty n ie ,  B u e n o s  A ire s .  M ój 
se z o n  w  T o rk u  ko ń czy ł s ię  5 m a ­
j a  i z a r a z  p o te m  w 'y jeżu ża łem  do 
B u e n o s  A ire s  i R io  de  J a n e i r o .
P rz y p o m in a m  so b ie  s w o ją  w y p rą  
w ę z  te n o re m  M a t t in e l l i .  P o n ie ­
w aż  n ie  b y ło  w c z e ś n ie  s ta tk u ,
w y b ra liś m y  d ro g ę  do P a n a m y , *em >  ̂czy  te n , k tó re g o  p o z n a łe m , 
s t a m tą d  o k rę te m  do C h ile  i p rz e z  c z y  js s z c z e  ja k i ś  in n y ?  W  u d z ie la  
K o rd y lje ry  p rz e p r a w a  do A rg e n -  n *u w y w ia d u  j s s t  zaw sze  p e w ie n  
ty n y . D ro g a  p rz e z  K o rd y lje ry , a  3l eir*ent a k to r s tw a . . .  S ch o d zę  po  
n a s tę p n ie  p rz e z  s te p y  —  to  i s tn a  ! s c h o d a c h  s ta ro m ie js k ie j  k am ie - 
e k s p e d y c ja  e k s p lo ra to ró w . J a k b y  j i m ó w ię : D id u r  j e s t  s ła w ą
po z ło to !  M o rd o w a liśm y  s ię  k ilk a  3P ie w a c z ą  —  p o s ia d a  tę  s ła w ę  od 
ty g o d n i. J e s t  to  c a ła  p o w ie ś ć ! . 25  l a t> ' v A m e ry c e  j e s t  m a n ja  
P a m ię ta m  te  p a m p y , te  s t e p y ,} " Z w ia d ó w , je ż e li  p rz y jm ie m y  ty l-  
la sy , w o d o sp a d y . Z w ie rz y n a  n ie  ’ ko je d e n  w y w iad  n a  m ie s ią c , „ t o  
z n a ła  c z ło w ie k a . Z a ją c e  m o ż n a  25 r a z J' *2 je s t  300. M ój w y w iad  
było  b u te m  s t r ą c a ć  so b ie  z e ; ' j j f  d la  D id u ra  t r z y s ta  p ie rw -
śc ie ż k i.

D id u r  w s ta je ,  ro z k ła d a  rę c e  
te a t r a ln y m  g e s te m , p o k a z u je , ja k  
to  k o p a ł z a ją c e  n a  a rg e n ty ń s k im  
s te p ie .  A  p o te m  z a p e w n ia , w y . 
e ią g n ą w s z y  rę k ę  —  i n ie c h  p a n

Rzym... W ięc  ja k i  j e s t  p ra w d z iw y  
D id u r?

G dyby  on  w ie d z ia ł, co m y ś lę  
k rz y k n ą łb y  z o k n a :  —  H a llo , b a l ­
io  ! T e n  n a  s c e n ie !

Pamiętniki R. Rollanda
Młodość autora „Jana Krzysztofa"

z .  B.

W  m ie s ię c z n ik u  ,;E u ro p e "  z 1-5 
m a r c a  p o ja w ił  s ię  f r a g m e n t  p a ­
m ię tn ik ó w  R o m a in  R o lla n d ‘a , a u ­
to r a  s ły n n e j  c y k lic z n e j p o w ie śm  
J a n  K rz y s z to f ,  k tó r a  w  p ie rw ­
s z y c h  la ta c h  po w o jn ie  p a s io n o -  
w a ła  u m y s ły . N ie k tó re  z b o h a te ­
r e k  p o w ie śc i , j a k  to  m ó w ią , z a i s t ­
n ia ły . i ż y ją  d o tą d  w p a m ię c i czy ­
te ln ik ó w  R o m a in  R o lla n d a . T o 
te ż  n ie m a łą  s e n s a c ję  w y w o ła ły  
te  f r a g m e n ty  p a m ię tn ik a ,  w  k tó ­
ry c h  R o m a in  R o lla n d  z w ie rz a  s ię  
ze  sw y c h  s e n ty m e n ta ln y c h  p rz e ­
ży ć  z o so b am i, k tó r e  p ó ź n ie j  p o ­
s łu ż y ły  m u  do s tw o r z e n ia  sy lw e ­
te k  p o w ie śc io w y c h . I

N ie ja k a  b a ro n o w a  M a lw id a  
v o n  M e y s e n b u g  b y ła  „ ś w ia t ło ś c ią  
je g o  m ło d o śc i" . B a ro n o w a  p o c h o ­
d z iła  z  h u g e n o c k ie j  r o d z in y  f r a n ­
c u s k ie j ,  o s ia d łe j  n a d  R e n e m . Ł ą ­
c z y ła  o n a  ja s n o ś ć  ła c iń s k ą  z  g e r ­
m a ń s k im  ro m a n ty z m e m . N a p is a ­
ła  g ło ś n e  w  sw o im  c z a s ie  M em oi- 
r e n  e in e r  Id e a l is t in .

W  ro k u  1889 R o m a in  R o lla n d  
b y w a ł w  sa lo n ie  b a ro n o w e j,  ja k o  
d w u d z ie s to le tn i  m ło d z ie n ie c , M ai 
w id a  m ie s z k a ła  w ó w c z a s  w  W e r ­
s a lu . T u ta j  to  m ia ł R o m a in  R o l­
la n d  sp o so b n o ść  ro z m a w ia ć  o  B e- 
e th o y e n ie , g d y ż  ro m a n ty c z n a  
M a iw id a  b y ła  n a m ię tn ą  w ie lb i­
c ie lk ą  m u zy k i b e e th o v e n o w s k ie j . 
N ieco  p ó ź n ie j s p o ty k a  s ię  R o­
m a in  R o lla n d  z  p a n ią  M a lw id a  w  
R zym ie  —  ty m  ra z e m  n a  d ro d z e  
je g o  ż y c ia  s t a je  k o o ie ta , k tó r a  o- 
c z a ro w a ła  g o  u ro d ą  i w d z ięk ie m . 
P o w ia d a  o n ie j ,  że ro z p a l i ła  w  je ­
go dusz}  p ło m ie ń  P ro m e te u s z o ­
wy, że c a la  je g o  tw ó rc z o ś ć  w y w o ­
dzi s ię  od n ie j .  W y z n a je  te ż , iż  u- 
sp o k o ił s ię  d o p ie ro  w ó w czas , g d y  
u w ie c z n ił ją ,  j a k ą  sy m b o lic z n ą  
G ra z ię , w . o p o w ieśc i o J a n i e  K rz y  
s z to f ie .

W  rz y m sk im  sa lo n ie  b a ro n o w e j 
s p ę d z a ło  s ię  u ro c z e  w ie c z o ry , p rze  
p ła ta n e  m u zy k ą  i ro zm o w ą  o p o ­
e z ji , o  d a w n y c h  o b y c z a ja c h  n ie ­
m ie c k ic h  i o sz tu c e  a n ty c z n e j .  B a 
ro n n w a  o d k ry ła  R o m a in  R o lla n ­
dow i „ d u sz ę  s t a r y c h  n ie m ie c -

Z nauki i sztuki

kich miast —  była m u też prze­
wodniczką po Kampanji rzym­
skiej.

W s p o m in a  te ż  z ro z rz e w n ie ­
n ie m  p o b y t sw ó j w  to w a rz y s tw ie  
b a io n o w e j M a lw id y  w  B a y re u th , 
gdzie  p o d c z a s  s a m o tn y c h  w ęd ró  
w ek  w e  d w o je  p o  s ta ry m  p a rk u , 
w c ie n iu  d rzew , k tó re  o s ła n ia ją  
m o g iłę  „ C z a ro d z ie ja "  —  od czu ł 
R o m a in  R o lla n d  n a js iln ie js z e  
w z ru s z e n ia  d u ch o w e .

W  c ią g u  l a t  t r z y d z ie s tu  M alw i 
d a  v o n  M e y e s e n b u g  p is y w a ła  p ięk  
ne l i s ty  do  sw eg o  p r z y ja c ie la ,1 
„ p rz e d łu ż a ją c  w  n ie sk o ń c z o n o ść  
p e rn ą  p o w a g i ro zm o w ę  d u sz , k tó ­
r ą  p r z e r w a ć  m ia ła  d o p ie ro  
ś m ie rć ."

—  N ig d y  w  ży c iu  n ie  sp o tk a łe m  
ró w n ie  m ło d eg o  u m y s łu  —  po ­
w ia d a  R o m a in  R o lla n d . —  Ile? 
j e j  z a w d z ię c z a m  N ie m a l k a ż d y  
rę k o p is  (o p ró c z  J a n a  K rz y s z to fa  
k tó ry  p rz e c h o w y w a łe m  w  u k ry c iu  
w ę d ro w a ł n a  v ia  P o lv e r e r ia ,  w' 
R zy m ie . W ie d z ia łe m  zg ó ry , że 
z n a jd z ie  ta m  g o rą c e  p rz y ję c ie ,  że  
b ęd z ie  z ro z u m ia n y , a  to  m i p o ­
z w a la ło  r a d o ś n ie  w s p in a ć  s ię  n a  
s t ro m ą  śc ieżk ę  s ła w y .

D n ia  26 k w ie tn ia  1903 r .  M al- 
w id a  vo n  M e y se n b u g  z a s n ę ła  spo  
k o jn ie  o d ru g ie j  p o p o łu d n iu . W. 
ta k ie  w io se n n e  d n ie  o te j  sam ej 
p o rze  s ia d y w a liśm y  w  c ie n iu  róż  
w illi M a tte i , n a  m a rm u ro w e j ła ­
w ie i r o z p r a w ia l iś m y  o s p r a w a c h  
B ożych  (c o se  d i D io ) .. .

G dy  u m a r ła ,  sp o c z ę ła  n a  b ia -  
łem  ło żu , s p o w ita  w b ia*e  w o a le  
i o b s y p a n a  b ia łe m i ró ż a m i, sa m a  
ju ż  b ę d ą c  „ c o sa  d i D io " . Z g o d ­
n ie  z je j  w o lą  z ło żo n o  le k k ie  je j  
p ro c h y  u s tó p  c y p ry s u , w  p o b li­
żu p ir a m id y  C e s t iu s a  w  b o sk im  
o g ro d z ie , g d z ie  s p o c z y w a ją  sy n o ­
w ie  G o e th eg o  i u r n a  z p o p io ła m i 
S h e lle y a . U rn a ,  z a w ie r a ją c a  p o ­
p io ły  b a ro n o w e j M a lw id y , n o s i 
w y m o w n y  n a p is :  A m o re . P a c e  
J e s t  to  d w u g ło s  e liz e js k i je j  d u ­
szy , k tó r y  s ly e h a ć  w  sz u m ie  w ia ­
t r u  w ie ją c e g o  w ś ró d  rz y m sk ic h  
c y p ry só w .

   -

Teatr
—  P okaz P aństw . In s ty tu tu  S z tu ­

ki T ea tra ln e j. P aństw , in s ty tu t  
S z tuk i T ea tra ln e j pod k ierow nic­
twem A . Zelw erow icza w ystaw ia 7 
b. m. o godz 8.15 a  sobotę i w 
niedzielę dn. 8 -b. m. o godz. 5.16 w 
gm achu K onserw ato rium  W arszaw ­
skiego m o ra lite t średniow ieczny an ­
gielski w tłum aczeniu  S. I le lsz ty ń - 
skiogo p. t . „K ażdy" (F .w crym an), 
w reży se rji K . Scw erynów ny, z de­
koracjam i I . Lorentow icz-K arw ow - 
skiej.

Muzyka
—  D w a p rąd y  m uzyczne n a  F es ti 

val M uzyki W spółczesnej we F lo 
rencji. W  zw iązku z o tw arciem  dn. 
2 b. m. 12-go M iędzynarodow ego 
F o s tira lu  M uzyki W spółczesnej wc 
F lo re n y i, .jeden z organizatorów  
F e s tira lu , C asella, w  w yw iadzie z 
k ry tyk iem  m uzycznym  pism a „La 
N'a zionę" w y jaśn ił znaczenie obec­
nej m uzycznej u roczystości flo renc­
kiej. C asella tw ierdzi, żo program  
F e s t ira lu  je s t  p rzeciw staw ieniem  
tendencji „atonow ej -, is tn ie jące j w 
E nropic Środkow ej, i tendencji „ to ­
now ej" kom pozytorów  łacińskich,

g ru p y  niem ieckiej z H indenuthem  
na czele i g ra p y  S traw ińsk iego . Ab} 
uw ydatnić te dw a zasadnicze p rąd y  
m uzyki w spółczesnej, o rgan iza to rzy  
F estiya lu  ułożi li program , sk ła d a ją ­
cy s ię ’ z utw orów  A lfana , C'aselli‘c- 
go, M alip iern , L arssona, Ilm d era i- 
tha, R ucsogera, R ay c la^ S ch o ch te ra , 
Ilaby , S tu m eg g era , G oriniego, La- 
broeai, P ir e tt fc g o  i t. d. C asella 
jest zdania , że szkoia „tonow a" 
zw yciężyła w muzyce w spółczesnej, 
tem niem niej „ntonow ość" m iała 
w ielkie znaczenie d la  rozw oju m u­
zyki w p rzeciągu  o sta tn ich  20  la t.

Literatura
—  Pow ieść la u re a ta  G oncourt‘ów 

n a  film ie. G łośna powieść A ndree 
M a!raiix „L a C ondition Jlu m ain e" , 
odznaczona o sta tn io  nag rodą  im. 
Croneourt‘ów, będzie p rzerob iona na  
film ]>rzez sow iecki i r a s t  filmów,. 
A u to r powieści, A. M alrau s , uda  się 
w ciągu la ta  do M oskwy, gdzie wraz. 
z L. M oussinac‘em będzie w spó łp ra­
cował p rzy  rea lizac ji film u.

Ja k  wiadomo, tem atem  „L a Con- 
d ition  ITumaino" je s t w ybuch rew o­
lucji w Szanghaju , ro iłam  m iędzy 
komunistami, i a ra iją  m arszałka

C zang-K ai-Szcka, zakończony śm ier­
cią. przyw ódców  kom unistycznych.

Plastyka
, • L. . 'fi .
—  W y staw a ś. p. Zdzisław a J a ­

sińskiego, D la uczczenia pam ięci 
zm arłego w roku  1932 n rty sly -m a- 
larza, Zdzisław a Jasińsk iego , będzie 
urządzona .w  Tow Z achęty  S ztuk  
P ięknych w kw ietn iu  b. r . w ystaw a 
.jego dzieł. W  zw iązku z tem Tow. 
Zachęty zw raca się z p ro śbą  do po­
siadaczy  obrazów  zniąVłcgo m istrza 
o użyczenie posiadanych dzieł na 
w ystaw ę pośm iertną  i o zgłoszenie 
w tym  celu ty tu łów  dzieł do k an ­
ce la rii Zachęty (tel. 600-51). Spe­
cjaln ie lłosziikiije T ow arzystw o Za­
chę ty ' obrazów  „C hm ura" i „M atka 
B oska Z ielna".
. ijif ł»
Różne

—  Odlew zw ierciadła najw iększe­
go n a  świecie teleskopu. „Neuc F re ic  
P rcsse" donosi z Nowego Jo rk u , "że 
w tych  dniach ukończony został od­
lew zw ierciad ła  najw iększego n a  
świi cie teleskopu, przeznaczonego do 
O bserw atorium  n a  M ount W ilson w 
K a lifo rn ii. O dlew anie zw ierciadła

tiw ało  10 godzili i  użyto  do tego 20 
tonn roztopionego szkła. Zw ierciadło 
teleskopu posiada  średnicę 200 cali. 
O gniskow a liczy 55 stóp. Nowy tele­
skop hed -ie  mógł przezw yciężyć o d ­
ległości 4 razy  dalsze, niż te lesko­
py dotychczasow e i będzie mógł fo ­
tografować. 10 razy  szybciej. A stro ­
nomowie, będą  w  stan ic  fo to g ra fo ­
wać ław ice pozngalaptyczue, odległo 
o .m iljurdów  la t św ietlnych. M on-, 
tow anie teleskopu p o trw a  około 2 
lat. N iew iadom o jeszcze, czy odlew 
się u d a ł i czy je s t bez skazy. Okaże 
się to  po 10 tygodniach.

J E S Z C Z E  JEST N a  S K ŁA u ZIE

rewe!a:y{na książka

OSSOWIECKIEGP

p. t. > »»

C S E R U &  l O  Z R

v m uzyk i

Prokofjew w Filharmonji
Uniński w Konserwatorium

S e r g j u s z  P r o k o f j e w  j e s t  
in te l ig e n c ją  d u ż ą  i w ra ż liw ą . 
S ta n o w i on  p o z o rn ie  p o d a tn y  m a- 
t e r j a ł  d la  b a d a c z y  ty p u  ta k ie g o , 
k tó r y  d o sz u k u je  s ię  p rz e d e w s z y s t­
k ie m  w p ły w ó w . N ie z n o śn a  k a te -  
g o r ja ,  s y p ią c a  n a z w isk a m i ja k  z 
rę k a w a  i le g i ty m u ją c a  n im i o m al, 
że  n ie  k a ż d y  ta k t .  G dy s ię  je d ­
n a k  sp o jrz y  n a  a r ty s tę ,  o d n o s i 
s ię  w ra ż e n ie , że w y s ta r c z y  je d n o  
s i ln e  w s tr z ą ś n ię c ie  ra m io n , a  
w szy stk o  to  o d ra z u  o d p a d n ie  i zo ­
s ta n ie  o n  s a m : je g o  in d y w id u a l­
n a , m o c n a  s z tu k a .

W ra ż l iw o ś ć  je d n a k  a r ty s ty ,  
c h ło n n o ś ć  je g o  u m y s łu , c zy n i zei 
n a tu r ę  k a p ry ś n ą ,  k tó r e j  ż a d n e j 
l in j i  d a ls z e g o  ro z w o ju  p rz e w i­

d z ie ć  n ie p o d o b n a . D z iw n ie  je d ­
n a k , p rz y z n a ję ,  b rz m i sło w o  k a ­
p ry s "  w  o d n ie s ie n iu  do P ro k o f je ­
w a ;  s k o r y g u ję  safn  s ie b ie  i n azw ę  
to  w ła ś c iw ie j  —  p rz e ja w a m i n a ­
p ra w d ę  ży w io ło w eg o  te m p e ra m e n ­
tu . W  k a ż d y m  ra z ie  j e s t  zaw sze  
s z c z e ry . S z c z e ro ść  t a  to  je d e n  z 
n a jc e n n ie js z y c h  w a lo ró w  je g o  
s z tu k i z a ró w n o  tw ó rc z e j , j a k  : 
o d tw ó rc z e j , t a k  b a rd z o  b ezp o ­
ś r e d n ie j .  A  p rz e c ie ż  je g o  u tw o ry  
s ą  p o m y s ła m i, k o n c e p c ja m i, k tó ­
re , z d a w a ło b y  s ię , w in n y  w yw o­
ły w ać  r e a k c ję  p rz e d e w sz y s tk ie m  
in te le k tu  i m u s z ą  b y ć  w p i e n i ­
sz} m  rz ę d z ie  z r o z u m i a n e  — 
r e a g u je  s ię  je d n a k  n a  n ie  p rz e ­
d e w sz y s tk ie m  u czu c io w o . T a ie m -

n ic a  te g o  tk w i w  ta le n c ie ,  o- 
g ro m n y m  ta le n c ie  P ro f lo f je w a .

S z tu k a  je g o  j e s t  m o c n a . N ic  
n ie m a  w  so b ie  ja k ie g o ś  w y n a tu ­
rz e n ia , z d e g e n e ro w a n ia .  P rz e c iw ­
n ie  —  n a s u w a  w ie le  m y ś li i r e ­
fle k sy ]  d a le k ic h  od  p e sy m izm u . 
I n ic  d z iw n eg o , że t a c y  ja k  on, 
S traw  iń s k i— w y w ie ra ją  w p ły w  n a  
s z tu k ę  Z a c h o d u , p o d c z a s  gdy  m u ­
zyka  R o s ji d z is ie js z e j  w o li iś ć  za  
„ g ru p ą  s z e ś c iu " , H in d e m ith e m , 
S c h ó n b e rg ie m ... Z ro z u m ia łe , gdy  
in s t r y n k t  i id e o lo g ję  u ° i łu je  się  
z a s tą p ić  d o k try n ą . C a ły  b e z se n s  
ta k ie j  l in j i  o k a z a ć  s ię  w re sz c ie  
m u s i ; n ie  m o żn a  b o w iem  s ieb ie  
w ie c z n ie  o k ła m y w a ć . Z w łaszcza  
s ieb ie .

W  p ro g ra m ie  k o n c e r tu  k o m p o ­
z y to rsk ie g o  b y ła  s y m fo n ja  k la ­
s y c z n a  d -d u r . T u ta j  k to ś , k to  chce  
ła tw o  w y tłu m a c z y ć  p e w n e  f a k ty  
pow ie , że j e s t  o n a  p rz e ja w e m  
p ew n eg o  ro d z a ju  m ody  n a  k la s y ­
cyzm . T y lk o , że  w  ta k im  p ły tk im

osądzie nie zastanowi się nad po­
wodem tego zwrócenia oczu w 
przeszłość, a więc i W jf iku nie 
rozumie. Symfonja klasyczna jest 
przykładem wrażliwości artysty, 
która nie pozostała obojętną na 
b a r w ę  starego świata. Jeszcze 
jednym tego przejawem jest cho­
ciażby „M iłość do trzech poma­
rańczy". Koncepcje tych utworów 
są wybitnie ekspres}jnc; to nie 
jakieś nawiązywanie do starych 
tematów, nie żadne powtarzanie, 
lecz uchwycenie charakteru, pod­
patrzenie. Muzyka jego jest na­
wskroś nowoczesna, chociażby 
dlatego, że nie lekceważy prze­
szłości.

P o  ra z  p ie rw s z y  w  W a rs z a w ie  
o d tw o rz o n o  I I I - e ią  s y m fo n ję , b a r  
dzo c h a ra k te ry s ty c z n y  p rz e ja w  
tw ó rc z o ś c i k o m p o z y to ra , a  p o za ­
tem  k o n c e r t  d e s -d u r . P a r t j e  f o r ­
te p ia n o w ą  w y k o n a ł sa m  P ro k o f ­
jew , św ie tn y  p ia n i s t a .  P rz e la ł  on 
w g r a n y  u tw ó r  c a ły  te n  sw ó .

te m p e ra m e n t,  k tó r y  s p r a w ił ,  że 
je g o  w ła s n a ,  b ez  d y s k u s ji ,  n a j ­
b a rd z ie j  a u te n ty c z n a  in t e r p r e t a ­
c ja , ró ż n i ła  s ię  od ty c h , k tó re  
m ia łe m  m o ż n o ść  s ły sz e ć . P o w in ­
n a  z a s ta n o w ić  i p o d d a ć  je  r e w i­
z ji.

O rk ie s t r ę  p ro w a d z ił  A d a m  
D o 1 ż y  c k  i, w k ła d a ją c  w  w y k o ­
n a n ie  r z e te ln y  w y s iłe k  i o s ią g a ­
ją c  d u ż y  w yn ik . G dy  s ię  p o ró w n a  
re n  k o n c e r t  z w ie lk o c z w a rtk o w y m , 
to  w y ra z y  p o c h w a ły  d la  o rk ie ­
s t ry ,  k tó r e  s ię  je j  w c z o ra j s łu s z ­
n ie  n a le ż a ły , s ą  je d n o c z e ś n ie  
c ie r p k ą  w y m ó w k ą , z m u s z a ją c ą  do 
s z e rsz e g o  o m ó w ien ia  c a łe j s p r a ­
w y.

/• *

R e c ita l  f o r te p ia n o w y  A l e k ­
s a n d r a  U n i ń s k i e g o ,  w  s a ­
li K o n s e rw a to r iu m , ro z p o c z ą ł się  
S o n a tą  g -d u r  M o z a r ta , p oczem  
s z e d ł B ra h m s , C h o p in , P ro k o f je w  
i S traw  iń s k i.

U n iń s k i sw o je j d u ż e j te c h n ik i

n ie  w y su w a , p rz y z n a ć  tr z e b a , n a  
p la n  p ie rw s z y , n ie  g o n i je d y n ie  za  
te c h n ic z n y m  e fe k te m , lecz  id z ie  
po l i n 'i  p rz e m y ś le n ia  u tw o ru  -wv- 
d o b y c ia  c h a r a k te r u .  D o b rze  w y ­
p a d ł g a w o t P ro k o f je w a  n a p is a n y  
pod  k ą te m  u c h w y c e n ia  w y ra z u  
m u zy k i o s ie m n a s to w ie c z n e j, m n ie j 
n a to m ia s t  sz c z ę ś liw ie  m a z u re k  
C h o p in a ; za  m a ło  w  n im  by ło  
sz c z e ro śc i. P rz y c z e m  t a  r  u  b  a  t  o, 
k tó re  j e s t  czem ś w ię c e j, a n iż e li  
je d y n ie  p rz e c iw s ta w ie n ie m  r y t ­
m iczn eg o  te m p a  g ło su  a k e m p a n -  
ja m e n tu .  T ru d n o ś ć  n ie z a w sz e  do 
p rz e z w y c ię ż e n ia  n a w e t  d la  n a j ­
tę ż sz y c h  p ia n is tó w .

C ie k a w a  b y ła  in t e r p r e ta c ja  M o­
z a r ta .  M ocny  b y l S tr a w iń s k i  („ L a  
s e m a in  g ra s s e "  z „ P ie t ru s z k i" ) -  
P rz y z n a ć  tr z e b a , że n ie ró w n ie  
le p ie j w y ch o d z i to  w b rz m ie n iu  
o rk ie s tro w e m . O czy w iśc ie  m e  n a ­
łoży  te g o  ro z u m ie ć  ja k o  z a rz u tu , 
s ta w ia n e g o  U n iń sk ie n m .

W . N a ru s z .

i
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B r a k  t y t u ł u  d o  c z i o w i e r - z e i ^ - i w a

Z n ę c a n ie  s ię  n a d  
to  o h y d n y  o b ja w

zw ie rzę ta m i 
zd z ic zen ia  j 

b a rba rzyń stw a , d la  k tó rego  zda­
w a ło b y  się n ie  p ow in n o  ju ż  być  j ze zw ie rzę tam i,

n y ch  c z y n n o śc i, m a ją c y c h  n a  c e - ( W szy scy  s ię  z g ła s z a ją .  I s t a r s i  
lu  z a p o b ie g a n ie  o k ru tn e m u , n ie -  i w ażn i, s iw o w ło s i lu d z ie , i lu- 
h u m a n i ta r n e m u  o b c h o d z e n iu  s ię  dz ie  m ło d z i i p ro f e s u r  g im n a z ju m  

L ig a  z o rg a n iz o - j i  te n  s ta r s z y  n an  w m u n d u rz f
m ie js c a  w  d z is ie js z e m  sp o le  
c z e ń s tw ie  lu d zk ip m . N ie s te ty , są  
to  je d n a k  f a k ty  d o ty c h c z a s  n o ­
to w a n e . W a lk ę  z tem  o k ru c ie ń ­
s tw e m  P o j ę ł a ,  z a ło ż o n a  w  ro k u  
1926 , P o ls k a  L ig a  P rz y ja c ió ł  
Z w ie rz ą t , k tó r a  p ie rw sz a  z p o ­
k re w n y c h  je j  in s ty tu c j i ,  za ło ż y ­
ła  le c z n ic ę  d la  z w ie rz ą t p rz y  
K ra k o w s k ie m  P rz e d m ie ś c iu  n r . 
10 , g d z ie  u d z ie la n e  s ą  d a rn io w e  
p o ra d y  n ieza m o żn y m  w ła ś c ic ie ­
lom  z w ie rz ą t .

M ięd zy  ca ły m  sz e re g ie m  in -

T E A T R Y

FfELK l Dziś wieczorem występ 
A . Didura v „Cyruliku Sewilskim’’ . 
Jutro o 7-ej wiecz. „P a rs ifa l”.

TE A T B  N A R O D O W Y : Dziś i ju ­
tro „M arja  Stuart" z Malicką, Pan- 
cewiczową i Leszczyńskim. W  pró 
ba"F „U cieczka" Galswortliy’ego. Ju­
tro pDol. „N ie  igra się z  i łością”  
Mussi ta z Malicką i Węgierką.

T L ; .  PR POLSKJ: Dziś i ani
następnych wieczorem „Zbroania i 
kara”  DosAjrwskiegc w  inscenizacji
Schillera. Jutro o 3-ej ppol. „Kupiec 
weneeki” .

T E A T R  N O W Y  Dziś i dni
następnych „Upiory”  Ibsena z Du-
lębianką, W ęgierką i Zniczem.

TE A T R  LE TN I: D rś  i dni nastęn- 
nyen komedja ferneuiłla Szkota po­
datników”  z Fertnerem, Kurnakowi- 
czem i Jarkowskg. Jutro o 3 i poi 
ppol. „Tow ariszc7” .

T E A T R  M A Ł Y - Dziś i dni na- 
stęi ych komedja Ch. Benne.fa 
„M iijonowy interes' z Przybylko-Po-

p a n  w
walą
k tó rz y  p ro w a d z ą  s t a łą  k o n tro lę  N a tu ra ln ie ,- ,  że p ó jd ą , 
n a d  ta rg o w is k a m i, w  r z e ź n ia c h , 1 j e s t  ty le  do z ro b ie n ia , 
p rz y  b u d o w a c h  —  w sz ę a z ie  ta m .j  P r a c u j ą  —  h o n o ro w o , 
g d z ie  sp o tk a ć  m o ż n a  p o tw o rn e  oez z w ro tó w  kosztów

P rz ec ie ż

N a w e t
p rze ja z-

o k ru c ie ń s tw o  lu d z k ie  i n ie w y p o ­
w ie d z ia n ą  n ie d o lę  z w ie rz ą t .

P r z e d  p a ro m a  d n ia m i, w  lo k a ­
lu  L ig i o d by ło  s ię  w ła ś n ie  z e b ra ­
n ie  in s p e k to ró w . Z d a w a n o  s p r a ­
w o z d a n ie  z p rz e b ie g u  d o k o n y w a ­
n y c h  w  ub  m ie s ią c u  in s p e k c y j i 
z a p is y w a n o  s ię  n a  no w e . I  tu  
tr z e b a  p ó jś ć  i ta m  K to  ta m  po j 
d z ie ?  Z a p isy  s ą  n a  o c h o tn ik a .

—  M n ie  p ro sz ę  z a p is a ć .
—  I ja  p ó jd ę . 

t —  I  ja .
—  M nie p ro s z ę  z a p is a ć  n a  

w sz y s tk ie  in s p e k c je  t— zg ła sza  
s ię  p o w a ż n y  p a n .

Komunikat!1 teatrów
R E P E R T U A R  B. T E A T R Ó W  

M IE JSK IC H  
Teatr Narodowy ^zlś i jutro „M ar­

ja Stuart" z Mal.cką, ranc-w ieżową, 
Leszczyńska i ną czem. W  próbach w 
reż. E. Chaberskiego „Ucieczka" 
Gaiswoi-th--‘ego z \vęgrzynem, R ó­
żańska, Leszczyńsk.m, Macnerską, 
Duszyńskim, Janecką, Czap.ińską, La  
pińskim, Dominiakiem, BonecFm, 
.tinydzinskim, Chmielewskim, J a~> 
szewską, Nakoneczną i in.’

le a t r  Letni dziś i  codziennie 
„Szkoła podatników" z Feraierem , 
Lindorfówną, Kum aąowiczem , W eso­
łowskim, Jurkowską, hnydzińsk.m, 
Ziembińskim, Micnaiakiem, Peszyr 
ską i  in. W  próbach komedja niu- 

tocką. Jutro o 3 m. 30 ppol. komedja zyczna Grannicnstaedtena „Domek z

dów . N ie k tó rz y  d o c ie r a ją  a a  n a  
p ro w in c ję .  N ie je d n o k ro tn ie  n a ­
r a ż a j ą  s ię  n a  w y m y sły  i g ru b ia ń -  
s tw a  ze strony- w ła śc ic ie li  k a to ­
w a n y c h  z w ie rz ą t .

P o te m  z d a j f kię s p ia w o z d a n ia  
z in s p e k c ji .  S łu c h a  Sję o te rn  . 
p o p ro s tu  n a w e t n ie  ch ce  s ię  w ie ­
rzyć , że  lu d z ie  m o g ą  ta k  b y ś  p o ­
tw o rn ie  o k ru tn i .  T a k  n ie lu d z c y , 
że aż tr z e b a  z w ą tp ić  w igjt cz ło ­
w ie c z e ń s tw o . A le, n ie s te ty , s m u t­
no, p o n u re  dow ody  rzeczo w e  m ó ­
w ią sa m e  za s ie b ie , N o, i te  s p r a ­
w o zd an ia .

—  N a K e rc e la k u  s p r z e d a ją  
p ta s z k i le ś n e . C n w y ta ją  je  w  si 
d la  ( t e  s id ła  o d e b ra n e  w isz ą  n a  
ś c ia n ie ) .  A  k ie d y  p rz y c h o d z i s ię  
n a  in s p e k c ję , to  c h o w a ją  p ta k i  
do k ie s z e n i i s t o ją  z p u s te m j 
k la tk a m i. P o l ic ja  c h w y ta  h a n d la ­
rz y  i n a k ła d a  n a  n ic h  m a n d a ty

N a in n e j  znów  in s p e k c ji  ( in ­
sp e k c ja  o d b y w a ła  s ię  w  a sy ś c ie  
p o l ic j i ) ,  n a ło żo n o  c a ły  sz e re g  
m a n d a tó w  za  d re c z e n ie  p rz y w ie ­
z io n eg o  n a  t a r g  d ro b iu . R ozpo­
rz ą d z e n ie  P re z y d e n ta  R . P . z a ­
b ra n ia  p rz e w o ż e n ia  z w ie rz ą t  w 
w a ru n k a c h , p o w o d u ją c y c h  c ie r ­
p ie n ie  f izy czn e .

S. K.sarzyńskiego „T en  i tamten 
T.OW A KOMEDJA: Dziś i jutro

tragikomedja Tuwima „P łaszcz” . Ju­
tro o 4-ej ppol. „Rodzina” .

ATENEU M : Dziś dni następ­
nych „12 krzeseł”  Ufa i Petrowa. W  
najbliższych dn ach premjera „K ary­
katur”  A. Kisielewskiego.

KAM ERALNY Dzis i dni 
nych aramąt Riitr.era „W  maiym 
jom ku”  z \dwe itowiczem i Żab- 
:zyńską. W  prób.eh „M azepa" Slc- 
w ackiego.

8 m. 30 (uL M okotow ska): Dziś;
i dr. następnych -ooet_,ka „Y ac itf
.ntłości*. W krótce „Polowanie ra 
lam parta".

W IE L K A  O P E R E T K A  (K a ro w a ): 
Dziś i dn. następnych operetka 
,Pod białym koniem", po cenach znó 
jonych.

T E A T R  D R A M A T YC Z N Y : (H ipo- 
teczr 8 ) :  D es  i jutro „Małżeństwo 
i  konwenansu”  Jadwigi Rzepeckiej - 
iwanowsk ej.

C YR K  STANIEW SKICH : Dziś dal­
szy ciąg walk zapaśniczych.

w y s t a w y

i n .t y t u t  -r o p a g a n d y  s z t u
KI: W ystaw a Kapistó-.v. Magdaleny 
Gro&s, reuerringa i L  Dołżyckiego. 
,V salach kawiarnianych. IP S ‘u wy- 
rtawy -  liorowc H. Stażewskiego i
WJ. Strzemińskiego.

Z A C H Ę TA : W ystaw y j- yallo- 
j+o i, B. Kopczyńskiego, A. Styki, St. 
Dybo .-skiego, L. Jagodzińskiego, \
(akimczaka. J-. P* lanpW3k.ef»o, St. 
Wocjana ot. zurawsk.ego i ogol„ a.

M U ZEU M  N A R O D O W E  (Podwale 
( 5 /17) :  W c  wtorki malarstwo pol-
ikie, czwartki —  obce; A l. 3 M aja 
13/15: W  środy, piątk-, soboty, nie- 
L iie le  —  wystawa sztuki zdobniczej.

K O N G E R  T Y

K O N S E R W A T O R E M : Jutro reci­
tal skrzypcowi, Toter -rga.
rek recital Umińskiego

§ . i M. (Królewska 11). O d j^ c u -  
18-ej —  p. Bcreży ;ka (tectep^nL  
od godz. 20.30 —  pp- Godlewska 
(śp iew ) i Szatkowski (akomp-)-

K I N A
AD R .A : „Zdobyć cię muszę” . 
„ iP O L L O : Csibi".
A M O R : „ I  -ciu p izklątych dżen­

telm enów" i film  polski-
n .N 'H NE A : „Postrad . A rizon y" i 

„Przybłęda " i
A T L A N T IC : „Pożar nad W ołgą” . 
Ą S : „Chandu" i  „W yspa tą ; :m- 

ni-i ’
C’ A P IT O L : ,.Obława*' i „Córka puł­

ku".
C A S IN O : „Kob ieta  i bestja". 
COLOSSEUM : „P ieśn iarz Warsza

wy ‘ *
COLOSSEUM  (m ala sa la ): „K lip  

i F la- —  schowajcie swoje smutki"
i , Szyu L. -3“ - ,

CORSO: cyganów i ręwja.
CZARY „Niewidzialny człowiek” . 
CR D A L :  „Bohaterski czi „  Tom 

M ixa“  j „Pozw ólcie nam zye“ .
EUROPA: A. L, 14 zatonęła” . 
ERA: „Platynowa blondynka”  ;

fibr polski.
FAM A: „Iskor” .
FORUM: erce olbrzym? .
G LO R JA : „Poskrom icie!".

H O LLYW O O D : „M a i '7  Rakocze­
go ”  i rewja.

IKS .Jeździec bez trwogi > mm 
polski,

RE F ORMA C KI E  pigułki
kart" w  przekładzie T. Konczyca, w z C : ZAKOMMIK Reęulu ą 
reżyserji K. Borowskiego, w  aok: ,*a żołądek, chronią od reumatyz-
cjach Z W ęgork ow e j z Malicką, cierpień wi llODy. nadmier-
maszynskim w rolacn naczelnych, z 31
Łapińskim, Krzewińskim, Czapdń- , T16l Otyłości, artretyzmu, ude- 
ską, Krzymuską, Żaliską, Rajzerów  zeń krwi do głowy, uśmierzają 
ną i  in.

Tea tr Nowy dziś i  Codziennie „U - 
p iory" Ibsena z Dulębą, W ęgle.Ęą,

hemoroidy, czyszczą krew. 
Są ła g o d n y m  ś ro d k ie m

następ- Zniczem, Tarnowiczó-wną) Beneejtim! ’ ph zeczyszczdątyn ri.
'W  próbach „Simona" Devala z M .lą Użycie 1 do 2 pigułek na noc. 

Lambiską, Duszyńskim, Ziembińskim,
-T n n ZV/»lf 54 ^.pliclra otiriA olrn 1 ? r-11 •-> n _

N a jw ię c e j chyba jedn ak  n iedo­
li i tra ged y j za w ie ra ją  sp ra w o ­
zdan ia z in sp ek c ji koni.

—- O di a rzen ia  pod chom ątam i. 
W ilg o tn e  ran v oku law ien ia , b i­
c ie  zbyt silne, u żyw an ie  ba tów
n iedozw olonych  (d ru c ia n y c h ).

N a  k a r ta c h  s p ra w o z d a n ia  7U j 
je d n e m  m ie s ią c  m ie śc i s ię  c ą łą l  
p rz e o k ro p n a  n ę d z a  k o ń sk ie g o  ży-j 
w o ta .

B ia ły  koń  k tó ry  n a le ż y  do S ą  
r  B. z W o ło m in a , m a  w ie lk ą  r a ­
n ę  i o d p a rz e lin y . N a  in n y m  znów  
z n a le z io n o  p rę g i od  b ic ia  r ę k o je ­
ś c ią  b iczy sk a . J e s z c z e  in n a  n ie ­
szczę ś liw a  s z k a p a  d ź w ig a ła  w óz, 
o b c iąż o n y  IdOO k ilo g ra m a m i 
( u s ta w a  d o z w a la  ty lk o  to n n ę ) .  
J e sz c z e  in r.y  p a d l z w y c z e rp a n ia .

C óż s ię  ro b i z t ą  k o ń sk ą  n ę d z ą ?  
O ch , ro b i s ię , co m e ż n a  P o u c z a  
s io  w ła śc ic ie li ,  n a k ła d a  s ię  n a  
o p o rn y c h  p o lic y jn e  m a n d a ty  i 
w re sz c ie  p ie c z ę tu je  s ię  c h o re  k o ­
p ię , k tó re  n ie  m o g ą  b y ć  u ż y w a n e  
do p ra c y , a ż  po  z u p e łn e m  w y le ­
c zen iu . T e , k tó re  n ie  s ą  z d a tn e  
do ż y c ia  —  u s u w a  s ię  w  sp só b  
h u m a n i ta r n y ,  z ap o m o c ą  sp e c ja ł  
nego  p rz y rz ą d u .

S p ra w o z d a n ie  sk o ń czo n e . I  t y l ­
ko je sz c z e  o g lą d a  s ię  p o u k ła d a ­
n e  n a  s to la c h , o d e b ra n e  w c z a ­
s ie  in s p e k c ji  n a r z ę d z ia  to r tu r ,  
s to so w a n e  p rz e z  w ła ś c ic ie l i  k o n i 
i w o źn ico w . L eżą  te  n a rz ę d z ia  
k o ń sk ie j m ę c z a rn i :  w ę d z id ła  ł a ń ­
cuchow e, p rz e ż y n s  ją c e  w a rg i  i 
ję zy k , w ę d z id ła  z  ż e la z n e m i h a  
k am i, k tó re  b o le ś n ie  ro z d z ie ra ją , 
ję z y k  i p o d n ie b ie n ie  k o ń sk ie  i 
w ę d z id ła  z  d r u tu  k o lc z a s te g o , 
k tó re  ro z o r y w u ją  k rw a w o  p y sk  
p a d a ją c e g o  z  w y s iłk u  k o n ia . A  
obok —  gw óźdź . W o ź n ic a  w lo ży l 
go do k is z k i s to lc o w e j u p a d a ją ­
cego  k o n ia . Ż eby  p rę d z e j je c h a ł .

S tr a s z n e , o k ro p n e  s ą  w y n a la z k i 
lu d z i, k tó r z y  n ie  m a ją  p r a w a  do 
ty tu łu  cz ło w ie k a , lu d z i s to k ro ć  
g o rsz y c h  od  k rz y w d z o n y c h  p rz e z  
n ic h  z w ie rz ą t .  m . k .

Cz f  z i i i s s io n e
wagony dla „wlaczy" w tramwajach?

D eno-siliśm y  o p ro je k c ie  D yrek - a k t" ,  ab y  n& brać m ocy  u rzęd o w e j. 
~  ' W  m ię d z y c z a s ie  o b o w iązy w ać  bę

d z je  d o ty c h c z a so w y  s t a n  rzeczy .
P o d k re ś lić  n a le ż y , że w ag o n y  

d la  p a lą c y c h , to  is tn a  p la g a  d la  
p u b lic z n o śc i, k tó ra  s t a r a n n ie  un i 
ka ły c h  w ag o n ó w , szczeg ó ln ie  w 
p o rze  z im ow ej, g d y  w  w ag o n a c h  
je s t  ia k  n a d y m io n e , że popros-oi 
u d u s ić  s ię  mo-żna. O czy w iśc ie , że 
w m ie s ią c a c h  le tn ic h  s p ra w a  < *a- 
ci n a  o s tro śc i o ty le , że okna w 
w a g o n a c h  b ę d ą  o tw ie ra n e , a  w ięc  
d ym  n ie  b ęd z ie  s ie  d a w a ł ta l w e 
z n a k i. J e ż e l i  m o w a  o n iedom :.- 
g a n ia c h  tr a m w a jo w y c h  i o m a le ­
ją c e j  w  n ich  f re k w e n c ji ,  to  n ie ­
w ą tp liw ie  w ag o n y  d la  p a lą c y c h  
s ą  je d n ą  z p rz y c z y n , k tó r a  w p L ' 
w a n a  c ie p o p u la ry z a c ję  teg o  ś ro d ­
k a  lo k o m o c ji, n ie  p rz y n o s z ą c  je d ­
n o c z e śn ie  ż a d n e j k o rz y śc i M ono­
po low i T y to n io w e m u . A  p rz e c ie ż  
je d y n ie  te n  m o ty w  p rz e w a ż y ł w 
a rg u m e n ta c j i  o w p ro w a d z e n iu  
s p e c ja ln y c h  w ag o n ó w  d la  p a la -

c z y ’ - * + W  ty m  s ta n ie  rz eczy  j e s t  to
s p r a w a  n ie  b o iącz k o w a , lecz  za ­
sa d n ic z a .

c ji T ra m w a jó w  M ie jsk ic h  z n ie ­
s ie n ia  s p e c ja ln y c h  . w a g o n ó w  d la  
p a lą c y c h . P o n ie w a ż  d y re k c ja  de­
cy z ji w  te j  m a te i-jj n ie  m oże po- 
w z 'ą ć  s a m a  z ło ż y ła  p rz e to  m e- 
m o i ja l  w  M in . S p ra w  \V ew n ę trz  
nych .

W  m e m o rja lc . D y re k c ja  T ra m ­
w a jó w  M ie jsk ic h  m o ty w u je  sw ó j 
p u n k t  w id z e n ia  n a  p o w y ższą  s p r a ­
w ę, P rz e d e w s z y s tk ie m  te d y  w y s u ­
w a n y  j e s t  a rg u m e n t,  że t r a m w a je  
m ie js k ie  n ie  s ą  p rz y s to s o w a n e  do 
sz y b k ie j w ent} la c j i .  w s k u te k  cze ­
go, n a  d łu ż sz y c h  l in ja e h  t r a m w a ­
jo w y c h , p a n u je  w  ty c h  w a g o n a c h  
w ie lk i z a d u c h . N a s tę p n ie  m e m o r­
ja ł  p o d k re ś la , że t r a m w a je  p o n o ­
sz ą  s t r a t y  w sk u te k  te g o , że n ie ­
k u l tu r a ln i  p a s a ż e ro w ie  g a s z ą  p a - 
p ie io s y  o ła w k i i ś c ia n y , w y p a la ­
ją c  w  n ic h  d z iu ry , R ó w n ież  w ażk i 
a r g u m e n t  j e s t  te n , że s t a le  o b s e r ­
w u je  s ię  w ię k sz y  ś c is k  w  w a g o ­
n a c h  m o to ro w y ch , a  w ięc  d la  n ie ­
p a lą c y c h , g d y ż  n aw 'e t p a la c z e  n ie - 
zaw sze  z n o sz ą  z a d u c h , p a n u ją c y  
w  w a g o n a c h  d la  p a lą c y c h .

M e m o rja ł D y re k c ji  T ra m w a jó w  
p rz e s ła n y  z o s ta ł  z M in . S p ra w  
W e w n ę trz n y c h  do m in . K o m u n i­
k a c j i ,  g d z ie  m a  b y ć  d e f in i ty w n ie  
ro z p a trz o n y  i w y d a n a  d e c y z ja . J a k  
d o n o s i d z is ie js z a  „ G a z e ta  P o l­
s k a " , w id o k i n a  p o z y ty w n e  z a ła ­
tw ie n ie  sp ra w y , a  w ięc  n a  z n ie s ie  
n ie  w a g o n ó w  d la  p a lą c y c h , s ą  b a r  
dzo n ik le . P is m a  to  p o d k re ś la , że 
m o ty w y , p rz y to c z o n e  w  m e m o rja -  
le , s ą  n a tu r y  r a c z e j  b o lącz k o w e j, 
n iż  z a s a d n ic z e j .  W k a ż d y m  ra z ie  
d e c y z ji m in . K o m u n ik a c j i  n ie  n a ­
le ż y  o c z e k iw a ć  w  n a jb l iż s z y m  c z a ­
s ie .

W id z im y  z  te g o  w sz y s tk ie g o , i e  
s p r a w a  z n ie s ie n ia  w a g o n ó w  d la  
p a lą c y c h  z o s ta je  o d ło żo n a  „do

Poco płacić wysokie komorne!!
Przy długoterminowych kret y':ach B.G.K. i małym 
zacłaEęu, można wybudować 4. 5 i 6-izbową willę

n a  * v l a t f n e |  p A r r e l l

Janecką, Żeliską, Kawińską, Rolan­
dem i in. —  w  reżyserji Z.embmskie-
g °. " '' _  ' .• „

„M A / K P A "  — BLUM A Ć K IE G O  
W T H A IliZ B  KAiBlEKALJN YM 

Najb liższą prem jera Teatru Kam e­
ralnego będz.e arcydzieło literatury 
dramatycznej polskiej „M azepa" —
Juijusza Slow ocsiicgo, w  obiadzie: 
wojewoda —  Karol Adwentowicz, A - 

eija  —  Irena Grywińska, K ró l 
Józef Sliw icki, Mazepa — Marjan 
W yrzykowski, Zb ignAw  —  Leon 
Łuszczewski, Kasztelanowa —  A.
Rotter Jarnińska, Chmara —  Bo.e- 
slaw Rosłan, Chrząstka —  Antoni Informacje: Zarzad Dóbr i Interesów M hr. Potockiego, Warszawa, n l. Mała-

w Jabłonni"-PuKowrn
Miejscowość malownicza, sucha, 18 kilometrów 

od Warszawy. Dogodna komunikacja-

Parcele bez donmow od 40 gr. metr
Piekarski, reżyserją —  J. tonard 
Bujańskicgi . Dekoracje —  M. R ó­
żańskiego. Próby w  pemym toku.

T E A iR  „W IE LK A  O PERETKA”  

(K A R O W A  18)
Przepiękna i nadzwyczajnie melo­

dyjna operetka Benatzky’ego „Hotel 
pi biatym kon.eni’’ dobiega unpo- 
nującej liczby 50 przedstawień i już 
W tycn dniach schodzi z repertuaru, 
grana będzie jeszcze tylko 3 dni, t. j. 
p.ątck 6-go aobota 7-go i niedziela 
8-go b. m . '

Dyrekcja chcąc uprzystępnić to 
niezwykłe widowisko jalnmjszerszym 
mason; P. T. Publiczności postano- 
w la udzielić jaknajdalej idącyJi ulg 
na wszystkie miejsca, t. zn., ż.e za 3 
zt. w fotelach, za 2 zt w  krzesłach i 

1 z), na a.nt.ieatrze t. j. po ce­
nach k.nowych będzie można zoba­
czyć to najpiękn.ejsze widowisko sto­
licy.

KINU PAR. ŚW. ANDRZEJA: 
„Jeździec w  masce’’ !. „lanko muzy. 
san1”

LO S: „Obraza m ajestatu" i „W ie l­
komiejskie ulice".

L U N : „D w a seres b iją w walca 
tak i" i „Rom eo i Julcia".

M E W A* „Jaką rn.de pragniesz" i 
Buster nawarzył p iwa".

M A JE S T IC : „Saandal w Buda-

chowskiego 2 m. 22, tel. 2.51.56. Godziny 10— 14 i 16— 17|

I r ^ i H r c i i c t *  O l e c k o
ądyż ojciec nie płacił alimentów

W c z o ra j S ą d  O k rę g o w y  w  W a r ­
sz a w ie  ro z p a t ry w a ł  sp ra w ę  o p o d ­
rz u c e n ie  d z ie c k a , k tó re g o  doko­
n a ła  J a n i n a  M iko ła jczyków  n a , za ­
t r u d n io n a  d a w n ie j u  w ła ś c ic ie la  
f a b ry k i k e f i ru ,  ż y d a , F r a n k f u r ta .  
W  to k u  ro z p ra w y  w y sz ło  n a  ja w , 
że  p o d rz u c o n e  dz ieck o  b y ło  ow o­
cem  ro m a n s u  m ło d eg o  F r a n k f u r ­
t a  ze s łu ż ą c ą  M ik o ła jc z y k o w n ą .

M łody  F r a n k f u r t  z a tr u d n io n y  
w b iu rz e  e w id e n c ji  M a g is tr a tu  
n ie  c h c ia ł  p ła c ić  a lim e n tó w , w o­
bec czego  M ik o ła jc z y k ó w n a  zna-

e a łk o w ie ic  u n ie w in n i ł  M ik o la j-  
czyKÓwnę, a  je j  o b ro ń c a  p rz y  sp o ­
so b n o ś c i z a z n a c z y ł, że n a  la w ie  
o s k a rż o n y c h  p o w in ie n  z a s ią ś ć  
m ło d y  F r a n k f i j r t  za  n ie p ła c e n ie  
a l im e n tó w , k tó r e  j e s t  ró w n ie ż  s u ­
ro w o  k a r a n e .

S w ó ł t o w n y  ^ y a d e k

w ó d  n a  W iś le
Centralne Biuro Hydrograficzne Dy- 

rekcyj D róg Wodnych zaobserwowało

ukradł

w Kai-

peszcie .
M A5 &Ą: „Uzfowiek, który 

serce", „Szaleńcy” .
M A K S : „P rzyb łęda" i „F lip  i Flap

r ° i m ? r  I®V r.-Fr^ K f .  na  ’ 'ido“*
y P L E N D IP : „N ie  będziesz kurty.

Z N ^W A rT 0 M B0 L A : ,Noc

P '\OKO ” ? R  i f e l E  ( *erhard‘ '

1 T 1 T "T R IA N 0 N : »J e) królew­

ska mość”  i „OlinjPjpdS "Y -0?” ' ’ 
l RUMIEŃ: „Król cyganów . 
PR A G A : „Piokurator Alicja Horn 

i rewja. „  i
R A  „N  ieucftv ytna szajka 

„B iały ślad.
R O X Y : „Pat i patachon na pensji 

żeńskiej” .
R IY 1 E R A : „P a t i Patachon' oraz 

„Zann de echu'*.
SOKÓŁ: „Z la dziewczyna” , „R oz­

koszna przygoda"
STAROM IEJSKIE: „Niebezpieczna

gra”  i fiim poi!,ki.
TO N : „Królowa szybkości” . 
UCIFICHA: „Zai dwie wczoraj” . 
U N JA : „Tancerko z Buenou A yres ’* 

i  rew ja.

.a z łs zy  s ię  bez p ra cy , p od rzu c iła  s " '  l°wny spadek poziomu wód na 
dziecko do m ieszk an ia  F ra n k fu r- ^  Kle. \\is!a pod Warszawą, osiągnę- 
tów . P p  ro zp a trzen iu  sp ra w y  sąd *a P °ziom poniżej średnjcgo, przyczem 

m  i.M  ! codziennie ubywa po 7 IQ ęm. G tak

Z Sudallcii MarjansKiel
W  niedzielę 8 kw ietnia b. r. o 

godz. 9 odbędzie sie w  kościele OO 
Jezuitów Msza św. i wspólna Komu- 
lija  św. o M szy św. zebranie to ­
warzyskie w  lokalu P .P . Kanoniezck 
(p l. Teatru lny ), w  poniedziałek 9 
aw ie ln ia o godz. 19 min. 15 —  ze- 
b.nnie ogólne w sali Tow . M ił. Ilis t., 
Dlarc .dinsto o l ,  z reforątcin soda- 
lisa dr. Bt. P iekarskiego, p. t. „K o ­
ściół w  19-ym wieku".

W  ponit działek, dtlia 9 kwietnia 
b. r. wygłosi w  sa Stowarzyse-.iia ] 
n efhmkow, ąl. Czackiego 3/5, prof. 
S. Baley ciekaw^ odczy p. t. „T w ór 
l /o ś ć  i aktywność człowieka, a jcg ° 
cechy psychofizyczne” .

POiZąRk o gpdz. lS-ej, koniec o- 
kolo godz. 20-ej. Bilety do nabycia 
przy wejściu.
Następny Odczyt wygłosi inż. J. Woj­
ciechowski, kier. Biura Badan 
Psychot. M ii. Komun dnia 12 kw'et- 
nia p. U „Znaczenie badan psycnn- 
technicznych” .

Wypadki I kradzieże
N A G ŁY  ZGON

Przy ul. Chmielnej 49, w  mieszka­
niu Abratna Duszkę, kupca, zasłabł 
nagle sublokator jego, 37-letm Lud­
wik Ejsenstein, podkomisarz komen­
dy głównej policji pa stwowej. Do­
mownicy w ezw ali 2 Pogotow ia le- 
iarskic, Mimo usilnych zabiegów le­
karzy Ejseiislein życic zakończył. 
Przyczyna śmierci —  pra/doDodob- 
nie atak sercowy.

PO ŻARY
Prey ul. N ow y św iat 39, w  miesz­

kaniu Józefą Kobylińskiego, urzędni­
ka magistratu, na ił piętrze, wskutek 
zaprószenia ognia zapaliły się kre­
dens, podtoga i ślepy pułap. Pogoto- 
w ie lii oddziału straży, po godz nnei 
akcji, pożar ugasiło, wyrąbwac częśc 
podłogi i pułapu.

—  Przy ul. Chełmskiej 13, wyniki 
pożar na terenie fabryki w a.y  hygro- 
skopijnej, sp. akc. „A lb a ” . Spaliła się 
szopa drewniana, oraz maszyny grer.i- 
plowe do waikowan.a waty. Pożar 
.yymkł wskutek zaprószenia. III od­
dział straży w  ciągu półtoragodzin­
nej akcji, pożar ugasił. —  Zaznaczyć 
należy, iż jest to "już drugi pożar w 
r. b. na terenie tej fabryki.

—  Przy ul Żelaznej 95-a, w  uomu 
Pętelki i Janasza wskutek zaprósze­
nia ognia, zapaliły się nagromadzone 
śmieć.e w  korytarzu piwnicznym —  
Pogptowie IV  oddziału straży, pożar 
w ciągu 20 minut ugas.to.

—  W reszcie przy ul. Łuckiej 17, 
wskutek wadliwych przewodów ko­
minowych nastąpdo zadymienie w 
kilku lokalach.

ZAMACHY SAM.-BÓJCZE
23-letnia Kazimiera Koo.ńska (Dłu­

ga 4 ), manicurzystka, bez p^acy, w 
przystępie rozstroju nerwowego, spe 
wouowanego zawodem miłosnym, 
zadała sobie nożem ranę ciętą pra­
wego orzedramien.a. ..........

—  22 letnia Stanjsła . a Kisielińska, 
kelnerka, bez pracy (Oksywska U ) ,  
otruła się gardenaiem .chtjoleni.

— 21-letni Aieksande** Kulchawy, 
oez pracy (Elektoralna 49), otruł s.ę 
esencją octową.’

—  Wreszcie 27-letm Seweryn P i­
wowarski. bez zajęcia (Myszkowska 
24), w  zamiarze samobę zynt po-r 
trzebi się z rewolweru w  klatkę pier- 
;.,w ą, —  Wszystkim ofiaiom zawu- 
iów  życiowycn pomocy udzieh.o 
Pogotowie, * poczem Kisiel.ńską i Pi- 
wowarskiego przewiozło do szpitala 
Przemienienia Pańskiego.

U PnD EK Z WOZU
5ó-lctni Józef Wancerski, woźnicą 

(W iosenna 1-a), spaJl z wozu w 
podwórzu domu Dobra 48/50), 
znaiąc potłuczenia b.zucha i 
pier: iowej. Nieszczęśliwego opatrzy­
ło Pogotow ie i przew.pzio dc szpita­
la PrzLinieniema Pańskiego 

OFLARA NAł OUU
Na ul. Myśliwieckiej wprost parmi 

im. Sobieskiego, znalez.oro na to - 
niku p.ianą aż do utraty przjtsir.no- 
ści kobietę niewiadomego nazwiska, 
lat około 50-ciu Lekarz Pogotowia, 
po udzieleniu pomocy irzewiózł pi­
jaczkę ao IX komis., gdzie pozostała
aż do wytrzeźwienia

R A D J O
Sobota, dn. 7 k w ie tn ia

16.40 Lek. j. fr. (kur” cred.). 16,5? ‘ 
Recital śpiew. \1 olu istiego ( r. z 
Pozn .). 17,15 Konc. .camer. (T r. z J 
Pozn .) —  Z. Jahnkt i Z. ł>—.iccku 
sonata Beethoi e ra  Es-dni 17.40 Re­
portaż: laboratorjun wali -  z choro­
bami u ikaznemi —  -L Scuchly ( f  r. 

e L w .). 18,uu— 19,00 Tr, nabór, z 
Ostrej Bramy w Yyiinifc, »z. ks. .A. 
Gogojiński 20.02 Konc. wiosenny ~ - 
ork. P . R. i L. Szczenanska (sp .)
2100 Skaz. poczt. tecn. 21,20 Konc 
Chopinowski -  - ■ ■ Smidowicz. M, 
progr.: Barkarolla, t preludja Es-d., 
c-m., B-d. i g-rr.), 2 Mazurai .cls-tC 
Op. 63/1 i  G-d. Op. 50/1), W aic 
Es-d Op. 18 i Polonez--'antaz ja.
29.00 Odczyt w j. włoskim —  r. 
Szyfm aoó’ na. 22,lo P ły ty  (muz. 63 
jon.). 23,05 Muz. tan. z kw. Ita lia
24.00 Koniec aud.

Niedziela, dn 8 kwietnia
Spowodu świąt wielkanocnych w e­

dle obrz. grecko-kat. i  związane, z 
tem ransmisji dwóch naOożeńst .ąa 
(jedno i.-kat.)_ audycja zaczyna s
0 godzinę wcześnin .

8,0; Pocz. aud. 9,00 Tr. ciche. Mszy 
św. z Krak., kaz. k,s. P . lliński. 10 90 
Tr. naooż. grccko-katol. z cerkwi W o­
łoskiej- we Lwow ie. 12,15 f ł r M * «  
muz. Filharm. Warsz. — - ork. Filh, 
p. d J. Goldsteina oraz B. Buyssc- 
Kolin (sk rzó  i A . Szicmińska (śp .).
W  progr.: ilo za r ta  Symf. g-m., Vi- 
vaid;ego Konc. skrzypc. C-a., R óży­
ckiego „M ona L iz a ',  dwie piesiu K. 
Ceninerszwera i W agnera uwertura 
do „Holendra-Tulacza". W  przerwie 
(ok. 13,00) IV  pogad z cyklu „2.000 
lat m uzyki" —  K. Stromenger. 14,00 
Pogad. dla gospodyń (o  Kuraon). 
34,40 M elodje i pieśni pOsK 
lb ,00 Pogad. dla roln. (o  ^adach). 
15.20 Konc. zesp. jazz. A . :u n u n  
skiego. 18.00 Słucnuw. dla dz :p.i: 
„Jak zła Barbarka piekls *;ie lkan^- 
ne baby" A . Swirszezynskir.j. 16,o0 . 
Kwadr, słynnych art. (p Ł ):  Yehucr 
Menuhin (skrz.). 16,45 Kwadr, li­
ter.: „Pogodki goiolskie u od zyw c_
J A. Zaremby -  w ygł. «  ar w  gw a­
rze żywieckiej’ (T r. z K rak .). ,00 
Ogród w  oknie i na balkome —  C. 
Więckowska. 17.15 Aud. eśni w iel­
kanocnych w  kł. J. M aklaK.ewicza 
  chór św iętokrzyski p. d. kompo­
zytora oraz H. Azarcwicz (sop r.), T. 
Hernes hen.), St. W łodarski (skrz )
1 E. Langer (harm .). 18,00 Słu­
chów.: „Święcone u gen. Kniaziewi- 
eza“  pg- F . Bema. 18.i 0  Rec.tai pio­
senek —  ig o  Sym. 19.52 Konc. wiecz.
—  ork. symf. P. R. 5 A . Didur (bas ).
21.00 Felj.: W  afrykański© Paryżu
—  A . Sliziński. 21,15 „N a  wesołej 
lwowskiej fa l i"  (T r . ze L w . ) : Fala 
„m orska", pośw Odym, 22,25 M u-. 
t in. z kaw. Gastronomja. 23,30 K o­
niec aud.

DZIAŁ LEKARSKI

do-
klatki

wczesnej porze wiosennej me notowa­
no już od blisko ro-ciu lat pudobmgo 
poziomu wód.

Pąlszy spadek zagraża ukazaniem się 
mielizn i noże  spowodować trudności
w żegludze.

0rukarn£a „Ha|nta,L
o p ie c z ę to w a n a

K om isariat rządu na m. st. W arsza­
wę delegował wczoraj po południu spe­
cjalną komisię techniczna - budowlaną, 
która zbadała drukarnię żargonowego 
dziennika „H ajnt", mieszczącą się. przy 
ulicy Chłodnej 8.

W  hali lino typów stwierdzono, iż 
znajduje sję tam 7 maszyn, co, zda­
niem komisji, zbyt obciąża lokal i gro­
zi zawaleniem. Komisja opieczętowa­
ła drukarnię, polecając usunięcie 3 li- 
uotjpów.

YV drukami „H ajnta" miai wkrótce 
drukować się nowy żydowski dziennik 
•W jęz-yku polskim p. t. „Opinja", reda­
gowany przez poeto. żv-lowskiego Brand j 
• , ‘  . T>. . irwarantuje szkolą Kegiera. Ostatniesteicra, znanego z procesu z red, rion- I ° • 7 .

kowskim.

Ogłoszenia droane
TAHŁOW najwięiiej okazji latem 

—  dokładne wyuczeń e

m ed . ST. JERflUłOWKZ
S Y K S U O L G G

C H O R p B Y , iA B U R Z E N IA  
i A N O M A L J E  S F E R Y  PŁC IO W E J 

Przyjm . 1— 2 i 5— 8. ś-to K rzyska 16

D rm td. M AKSYM lLJAN BERNSTEIN 
b. lek. kliniki wied. i szoit. sw. Ła­
zarza w  Krakowie. Choroby wentr,, 
sl;ór., włos., niemoc płciowa i kosmeL 
lek. Ana' zy Marszałkowska S7 m. 5. 
Telefon 9-02-61 Ord 9 —  2  j 4 —  8.

.wmpiety sezonu 8-go. Zapisy od pią­
tej. Z łota 33.

Z m a n i
Ś. p. Antonina z Włuuarskich le  

man, 1. 62, w  W arszaw ie; ś. p. T eo fil 
Dąbrowski, inżynier, 1. 56, w Bogu­
cicach; ś. p. Leopold Lauer, em eryt 
tuatr. m iejsk., J. 80, w  W arszaw ie; 
ś. p. Klemens Czesław Gadomski, 
przem } slowiec, 1. 71, w  W arszaw ie; 
ś. p. Stefan Brzozowski, emer/T 
P K P  1. 67, w  W arszaw ie; s. o. Mak- 
sym iijan Szulc, em. urzędnik, 1. 61, 
w  W arszaw ie; ś d. A d o lf B:ele, eme­
ry t min. P. i r , 1. 48, w W’arsząwig; 
ś. p. Roman Stroynowski, -uoseł na 
Sejm  R, P  , 1. 48 we Lw ow ie; ś. p. 
Zygmunt W ładysław Krusiewit z, b. 
burmistrz m. Mławy, 1. 70, w W ar­
szawie.
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P s y e h o g p a t o l o g  ' i c . i e r m a r t n

Postukuje MOKdeitdw młodego Lindbergha
T y g o d n ik  „ V u “ o g ło s ił c ie k a ­

w e sp ra w o z d a n ie  p sy c h o g ra fo lo -  
g a  S c h e rm a n n a , k tó ry  z in ic ja ty ­
w y k o n c e rn u  H e a r s ta ,  z a ją ł  s ię  
p o szu k iw an iem  n ie u c n w y tn y c h  
m o rd e rcó w  m a łeg o  L in d b e rg h a .

K a m p a n ja  p ra s o w a , ja k a  ro z ­
p ę ta ła  s ię  w  o k re s ie  z n ik n ię c ia  
sy n k a  p u łk o w n ik a  L in d b e rg h a , 
t r w a  w  d a ls z y m  c ią g u , z a ś  p r a s a

Z d ąży ł ju ż  p rz y w y k n ą ć  do ż y c ia  
„ u ła tw io n e g o "  i n a b r a ł  w s t r ę tu  
do p ra c y . W y c z u w a m  w  n im  po­
c iąg  do lu k s u s u . M u s i b y ć  e le g a n  
ck i, d b a ły  o sw ó j z e w n ę trz n y  w y ­
g lą d , n a w e t  n ie c o  e k sc e n try c z n y . 
W y czu w am  w n im  te ż  p e w n e  ko­
b iece  c e c h y

S k o ro  o p ra c o w a ł p la n  p o rw a ­
n ia , n a w ią z a ł  k o n ta k t  z je d n ą  z

H e a r s ta  p o s ta n o w iła  d o p u śc ić  do o sób  z n a jb l iż s z e g o  o to c z e n ia
g r o n a . d e te k ty w ó w  i g r a fo lo g a  
S c h e rm a n n a , k tó r y  n ie je d n o k ro t­
n ie  u d d a w a ł u s łu g i w ład zo m , p o ­
sz u k u ją c y m  z a g in io n y c h  lu d z i. 
R e p re z e n ta n t  H e a r s t a  u d a ł  s ię  
do  P a ry ż a  i p o k a z a ł S c h e rm a n n o  
w i s z e ś ć  lis tó w  a n o n im o w y c h , 
t tó r e  L in d b e rg h  o tr z y m a ł w 
sw o im  c z a s ie  od  n ie z n a n e g o  sz a n  
t a i y s t y .  O w e l i s ty  t e r a z  d o p ie ro  
z o s ta ły  o g ło szo n e  n a  ła m a c h  
„ D a ily  N e w s" .

O to o d p o w ied ź  S c h e rm a n n a :
—  N a  p o d s ta w ie  p rz e d ło ż o n y c h  

m i d o k u m e n tó w , d o ch o d zę  do 
w n io sk u , że  o so b n ik , k tó r y  p o r ­
w a ł s y n a  L in d b e rg h a  n ie  b y ł z a ­
w odow cem , a le  d e b ju ta n te m . J e s t  
to  c z ło w ie k  z ły , k tó r y  n ie  m ia ł 
n ic  do  s t r a c e n ia ,  a  c h c ia ł  za  
w sz e lk ą  c e n ę  z d o b y ć  w  ła tw y  sp o  
só b  m a ją te k .  G dyby  m u  s ię  n ie  
p o w io d ło , b y łb y  o d e b ra ł  so b ie  ż y ­
c ie .

N ie  j e s t  A m e ry k a n in e m , g d y ż  
P ism o  je g o  n ie  z a w ie ra  ty p o w y c h  
d la  ja n k e s ó w  z n a k ó w  sz c z e g ó l­
n y c h . C z ę s to  z m ie n ia ł  zawtód, 
b v ć  m oże, iż  b y ł p rz e z  cz a s  p e ­
w ie n  ś lu s a rz e m , a lb o  p ie k a rz e m , 
p ó ź n ie j p rz e r z u c i ł  s ię  do k o rz y s t­
n ie js z e g o  z a w o d u  g a n g s te r a .  W  
A m e ry c e  b a w ił  k ró tk o , n a . w y że j 
k i lk a  m ie s ię c y , w  p rz e c iw n y m  r a ­
z ie  p ism o  je g o  n a b ra ło b y  o w y ch  
c e c h  s p e c ja ln y c h , k tó r e  c h a r a k ­
te r y z u ją  p ism o  ro d o w ity c h  A m e ­
ry k a n ó w , a lb o  lu d z i o s ia d ły c h  w  
S ta n a c h  Z je d n . M ógł b y ć  p o rz ą d ­
n y m  c z ło w ie k iem , a le  zb o czy ł z 
u c z c iw e j d ro g i i d o s ta ł  s ię  do 
n ie o d p o w ie d n ie g o  ś ro d o w isk a , 
P rz y b y ł do  A m e ry k i w  n a d z ie i 
że „ z ro b i"  p ie n ią d z e . P rz e m y t 
a lk o h o lu  wy d a ł m u  s ię  n a jp e w ­
n ie js z y m  in te re s e m . N ie b a w e m  
n a w ią z a ł  s to s u n k i  z p e w n e m  
p rz e d s ię b io r s tw e m , g d z ie  p o ­
u c z a n o  go  w  ja k i  sp o só b  łow i s ię  
ry b y  f m ę tn e j  w o d z ie . T a m  s ię  
n a u c z y ł s z a n ta ż u  i m e to d  p o ry ­
w a n ia  d z iec i b o g a ty m  o b y w a te ­
lom . P ó ź n ie j  p o s ta n o w ił  p ra c o -

L in d b e rg h o w , k tó r a  u d z ie l i ła  m u 
in fo rm a c y j co do tr y b u  ż y c ia  
L in d b e rg h ó w  i ic h  d z ie c k a . D o­
w ied z ia w szy  s ię  d o k ła d n ie , .o k tó ­
re j g o d z in ie  p ie lę g n ia r k a  p rz e b y ­
w a z d z iec k iem , a  k ie d y  p o z o s ta ­
w ia  je  sam o  w  p o k o ju , w y n a ją ł  
w sp ó ln ik a . Z a c h o w a ł je d n a k  w  
s to s u n k u  do n ie g o  ś c is łe  in c o g n i­
to . R o z p o rz ą d z a ł ju ż  sporym i k a ­
p ita łe m . zdobytym i d z ię k i p o m y ś l­
n ie  p rz e p ro w a d z o n y m  a fe ro m  
p rz e m y tn ic z y m .

P o c z ą tk o w o  z a m ie rz a ł  z a ła t ­
w ić  w sz y s tk o  w  p rz e c ią g u  k ilk u  
d n i, g d y ż  p rz y p u s z c z a ł ,  żc  okup  
z o s ta n ie  w y p ła c o n y  n a ty c h m ia s t .  
G dyby  m u  s ię  b y ło  po w io d ło  —  
z o s ta łb y  z a w o d o w y m  g a n g s te re m  
p o ry w a ją c y m  d z ie c i b o g a ty c h  lu ­
dz i. P is m o  je g o  z d ra d z a  w ie lk ą  
pew m ość s ie b ie  i o d w ag ę , g r a n i ­
c z ą c ą  z z u c h w a ls tw e m . N ie w ą tp l i  
w ie  n o s i ł  s ię  011 z m y ś lą  n a ty c h -

k w e s t jo n a r ju s z e ,  w y p e łn io n e  
p rz e z  p a s a ż e ró w , k tó rz y  p rz y b y ­
w a li  i w y je ż d ż a l i  z  A m e ry k , 
p rz e d  i p o  z n ik n ię c iu  d z ie c k a  
L in d b e rg h a .

N a  p o p a rc ie  m e j te z y  o n ied o - 
S w ia d c z e n iu  z b ro d n ia rz a  n ie c h  
s łu ż ą  n a s tę p u ją c e  s z c z e g ó ły : —  
z b ro d n ia r z  d z ia ła ł  sam , g d y ż  n ie  
m a ją c  l ic z n ie js z y c h  w s p ó ln i ­
ków , m u s ia ł  n a ty c h m ia s t  pozbyć 
*gię d z ie c k a . N ie  m ia ł g d z ie  go 
u k ry ć . B yć m oże, iż  je d y n y , p r z y ­
p a d k o w y  z r e s z tą  w sp ó ln ik  p o rz u ­
c ił  go i w ła ś n ie  d la te g o  p o s ta n o ­
w ił on  za b ić  dz iecko , bo  n ie  n h a ł 
k om u  go p o w ie rz y ć . O p ie k a  n a d  
p o rw a n e m  d z ieck iem , u k ry w a n ie  
go w  b e z p ie e z n e m  m ie js c u  n i 
j e s t  z re s z tą  rz e c z ą  ła tw ą .  T r u d ­
no  s ię  w  ta k ic h  w y p a d k a c n  
o b e jś ć  bez  p o m o cy  k o b ie ty . W  
ow ym  o k re s ie  w A m e ry c e  p a n o ­
w ało  n ie s ły c h a n e  w z b u rz e n ie  
zw 'racan o  u w a g ę  n a  k a ż d e  d z ie c ­
ko, z a g lą d a n o  do p ry w a tn y c h  do­
m ów  i t .  d . Z c h w ilą  z a m o rd o ­
w a n ia  d z ie c k a , s z a n ta ż y s ta  m ógł 
sp o k o jn ie  ro z w ija ć  sw ó j s z a t a ń ­
s k i p la n  i b o m b a rd o w a ć  ro d z ic ó w  
a n o n im a m i, w ik la ją c e m i ś le d z ­
tw o  i d o m ą g a ją c e m i s ię  o k u p u .

K ie d y  p r a s a  ca łe g o  ś w ia ta  do ­
n io s ła  o s t r a s z n y m  w y p a d k u  —  
z n a jd o w a łe m  s ię  w  L ip s k u  w  do-

m ia s to w e j u c iec zk i do in n e g o  m u w y d a w c y  R e c ła m a . O b ecn y  
S ta n u ,  g d y ż  n ie  z a d a ł so b ie  n a - j ta m  d z ie n n ik a rz  s k o r z y s ta ł  ze 
w e t t r u d u  z m ie n ie n ia  p is m a , g d y , sp o so b n o śc i, b y  m ieć  ze m n ą  w y- 
w y s y ła ł  a n o n im y  do L in d b e rg h a . | w ia d . O to  je g o  w y ją tk i :
W ie d z ia ł p rz e c ie ż , że  n ik t  go n in t „ D n ia  2 m a r c a  1932 r .  61 S c h e r-  
z n a  w  ty c h  s t r o n a c h  i ż e  n ik t  go m a n n  z n a jd o w a ł s ie  w  L ip sk u , u
n ie  z ^ b a c z j .

P is z ą c  p ie rw s z y  l i s t ,  k tó r y  z n a ­
le z io n o  n a  f r a m u d z e  o k n a  dom u

w y d a w c y  R e e la m ‘a . R o zm o w a to ­
c z y ła  s ię  n a  te m a t  te le g ra m ó w  o 
p o rw a n iu  d z ie c k a  L in d b e rg h a .

L in d b e rg h ó w , b e z p o ś re d n io  po  - P s y c h o g r a fo lo g  w y ra z i ł  sw o ją  
z n ik n ię c iu  d z ie c k a  —  m u s ia ł  b y ć . o p in ję , k tó r a  b rz m i ja k  n a s tę p u -  
p ija n y , a lb o  o sz o ło m io n y  n a r k o - j e :
ty k iem , a le  p o d c z a s  p is a n ia  o d zy ­
s k a ł p rz y to m n o ś ć  u m y s łu . Z p o ­
c zą tk u  p ism o  j e s t  n ie p e w n e  i 
c h w ie jn e , j a k  p ism o  p i ja k a .

W  tr z e c im  liś c ie  p is m o  z d r a ­
d z a  ró w n ie ż  p e w n e  p o d n ie c e n ie  
p is z ą c e g o , a le  ty lk o  n a  p r z e s t r z e ­
n i p ie rw s z y c h  c z te re c h  w ie rs z y —  
d a ls z y  c ią g  j e s t  p is a n y  r ę k ą  p e ­
w n ą . W id o c z n ie  a u to r  l i s t u  p rz e ­
r w a ł  p is a n ie  i d o k o ń czy ł go, g d y  
ju ż  c a łk o w ic ie  w y trz e ź w ia ł .  P o d ­
s tę p  p o le g a ł n a  tem , że z d a w a ło  
m u  s ię , iż  e k s p e rc i  s ą d z ić  b ę d ą  
że p ism o  j e s t  u m y ś ln ie  d e fo rm o ­
w a n e . D w a  s łó w k a  n ie m ie c k ie  
„ g u t" ,  z a m ia s t  ’ „g o o d "  —  d a ją

J e ż e l i  L in d b e rg h  c h c e  o d zy ­
s k a ć  dziecko , m u s i  n a ty c h m ia s t  
z a p ła c ić  o kup . P r a s a  n a d a je  zbyi 
w ie lk i ro z g ło s  c a łe j  a fe rz e , g d y ż  
s p ra w c y  p o s t a r a ją  s ię  zm y lić  ś la

A  p r o p o s

^ o d a t e K  o d  p r z y j a ź n i

że  w in o w a jc a  z d ra d z i łb y  s ię  p rz y  
te j  o k a z ji .  Z d ra d z i ło b y  g o  p ism o .

T y le  w7y w ia d .
W r a c a ją c  do e k s p e r ty z y  p ism a  

n ie z n a n e g o  s z a n ta ż y s ty ,  S c h e r-  
m a n n  d o d a je , iż  p o czą tk o w o  p r z j  
p u sz c z a n o , że  p is m o  j e s t  z n ie ­
k s z ta łc o n e , on  je d n a k  d o sz e d ł do 
w n io sk u , iż  a u to r  a n o n im ó w  n ie  
s t a r a ł  s ię  z g o ła  z m ie n ia ć  p ism a , 
a le  z n a jd o w a ł s ię  p a ro k r o tn ie  w  
s ta n ie  s i ln e g o  p o d n ie c e n ia ,  co s ię  
o d b ija ło  n a  o g ó ln y m  w y g lą d z ie  
l i s tu .  Z re s z tą  w e w sz y s tk ic h  
tr z e c h  l i s ta c h  p o w ta r z a ją  s ię  te  
sam e  z n a k i szc z e g ó ln e , ja k  n p . 
łą c z e n ie  l i t e r  w  p e w ie n  s p e c ja ln y  
sp o só b , ś w ia d c z ą c y  o te m , że  p i 
s z ą c y  d e c y d u je  s ię  szybko  i je s t  
k o n s e k w e n tn y  w  p rz e p r o w a d z a ­
n ia  p lanów rt*P ism o  je g o  n ie  z d ra ­
d za  p o b u d liw o ś c i, a n i n ie p o k o ju , 
—• do w o d z i n ie s ły c h a n e g o  o p a n o ­
w an ia  i s i ln e j  w o li.

D o m a g a m  s ię  —  p isz e  S ch e r- 
m a im  — od w ta d z  im m ig ra c y j-  
n y ch  a m e ry k a ń s k ic h , aby sp raw - 
d z iły  w s z y s tk ie  fo rm u la rz e , w y ­
p e łn io n e  p rz e z  p a s a ż e ró w , k tó rz y  
w oK resie  p o rw a n ia  m a łeg o  L in d ­
b e rg h a  p rz y b y w a li  do A m e ry k i i 
o d je ż d ż a li z p o r to w y c h  m ia s t .  
F a c -s im ile  ow 'ych d o k u m e n tó w  
w in n y  b y ć  o g ło sz o n e  w  p is m a c h . 
K to w ie , czy  to  w ła ś n ie  n ie  p rz y ­
czyn i s ię  do w y k ry c ia  n k i i  ch w y t 
n y ch  z b ro d n ia rz y .

Szanow ny P an ic  Y e ry !
#

M ożeby P a n  k iedy  poruszy ł w  
swym fc lje to n ie  spraw ę conajm tuej 
o ryginalnego podatku , o k tó rym  nio 
wszyscy m ieszkańcy sto licy  w iedzą. 
J e s t  n im  p o d a tek  od psó’ r.

M ało k to  wic, żc podatek  ten  w y­
nosi fa n ta s ty c z n ą  sumę 30 złotych 
rocznie, od drugiego zaś psa , jeśli 
k to  m a w ięcej, niż. deuncgo —  100 
złotych.

P om ijam  już  spraw ę, żo podatek  
ten  je s t  wogóle dziw ny, czcuiżc bo­
wiem je s t, jeś li nio podatk iem  od 
p rzy jaźn i?  P łac i się t-c fa n ta s ty c z ­
ne n a  dzisiejsze czasy sum y za to, 
że się koeha sw ych czworonożnych 
przy jació ł, jakże  n ieraz  sz lache tn ie j­
szych od ludzi! Lecz, pow tarzam , 
pom ijam  tę  stronę, spraw y. Id z ie  mi 
o bezduszną, fo rm alistykę , z k tó rą  
n ak łada  się podatek  n a  każdegc 
psa, bez w zględu na  jego rodzaj. O 
ile m ożna jeszcze zrozum ieć ta k  w y­
soką op ła tę  od p sa  luksusow ego, o 
ile m ożna sobie w ytłum aczyć ten 
w ypadek okolicznością, że k to  ma 
pieniądze n a  kupno  pek ińczyka za 
tysiąc p ięćset złotych, tc  m u nic 
zrobi różn icy  te  30 zło tych rocz­
nie —  o ty le  nie m ożna w żaden 
sposób zrozum ieć, na  .jakiej zasa­
dzie n a k ła d a 's ię  ta k  w ysokie p o d a t­
ki n a  psy  obronne, lub myśliwskie.

O w czarek czy doberm an je s t, 
zw łaszcza w dzisiejszych czasach

rozw ielm ożnionego złodziejstw a nie­
jako  artyku łem  p ierw szej po trzeby . 
K upując szczeniaka za  50 złotych 
(m aksym aln ie), n ie  mogę płacić 
d rugie tyło po d a tk u !

A  w ręcz n iezrozum iale p rzed s ta ­
wia się sp raw a po d a tk u  od psów 
m yśliwskich. P ie s  d la  myśliwego 
jest tak iem  samom, uieodzuwnóm ak- 
eesorjum  w ykorzystan ia  p raw a po­
low ania, ja k  strze lba . Jeżeli zabro­
niono nak ładać  podatk i n a  strzelbę 
z przyczyny , żc m yśliw y opłaca już 
raz wysoki podatek  za praw o polo­
w ania i s trze lb a  ie s t ty lko  jego n a ­
rzędziem  do w ykorzystan ia  tego o- 
płaconego p raw a  —  toż to  samo ,do- 
tyęzy psa. P o d a tek  od p sa  je s t wy­
raźnie sprzeczny z rów nie w yraźnem  
orzecznictw em  praw nem  w kw estji 
podatku  od strzelby .

H odow la ta k  zaniedbanych w- P o l­
sce psów  ra s  m yśliw skich je s t rze­
czą ogólnego znaczenia, a p roszę jui 
wierzyć, że nic przynosi to zysków, 
iecz s tra ty . H odow cy psów  nr, śliw - 
skich to  ludzie, po p ro s tu  rzekłszy , 
o fia rn i, p raw dziw i m iłośnicy psów 
i przew ażnie  średn io  zam ożni, d la  
k tó rych  każde 10 zło tych stanow i 
pew ną pozycję. P ragnąłbym , aby  tc 
Lilka słów zw róciło uw agę wpływ o­
wych ludzi dobrej woli.

Łączę w yrazy  pow ażania  etc. 
(nazw isko i  ad res znane red ak c ji) 

p rzep isa ł
V ers

W

D o n o sz ą  z M oskv .y , że w  k n in -  
g ra d z k im  I n s ty tu c ie  c h o ró b  u szu , 
n o sa  i g a r d ła  w y n a le z io n o  n o w ą 
m eto d ę  z w a lc z a n ia  g ry p y . M e to d a  
t a  j e s t  n a d z w y c z a j p r o s ta  i o p a r ­
t a  j e s t  n a  b a k te r jo b ó jc z e m  d z ia ła ­
n iu  c h lo ru . J a k  w y n ik a  z d o ty c h ­
c z a so w y c h  p ró b , w y s ta r c z a  w  c ią - 

d y  i w y p ro w a d z ić  w  p o le  de tek - gu i  —  2 d n i po p ó ł g o d z in y  od- 
ty w ó w . S ąd zę , że p o rw a n ia  do- j d y c h a ć  p o w ie trz e m  z a w ie ra jn e s m  
k o n a ł c z ło w ie k  obcy , z  po m o cą  c h lo r , w  s to s u n k u  1 :2 0 0 .000 , aże- 
o so b y  z  n a jb l iż s z e g o  o to c z e n ia ^  by  po zb y ć  s ię  g ry p y .

C S i l o r  l e c z j r  f s t f j  # ę
: i ą $ i u  t

k ro k ie mb y  du ży m  k ro k ie m  n a p rz ó d  w7 f b e z p 'e c z n e j i b a rd z o  ro zp o w szech - 
z w a lc z a n iu  te j ,  b ą d ź c o b ą d ź , n ie -  j n io n e j c h o ro b y . D r. A E.

U  a  i  t o  n i z m
Istota i sposób jego wykrywania

.vać n a  w ła s n ą  rę k ę  i o b m y ś li ł ( te ż  do m y ś le n ia , że  a u to r  a iiom - 
p la n  p o rw a n ia  m a łe g o  L .n d b c r g - ( mów/ j e s t  cu d zo z iem cem . II ład ze
h a . { (m ig ra c y jn e  
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w in n y s p ra w d z ić

L in d b e rg h ó w . T ru d n o  b ę d z ie  ją  
z d e m a sk o w a ć , g d y ż  w sz y sc y  są  
p rz e ś w ia d c z e n i o  j e j  n ie w in n o ś ­
ci. J e d y n ie  p ism o  je j  m og ło b y  
z d ra d z ić  j e j  ta je m n ic ę .

Z g o d n ie  z m o ją  t e z ą :  „p is z e  się 
rne  r ę k ą . ale* m ó zg iem " —  p o d y k ­
to w a łb y m  d o m o w n ik o m  L in d ­
b e rg h a . je d n o  i to  sam o  zd an ie , 
w  k tó re m  b y ła b y  m o w a  o p o rw a ­
n iu  d z ie c k a . J e s te m  p rz e k o n a n i7,

G dyby d a lsz e  p ró b y  w  tym  k ie ­
ru n k u  p o tw ie rd z iły  w ia d o m o ść , 
k tó r ą  n o tu je m y , m e to d a  t a  b y ła -

Podróżuj
samoiofem

Zdolność praw idłow ego rozróżn ia­
li,a  kolorów  m a znaczenie p rak ty cz ­
ne w życiu eodziennem . W  pew nych 
w ypadkach zdolność ta  je s t popro ­
s tu  nieodzow na. Nio m ożem y wyob­
raz ić  sobie lip. m aszynisty  kolejo­
wego lub dróżn ika , któryby nie od­
różniał czerwonego sygnału  od zie­
lonego. Tym czasem , bywają, osoby, 
u k tó rych  zdolność rozróżn ian ia  ko­
lorów je s t  bavdzo ograniczona. N a j­
częściej m ożna spo tkać  osoby ślepe 
na ko lor zielony i czerwony. R oz­
ró żn ia ją  ono jodynie ko lor żółty  i 
n iebieski, w szystkie zaś pozostałe 
kolory w idzą jako  szare, o różnem
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S Y N O W I E
P O W I E Ś Ć

 G dzie  s ą  m o i b r a c i a ?  —  z a p y ta ł  g ło sem  d o n o śn y m .
A le ju ż  k to ś  o z n a jm ił  im  o p rz y b y c iu  t r z e c ie g o  b r a ­

ta ,  w y sz li w ięc  n ie b a w e m  n a  je g o  s p o tk a n ie  n ie c o  z a ­
k ło p o ta n i,  g d y ż  n ie  w ie d z ie li ,  j a k  go m a ją  w ita ć  —  
z sz a c u n k ie m , czy te ż  ja k o  m a rn o tra w  nego  b r a ta ,  k tó ry  
u c ie k ł z ro d z ic ie lsk ie g o  d o m u . S k o ro  je d n a k  u jr z e l i  jeg o  
i c z te re c h  s ro g ic h  ż o łn ie rz y , c z e k a ją c y c h  n a  sk in ie n ie  
w o d za , z m ie n il i  ta k ty k ę  i p rz e m ó w ili  d o ń  n a d e r  u p rz« j-  
m ie , ja k  do m ile  w id z ia n e g o  g o ś c ia . S k ło n ili  s ię  g łęb o ­
ko  i j ę l i  w z d y c h a ć  ż a ło ś n ie , d a ją c  te m  w y ra z  sm u tk o w i 
sp o w o d u  zgonu  o jc a . W a n g  T rz e c i o d k ło n ił s ię  im  ró w ­
n ie  g łę b o k o , j a k  p rz y s ta ło  s ta r s z y m  b ra c io m , ro z e j r z a ł  
s ię  w7ko ło  i z a p y ta ł :

. —  G d z ie  je s t m ój o jc ie c ?
W ó w czas  b r a c i a  w p ro w a d z ili  go do w n ę tr z a  d o m u . 

g d z ie  w  c z a rn e j  t r u m n ie  sp o czy w a ł IV ,m g L u n g , p o d  
s z k a r ła tn y m  c a łu n e m , k a p ią c y m  od z ło ta . W a n g  T rz e c i 
ro z k a z a ł ż o łn ie rz o m  cz e k a ć  w  p o d w ó rz u . G dy K w ia t 
G ru sz y  u s ły s z a ła  s tu k  s k ó rz a n e g o  o b u w ia  n a  k a m ie n ia c h  
szy b k o  o d w ró c iła  g ło w ę  do ś c ia n y  i z a m a r ła  w  b e z ru c h u .

W a n g  T rz e c i u d a ł, że  j e j  n ie  w id z i, p o c h y lił  s ię  n a d  
t r u m n ą  i z a w o ła ł , b y  m u  p rz y n ie s io n o  s z a ty  k o n o p n e .
O k a z a ły  s ię  je d n a k  za k ró tk ie  d la  n ie g o , g d y ż  b r a c ia  n ie  
s ą d z i l i ,  że w y ró s ł  n a  ta k  w y so k ieg o  m ężc zy zn ę . M imo
to  p o z o s ta ł  w  p rz y k u s y e h  s z a ta c h  i z a p a l i ł  dw ie  n o w e ' u jń aeć  p o g rz e b  W a n g a . N a  w idok  L o tu s sz m e r  p rz e s z e d ł 
św iece , p o czem  p o le c i ł  p rz y n ie ś ć  ja d ło , g w o li z ło ż e n ia  p rz e z  t łu m . 
o f i a r y  p rz y  zw ło icach  o jc a .

G dy  w sz y s tk o  b y ło  ju ż  g o to w e  sk ło n ił s ię  t r z y k r o tn i

do s a m e j z iem i, p rz e d  t r u m n ą ,  w o ła ją c :  -A ch, m o j o j­
cze" . L ecz  K w ia t G ru sz y  t r w a ła  n a d a l  n ie ru c h o m a  pi zy 
ś c ia n ie  i a n i  r a z u  n ie  o d w ró c iła  s ię , by  zob aczy ć , co s ię
d z ie je . .

W re s z c ie  W a n g  z w ró c ił s ię  do b r a c i  i rz e k i k ro tk o :
—  Z a c z y n a jm y , sk o ro  w sz y s tk o  j e s t  g o to w e .
P rz e d  c h w ilą  w  całym , d o m u  z a p a n o w  tl n ie o p is a n y  

z a m ę t i h a ła s  i o to  n a g le ,  p o d  w p ły w e m  slow  W a n g a  
T rz e c ie g o , z a p a n o w a ła  ta k a  c is z a , że z d a w a ło  s ię , iż s a ­
m a o b e c n o ść  w o jo w n ik a  i je g o  c z te r e c h  ż o łn ie rz y , w y ­
w ie ra  ta je m n ic z y  w p ływ  n a  o b e c n y c h . T r a g a rz e  le k ty k  
z a c z ę li zn o w u  s a r k a ć ,  a le  te r a z  g lo sy  ic h  b y ły  n ie ś m ia ­
łe i b ła g a ln e . J e d n a k  W a n g  T rz e c i z m a rsz c z y ł czoło 
i o b rz u c i ł  ic h  ta k ie m  s p o jrz e n ie m , że s ię  z lęk li i u c ic h l i,
a  g d y  p o w ie d z ia ł:  „R ó b c ie , co do w a s  n a le ż y  i b ą d ź c ie
p e w n i, że n ik t  w a s  m e  sk rz y w d z i w  ty m  d u m u "  —  po
sz li b ez  s ło w a  do le k ty k .

K a ż d y  z a ją ł  sw o je  m ie js c e  po czem  w y n ie s io n o  z do ­
m u w ie lk ą  t r u m n ę ,  o w ią z a w sz y  j ą  p o w ro z a m i z k o n o p i. 
T ra g a rz e  w s u n ę li  m ię d z y  t r u m n ę  a  p o w ro z y  k rz e p k ie  
d rą g i  j u ję l i  je  w  d ło n ie . N ie  z a p o m n ia n o  o le k ty c e  d i i  
d u c h a  W a n g  L u n g a , w  k tó r e j  u m ie szczo n o  n ie k tó re  p rz e ­
d m io ty , k tó r y c h  u ż y w a ł W a n g  za  ż y c ia , a  w ię c  fa jk ę , 
je d n o  z c o d z ie n n y c h  u b r a ń ,  p o d o b iz n ę , w y k o n a n ą  p rz e z  
w y n a ję te g o  a r ty s tę  ju ż  w  o k re s ie  c h o ro b y  s t a r c a .  P o r ­
t r e t  n ie  b y ł z g o ła  p o d o b n y  do W a n g a  —  w y o b ra ż a ł j a ­
k ie g o ś  czc ig o d n eg o  s t a r c a  z w ie lk fem i b o k o b ro d a m i.

P o c h ó d  ru s z y ł z m ie js c a  do w tó ru  ję k ó w  i la m e n tó w  
n ie w ie śc ic B . N a jg ło ś n ie j  ze  w s z y s tk ic h  z a w o d z iła  L o to s. 
T a r g a ł a  w ło sy  i co c h w ila  p r z y k ła d a ła  c h u s tk ę  do oczów , 
k rz y c z ą c  ż a ło ś n ie :

—  T e n , co b y ł m o ją  p o d p o rą , o d sz e d ł ode m n ie ... o d ­
sz e d ł ode  m n ie ...

W y d łu ż  u lic  c z e k a ła  z w a r ta  c iż b a  g a p ió w , ż ą d n y c h

—  T o  b a rd z o  c z c ig o d n a  k o b ie t* '.. O p ła k u je  d o b reg o  
m ęża .

N ie k tó rz y  d z iw ili  s ię , że ta k a  t ł u s t a  i z a m o ż n a  n ie ­
w ia s ta  ta k  h a ła ś l iw ie  la m e n tu je .

—  J a k i  o u  m u s ia ł być b o g a ty , że z d o ła ł j ą  ta k  u tu ­
czyć  —  p o w ta rz a l i  seb ie  sz e p te m , z a z d ro sz c z ą c  W an g  
L u n g o w i.

Ż ony  synów 7 ró w n ie ż  d a w a ły  k a ż d a  p o  sw o je m u  w y ­
ra z  sm u tk o w i. M a łż o n k a  W a n g a  p ła k a ła  c ich o , j a k  p rz y ­
s to i d y s ty n g o w a n e j d a m ie . P o d n o s i ła  od c z a su  do c z a su  
e h u tk ę  do oczów , a le  n ie  k rz y c z a ła , p o m n a  n a  to , że  n ie  
w y p a d a  p ła k a ć  ró w n ie  g ło śn o , ja k  L o to s . N a ło ż n ic a  j« j  
m ęża , ła d n e , t łu ś c iu tk ie  d z ie w c z ą tk o  s p o g lą d a ła  n a  sw o ­
j ą  p a n ią  i w tó ro w a ła  je j  p o s łu s z n ie .  Z a to  ż o n a  W a n g a  
D ru g ie g o , p r o s ta  w ie śn ia c z k a , z a p o m in a ła  co c h w ila , że 
n a le ż y  ro z p a c z a ć — po ra z  p ie rw s z y  w  ży c iu  b y ła  n ie ­
s io n a  p rz e z  m ia s to , w  le k ty c e . Z z a c ie k a w ie n ie m  p rz y ­
g lą d a ła  s ię  lu d z io m , c isn ą c y m  s ię  n a  je z d n i  i po d  m u- 
r a n ń  dom ów . C h w ila m i p rz y p o m in a ła  so b ie , że  n a le ż y  
p ła k a ć , w te d y  p o d n o s i ła  r ę k ę  do oczów , a le  z a m ia s t  r o ­
n ić  łzy  z e rk a ła  p rz e z  p a lc e  i zn ó w  s ię  g a p iła ,  j a k  
d z ieck o .

K o b ie ty  p ła c z ą c e  d z ie lą  s ię  n a  t r z y  ro d z a je .  S ą  ta k ie ,  
k tó r e  n a  g ło s  łk a ją  i z a le w a ją  s ię  łz am i i to  s ię  n a z y w a  
s z lo c h a n ie m ; in n e  w s z c z y n a ją  g ło ś n y  la m e n t ,  a le  n ie  
p lą c z ą , i to  s ię  n a z y w a , w y c ie m ; s ą  ta k ie ,  k tó ry m  łzy  
c ie k n ą  z oczu , a le  u s ta  n ie  w y d a ją  d ź w ię k u  —  te  p o p ro ­
s tu  p ła c z ą . J e d y n ą  k o b ie tą , k tó r a  p ła k a ła  n a  p o g rz e b ie  
W a n g  L u n g a , b y ła  K w ia t G ru sz y . S ie d z ia ła  w7 sw o je j 
le k ty c e , o p u śc iw sz y  z a s ło n y  ta k , a b y  n ik t  n ie  m ó g ł je j  
w id z ie ć  i p ła k a ła  c ich o . N a w e t g d y  w s p a n ia ły  o b rz ę d  
d o b ie g ł k o ń c a  i W a n g  L u n g  sp o c z ą ł w7 g łę b i m o g iły , 
p a p ie ro w e  d om y  i p o d o b izn y  n ie w o ln ic  i z w ie rz ą t  z a ­
m ien iły 7 s ię  w  g a r ś ć  p o p io łu , k ie d y  k a d z id ło  sp ło n ę ło  
i d y m ić  p rz e s ta ło ,  a  sy n o w ie  z ło ży li p rz e p iso w e  p o k ło ­
ny , p ła c z k i z a ś  o trz y m a ły  z a p ła tę  z a  o d e g ra n ie  kom c- 
I j i ,  n ik t  ju ż  n ie  s z lo c h a ł n a d  m o g iłą  W a n g  L u n g a , bo  
n ie  m ia fo  s e n s u  la m e n to w a ć  w  d a ls z y m  c ią g u , a le  K w ia t 
G ru sz y  n ie  p r z e s ta ła  s ię  sm u c ić  i p ła k a ć .

(D. c. n j.

.jedynie nasileniu . Osoby tak ie  nazy­
w am y dalton is tam i, od nazw iska 
Chemika angielskiego, D altona, k tó ­
ry  sam  posiadał taką. w adę w zroku 
i p ierw szy ją  opisał. B ad a jąc  w id­
mo -słoneczne, Dal ton p rzekonał' a-Ł 
żc widzi on ty lko  ko lor żółty n ie ­
bieski. D la oka norm alnego n a jja ­
skraw szą częścią w idm a je s t ta , k tó ­
ra  zaw iera ko lor czerw ony i  zielo­
ny, d la  da lto n is ty  na jjask raw szym  
kolorem  je s t ko lor niebieski. K olo­
ry  zielony i czerw ony, szare  d la  o- 
Ua d a lton is ty , różn ią  się odcieniem, 
to też  p rzy  dziennem św ictlo  mogą 
być rozróżniane. O zm roku da lto n i­
ści znacznie .gorzej o rjen tu^ą się w 
odcieniach. Znano są  w ypadki ślepo­
ty  n a  inno kolory , np. żółty i f io ł­
kowy, albo naw et n a . w szystk ie ko­
lory

Is tn ie je  k iika sposobów w ykryw a­
nia daltoni zmu. Na jczęściej posłu­
gujem y się. w tymi celu se rją  uiot- 
ków w ełny kolorow ej. N a  arkuszu  
białego p a p ie ru  rozrzucam y barw ne 
niolki, poezem w ybieram y np. czer­
wony m otek, kl óry  odkładam y osob­
no i polecam y oaobie badanej w y­
brać w szystk ie m otk i podobnego ko­
loru. D a lto n is ta  w ybierze . zarów no 
zielono m otk i, j a k - i  czerw one, po ­
nieważ obydw a kolory  rozpoznajo  
jak o  szaro. Dr. A. R.

P re w e n c y jn a
Diagnoza raka?

W  r .  192G u czo n y  so w ieck i, 
p ro f . G u rw ic z , o d k ry ł t . .z w . o p ro ­
m ień  ie  m i to g e n e ty c z n e " , "w y tw a­
r z a ją c e  s ię  d z ięk i p e w n y m  p ro ­
ceso m  c h e m ic z n y m  w  o rg a n iz m ie  
lu d zk im . O b e c n ie  p rz e k o n a n o  s ię , 
że p ra w ie  w sz y s tk ie  o rg a n y : „i 
tk a n k i c ia ła  lu d z k ie g o  e m a n u ją  
p ro m ie n ie  m ito g cn e ty rczn e , z a le ż ­
n ie  z a ś  od d a n e g o  p ro c e s u  c h e ­
m iczn eg o  a n a l iz a  s p e k t r a ln a  ty c h  
p ro m ie n i d a je  ta k ie  lu b  in n e  
s p e k tru m  O tó ż  o k a z a ło  s ię , • żc 
z n ik n ię c ie  p ro m ie n i m ito g e n e -  
ty e z n y c h  j e s t  n ieo m y ln y m  w sk a ź ­
n ik ie m  " ra k a  w7 o rg a n iź m ie , p o ­
p rzed za jący m i w s z y s tk ie  in n e  
sy m p to m y  te j  ch o ro b y .
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